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Flota niemiecka zbombardowała
ALMERIĘ

O c t i w e ś  z e  99D e i i ł s c l i l o i i i l ^ .
* ii * ■ ■ •

Niemcy ściągają sv okręty z morza Fótnocnego
Niemcy I Włochy wycofali się z Komitetu nieinterwencji i kontroli wybrzeży

BERLIN, (Pat). Niemieckie biuro informacyjne donosi oficjalnie: Jako odwet za 
wystęony napad czerwonych samolotow bombowych na stojący na kotwicy pancernik 
„Deutschland" dzii w godzinach porannych niemieckie siły morskie bombardowały 
fortyfikacje portu Almeria.

Po zniszczeniu urządzeń portowych i stanowisk czei wonych bateryj, akcja odwe­
towa została przerwana i zakończona.

WALENCJA, (Pat). Gubernator cywiiny Aimerii zawiadomił ministra obrony naro­
dowej, te ofiarami dzisiejszego bombardowania padło 19 zabitych I 55 rannych. Ogień 
artylerii zniszczył całkowicie 39 domów, poza tym wiele domów Jest uszkodzonych. 
Miasto było ostrzeliwane pociskami o kalibrze 205 mm.

Kontrtorpedowiec angielsxl, pełniący służbę kontrolną na tym odcinku wybrzeża, 
obserwował bombardowanie miasta przez eskadrę niemiecką.

WALENCJA, (Pat). Komunikują urzędowo, że okręty niemieckie wystrzeliły około 
ZOO pocisków na port Almeria. Baterie nadbrzeżne odpowiedziały 60 strzałami. Jeden 
z okrętów niemieckich był Jakoby trafiony pociskiem.

BERLIN, (Pat). Niemieckie biuro informacyjne donosi: Na wody hiszpańskie, dla 
wzmocnienia niemieckich sił morskich zostały wysłane dalsze Jednostki floty wojennej.

Ofiary „Oeulschlandu"
K LRL1N  (P a t ) .  N ic m le i  k ie  B iu ru  

I n f o r m a c y j n e  k o m u n i k u j e ,  źc i lość  o
f a r  b o m b a r d o w a n i a  o k r ę t u  . .D cii tseh  
I r n d "  w y n o s i  23 z a b i ty c h  i 83  r a n ­
n y c h ,  z  czego  i b  —  c ięż k o .

K r ą ż o w n ik  „ D e u tc h la n d * ‘ p r z y b y ł  
do  G ib r a l t a r u  z f la g ą  o p u s z c z o n ą  d o  
p o lo  w y  m a s z t u  n a  z n a k  ż a ło b y . W  szy-  
e tM ó  o k r ę ty ,  s to j ą c e  n a  k o tw ic y  w 
G ib r a l t a r z e ,  o p u ś c i ły  f lag i  d o  p ó ł  m a s z  
tu .

l a c z k a  za b i ty  e h  w y n o s i  d o tą d  23, 
nic z w ie lu  c ię ż k o  r a n n y c h  n ic  w szys} 
k ich  o d a  s ie  u ra ło w  mu

J e d n a  z b o m b  p r z i h i ł u  p o k ła d  i 
w y b u c h ła  w e w n ą i r / .  ii Izmu»»»i* II) m a ­
r y n a r z y  i r a n ią c  p o w a ż n ie  11 tu .

D r u g a  b o iu b a  w y b u c h ła  n a  p r / c d  
n im  p o k ła d z ie ,  ż a b i ; - ' - r  4 m ł y n a r z y

Z a b ic i  z o s t a n ą  p o c h o w a n i  d z iś  n a  
c m e n ta r z u  w- ( - ib r a l t a r z e  z  h o n o r a m i  
w o js k o w y m i .

20 tu  n a j c ię ż e j  r a n n y  ch  p r z e n i e ­
s io n o  do  .-szpitala w o js k o w e g o  w Gib 
r id la rz e .

„Deutschland" wraca 
do Niemsec

G IB R A L T A R  ( P  vf). P a n c e r n i k  
„ D c u łsc h la n d * 4 n u  p o le c e n ie  r z ą d u  
R z esz y  o d p ły n ą ?  z G ib r a l t a r u ,  u d a j ą c  
s ię  d o  N ie m ie c .  *

D ziś  r a n o  z m a r ł  w- s z p i t a lu  je d e n  
z m a r y n a r z y ,  c z ło n k ó w  za ło g i  p a n c e r  
t u k a  „D e u tsc h la n d * 4. J e s t  ło  ju ż  24 ta  
Ś m ie r te ln a  o f i a r a  w y b u c h u  b o m b y  lo t ­
n ic z e j  n a  p a n c e r n ik u .

Anglia i Francja
nia przewidują poważniejszych zawJkłasń
L O N D Y N  ( P a l ) .  Sy tu a c j a ,  w y w o ła  

n a  p ra c z  I n c y d e n t  z p a n c e r n i k i e m  
„ D c u t s r h ł a n t l  , t r a k t o w n n u  je s t  w 
L o n d y n ie  p o w a ż n ie ,  a le  o c e n a  d a l s z e  
go r o z w o ju  w y d a r z e ń  n ie  m a  z b y t  p e  
* y m ls ty e z n e g o  c h a r a k t e r u .  A n g ie ls ­
k ie  k o la  m i a r o d a j n e  z z a d o w o le n ie m  
p o d k r e ś l a j ą  f a k t .  że  k o m p e te n c j e  lo n  
dy ń s k ie g o  k o m i t e tu  n i e in te r w e n c j i  zo  
o la ły  p o tw ie r d z o n e  wc w c z o r a j s z y m  
k o m u n i k a c i e  b t i l i ń s k i m ,  z czego  w y  
n ik a ,  iż  r z ą d  Rzeszy b e d z ie  u s i ło w a ł  
r o z w ią z a ć  s y tu a c j e  w  p o ro z u m ic i i i i i  z 
K o m i te te m .

A d m ir a l i c ja  b r y t y j s k a  w s k a z u je ,  
t e  b o m b a r d o w a n i e  w d - o d z e  r e n r e s j l  
p o r t u  A im e r i i  j e s t  p o n ie k ą d  d o w u -  
dem  U  r w d  R zeszy  n ie  z a m ie r z a  zb y t  
■ic zao strzać s y tu a c j i ,  W  p r z e c iw ­
ny i r  Dowiem  r a z i e  n ie m ie c k a  f lo ta  
W ojenna o b r a ł a h v  za cel s w y r h  r e p r e  
• y i  fła łen e ję .. W y b ó r  n ie w ie lk ie g o  
portu A im erii gdzie n ie  n ta  ż a d n y c h  
■bejrrl. p rze  istaw it ielhtw dy p lo m a -  
i f t U T r h  oznacza , i i  r z ą d  n ie m ie c k i

p o d j ą ł  r e p r e s j e  r a c z e j  d ła  u d z ie le u ia  
s a ty s i a k e j i .

P A R Y /  łP a t ) .  A g e n c ja  l i a y a s a  do  
n o s i ,  że  p ie rw s z e  w ia d o m o ś c i  o  b o m ­
b a r d o w a n i u  A lm P ri i  p r z e z  o k r ą t y  n ie  
n i ie c k ie  pow -i tanc z o s ta ły  w P a r y ż u  
z a n ie p o k o je n i e m .  R z ą d  f r a n c u s k i  n a ­
w ią z a ł  n ie z w ło c z n ie  k o n t a k t  z in n y m i  
r z ą u a in i  z a in t e r e s o w a n y m i .

P r e m i e r  B h im  p r z y ją ł  p r z e d  p o ­
ł u d n ie m  a m b a s a d o r a  W . B r y ta n i i  
P h ip p s a .  N ie m n ie j  j e d n a k  w P a r y ż u  
n ie  p r z y p u s z c z a ją ,  a b y  p o m im o  p o w a  
gi s y t u a r j i ,  m o g ły  w y n i k n ą ć  ja k ie ś  
p o w a ż n ie j s z e  p o w ik ł a n i a

Co s le  ty e z y  e w e n tu a l n e g o  r z a d a  
n ia  r z ą d u  w W a le n c i i  o  n ie z w ło c z n e  
z w o ła n ie  se s j i  R a d y  Id g l .  to  w P a r v ż u  
z a c h o w y w a n a  je s t  w  ł v m  w /;?> '!  *h* 
new-na r e z e r w a ,  w y w lk o la e ą  % f a k tu  
że n o n lc w e ż  R z esz a  j»*e !(•“• r e o r e z n ło  
w a n a  w- Geii"w»e. w ice  d vs k u s i a  w 
R a d z ie  I . W  n ie  l i w l ć c  m o g ła  p o s i a ­
d a ć  n a le ż y te g o  z n a c z e n ia .

ODPRĘŻENIE W KOŁACH  
FRANCUSKICH.

PARYŻ, (Pał). Wieczorem w nastro- 
|ach kół pobtycznych Paryża, raalarmowa 
nych zbombardowaniem pancernika 
„Deutschland" I portu Almeria, nastąpiło 
odprężenie. W  kołach urzędowyeft zre­
sztą zachowywano .pokoi, a w inspira­
cjach prusy starano się o uspokojenie I 
łagodzenie nastrojów. W tym kierunku 
znamienną jest rzeczą, że cała prasa pary 
ska nie zajmuje prawie wcale stanowiska 
w sprawie zatopienia okrętu francuskiego 
„Cludad de Barcelona', w czasie którego 
zginęło około 60 osób, ogrsniczaiac się 
do podawania lylkc materiałów tnforma 
cyjnych I nie wdając się dotychczas w ia 
dne dociekanie co do narodowości łodzi 
podwodnej, która okręt storpedowała.

W  kołach politycznych I parlamentar 
nych oczekują, że akcja francusko-angiel­
ska, dyskutowana obecnie, będzie zmle 
rżała w kierunku ustalenia-warunków bez 
pleczerislwa dla okrętów wojennych ł mię 
dzynarodowych, sprawujących kontrolę.

„La Llberte'* stwierdza, za zbombardo 
wanle pancernika „Deutschland" nie by­
ło fakiem odosobnionym, lecz łe  łączy 
tlę ono z całym szeregiem aktów agresji 
lotnictwa rządów ego przeciwko okrętom 
niemieckim. włoskim a nawet angielskim, 
co dale mu do myślenia, że rząd w Wa­
lencji z poduszczerla Moskwy celowo sta 
r»ł sie doprowadzić do Incydentów dy­
plomatycznych. które by mogły zamącić 
atmosferę współprace międzynarodowej.

K A n d o f e t r  i e  p e n .  F r a n c o

BERLIN, (Pal) Nieoćeckis biuro infor 
macyjne komuniku e: gen. Franco p rz e ­
słał na ręce kanclerza Hiłlera d epeszę  na 
słępującei treści: „Wasza ekscelencja i 
szlachetny naród niemisefcl -acią  przyjąć 
wyrazy współczucia w imieniu moim i na 
rodowej Hiszpanii z pow odu  tchórzliwa 
g o  napadu na „Deutschland". -Kanclerz 
Hitler wystosował d o  g e r .  Franco telegra 
łiczne podziękowanie.

Włochy razem z Niemcami
ł '  Vi’ YŻ ( f a ł ) .  I l a y a s  d o n o s i  7 Rzy  

m u :  z b o m b a r d o w a n i e  o k r ę t u  , ,D cu-  
t « - h l a n d “  p rz e z  t ó » p a ń # k £ e  s a m o lo ty  
r z ą d o w e ,  w j  s t a r ł o  w R z y m ie  b a r d z o  
g łębokie  w ra ż e n ie .  W ło s k ie  k o ła  r z ą  
d o  w,, p r z y w ią z u ją  b a r d z o  w ie lk ą  w a ­
gą d o  to g o  in i-ydenlti ,  k t ó r y  n a s t ą p i ł  
u im a l  h e z p i• ś re d n io  p o  /L o m b a r d o w a  
n iu  o k r ę tó w  w ło s k ic h  n a  M a jo rc e .  J a k  
d o n o s z ą ,  r z ą d y  n ie m ie c k i  i w ło sk i  n ie  
zw lo i-zn ic  n n w ią z a l j  k o n ta k t ,  a b y  p o  
w z ią ć  w s p ó ln ą  d ec y z ję .  <0 d o  dalszy  ch  
k ro k ó w

RZY VI (R at) .  W ło s k ie  k o ła  pó lu -  
r / ę d o w e  o ś w ia d c z a j ą ,  że n a r ó d  w łos­
k i  . so l ida ryzu je  s ię  c a łk o w ic ie  z  n a r o ­
d e m  n ie m ic t  k im  w o b e c  f a k tu  / b o m  
ba^d-ow a u i a  o k r ę t u  ,,D e u ts c h la n d * ’.

N ie  m o ż n a  p r z e w id z ie ć  w s z y s lk ic h  
ś r o d k ó w ,  ja k ie  / .o s ta n ą  p rz e d s ię w  zię 
te ,  a ie  zw aży  w szy  n a  ró w n o le g ło ś ć  
p u n k tó w  w id z e n ia  R z v m u  i H c- ln ia  
n a  s p r a w y  h i s z p a ń s k ie ,  n a le ż y  spo-  
d z i ,  ss ać  s ię .  że  r e a k c j a  r z ą d u  uie.mlee 
k ie g o  b ę d z ie  t a k a  s a m a .  j a k  r e a k c j a  
r z ą d u  w lo sk i -g o .

CZYM fP ii t) .  \ g e i u  ia N tefa ii i  og la  
s z a  i ia s lę i :u jąc>  k o n iu i i ik a t :  p o w ła
c z a ją c e  s ię  o Liki h i s z p a ń s k u  li su m o lo

n ie m ie c k ie ,  w y k a z a ły  j a s n o  is tn ie n ie  
u k a r to w  a n e g o  * góry p l a n u  n a p s ^ c ł  
n a  siły m o i s k i e ,  w y s ł . j i e  p r z e z  o b a  
p a ń s t w a  d la  p e łn ie n i a  k .  n t r o l i  m o r s  
M e j  z r a m i e n i a  k o m i t e t u  n i e in t e r w e n  
eji. W o b e c  te g o  r z ą d  f a s z y s to w s k i  po  
s t a n ó w 'I  w y c o f a ć  o k r ę t y  w ło s k ie  * 
m ię d z y n a r o d o w e j  a k t  | ; k o n t r o ln e j  
n a  m o r z u  o r a z  odw idać s w e g o  p r z e d ­
s ta w ic i e la  z K om itetu lo n d y ń s k ie g o ,  
d o p ó k i  k o m i t e t  t e n  n ie  u c h w a l i  z a r z ą  
d z r ń .  m o g ą c y c h  u n ie m o ż l iw ić  p o r a  
w lan ie  s ię  p o d o b n y c h  a t a k ó w .

Decy z ja  pow yźsza  z o s ta ła  z a k o n n i  
n i k o w a u a  k o m i t e to w i  lo n d \u s k » e im i  
za  jMiśeetłuielweni n rzc ils taw «c le ta  
W łoch .  A n a lo g ic z n e  o ś w ia d c z e n ie  zło 
ż a n c  z o s ta ło  je d n o c z e ś n ie  p rz e z  p rz e d  
s j ;, „  i,.:..],, r z a d n  R z esz y  N !*n«’c » V c ( .

RZYM (P a t) .  K o ła  pó larzed-A s e, 
k o i i ie n l t i ią c  k o n i n i u k a t  w łosk i ,  d o n n  
s z ą c y  o  w y c o f a n iu  w ło sk ie  i f lo ty  w  a 
j e n n e i  z k o n t r o l i  m ię d z y n a r o d o w e j ,  
stw ie rd z a  ki. ż ‘* d e v z sa  ti n ie  a n a i “ j  
w y c o f a n ia  o k rę tó w  w ło sk ic h  z w ó d  
h i s z p a ń s k ic h .  O k r ę ty  te  n i“ *ylko pi* 
•/i.ti.inji w  z a 1 h " d n ie  i części 
ś r ó d z i e m n e g o ,  a le  z a p e w n e  z o s t a n ą  
w z m o c n io n e  p r z e z  n o w e  e s k a d r y .■•".iT ’ ,T,\  ' .........   "*■'*•'......    1 ------------------

tów r z ą d o w y r h  n a  oki-ęty w ło sk ie  1 n r* y b y łe  /  p o r tó w  m r t r o o o l i i .

Niemcy nie bęlą brać udzjału w kontroli
panie Hiszpanii

LONDYN, (Pat). Ambasador von ftib- 
bontrop wystosował w imieniu rządu nie­
mieckiego notę do przewodniczącego 
komitetu nieinterwencji, w której po 
przedstawieniu szczegółów ataku lotnicze 
go na „D eutschlandzaw iadam ia o wy 
cofaniu okrętów niemieckich 1  akcji kon 
troll międzynarodowej ora* o powjtrzy 
mantu się od udziału w naradach komite 
tu nieinterwencji do czasu uzyskania na 
leżyiych gwarancyj, że tego rodzaju w y  
padkl będą na przyszłość uniemożliwio­
ne

tak się okazuje, pierwotne żądanie 
ambasady niemieckiej zwołania dziś Je 
szcze plenarnego posiedzenia komiłeiu 
nieinterwencji wynikło na Ile nieporozu­
mienia co do Instrukcyl otrzymanych z 
Berlina. Instrukcia z Berlina opiewała tył 
ko, że ambasada ma podać do wiadomo! 
cl kamPefu nieinterwencji powyżej 
wzmiankowaną deklaractę. Z początku 
przypuszczano, łe  deldarac|a ta ma być 
poczyniona osobiście na oosledzenlu ko­
mitetu, po łvm jednak okazało się że w 
grę wchodzi jedynie przesłanie deklara- 
c’l do wiadomości przewodniczącego ko 
ratśelu. wobgc czego niemieckie żądanie 
odbycia plenarnej ses'l komitetu zostało 
wycofane. Dla lego leż komitet plenarnej 
sesM dzhlal nie odbvł, natomiast w oodzl 
nach popołudniowych zebrał się Jak to 
h“ło już planowane, w następstwie pośle 
dzenla odbytego w piątek, podkomitet 
Helnierwe"c!l. w k*órvm jednak deleoacl 
Niemtec I Włoch udziału nie brali Podko 
mlfet, ktćry "o  tel pory 'eszcze obraduje, 
zastanawia się nad frodkaml przectwdzla

łania ewentualnym a*akom stron walczą­
cych w Hiszpanii przeciwko statkom, bio­
rącym udział w systemie kontroli mor- 
sklej.

Trzydniowa żałoba 
w Rzeszy

BERLIN, {Pfifj. Wiadomość o zbombar 
dowanlu przez flotę niemiecką Ałmeril do 
szła do wiadomości publicznej około 
godz. 1 4, za pośrednictwem radia i nad­
zwyczajnych dodatków. Dodatki te roz­
wożone samochodami do kiosków, roz­
chwytywane były już po d » d ze  nie łylko 
przez przechoanlów, lecz nawet przez po 
sterunkowych policji, pełniących służbą 
na ulicach stolicy, Wrażenie wywołane 
tą wiadomością było bardzo duże.

Na wszystkich gmachach publicznych 
powiewają szUndary na pół masztu, a ■ 
szjregu oiden zwisają chorągwie z krepą. 
Minister propagandy wgłosił trzydniową 
żałobą.

Prasa niemiecka ukazała slą w żałob 
nych obwódkach. Obszerne depesze do­
noszą ze wszystkich stolic europejskich o 
wrażeniu, wywołanym na całym świeci#. 
Obszerne artykuły wsłopna w prasie nlo« 
mlecklej uzasadnia)ą akcją odwetową.

R*tt*tl w Akmerll
L O N D Y N  (P a t) .  Reu ter d *-o rf » 

YV aienc|l: nad esz łj tu nowe w .ad o irn  
śc i z A im e ri i .  W  szpitali- um kw seo*  
nu 38 ciężko  ran n ych  •u sżczran  ł



2 „kURJER WILEŃSKI" i  dnia ł  VI 1937 r.

Niemcy składają odpowiedzialność na Sowiety I*
B E R L I N  (P a l) .  P r a s a  d z is ie jsz a  

w y p e łn i o n a  je s t  o p i s a m i  w y p a d k ó w  
p.a te re n ie  U i s j p a n i i  i o b s z e r n ie  k o ­
m e n tu j e  z a ję c ia .  W s z y s tk ie  d z i e n n ik i  
p o d k r e ś la  |s} p la n o w o ś ć  a k e j i ,  p r o w ą  
d z o n e j  p r z e e iw k o  R z y m o w i  i B e r ł in o  
n i ,  k tó r e j  ź r ó d ło  leży  w  M o sk w ie .

P r a s a  n ie  o s ł a n i a  f a k tó w ,  iż  p o za  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i ą ,  k t ó r ą  p o n o s z ą  
o so b iś c ie  d w a j  ło tn ie y  r z ą d u  c z e r w o ­
nego . u  in a  g łó w n a  leży  w  in s p i r a c j i  
ld i.eej  z  M o sk w y .  R o s ja  s o w ie e k a  
z m ie r z a  ś w ia d o m ie  d o  w y w o ła n ia  b u  
rzy ś w ia to w e j .  C h o d z i  w ięc  n ie ty lk o  
•— o ś w ia d c z a  ią d z ie n n ik i  —.,0  o  U a r a  
Ule w ln n v e h ,  lecz  o  r a p i ę t n o w a n i e  
w o b ? e  c a łe g o  ś w ia t a  ie h  m o c o d a w c ó w  
tk w ią c y c h  w  M o sk w ie .  Z a j śc ie  w  p o r-  
eh  I b iz a  je s t  k a m ie n i e m  p i-o b le r r z y m  
czy w s p ó łp r a c a  m ię d z y n a r o d o w a  
Jes t  m o ż l iw a  bez  d r a k o ń s k i e g o  n k a r a  
n la  p o l i t y c z n e j  zb ro d n i .

W . * a s 5  r d t w n i e ź

v P Jeeo lo ‘* s tw ie rd z a ,  że n a w e t  o so  
by  n a j b a r d z t e f  p r z y ja ź n ie  u s p o s o b i o ­
n e  d la  b o lsz e w iz m u ,  n ie  b ę d ą  m o g ły  
n a z w a ć  f a k t u  b o m b a r d o w n n t a  p o m y ł

k ą .  O k o l ic z n o ś ć  że n a s t ą p i ło  o n o  ez tc  
r y  r a z y  z r z ę d u  w  c ią g u  ty g o d n ia  d o  
u o d z i .  że  z a s to s o w a n o  m e to d y  ays te  
m a ty e z n łe  z m ie r z a ją c e  d o  cz egoś  w ię  
ce j  n iż  w y rz ą d z e n ie  s z k o d y  o k r ę to m  
k o n t r o l u j ą c y m .  O b e c n y  a t a k  n a  o k r ę  
ty  p a ń s tw  n e u t r a l n y c h ,  s p e łn ia fą c y e h  
f u n k c je  m ię d z y n a r o d o w e ,  je s t  z a m a ­
c h e m  n a  p o k ó i  ,?i*ropy,

»,M essagero“  frlsze: w  o b l ic z u  n ie -  
n idU m oiu - i  k lę s k i  M o s k w a  n ic  w a h a

s ię  w y k o n a ć  z a m a c h ,  k tó r e g o  n a s tę p  
s iw a  m o g ą  o k a z a ć  s ię  n ie m o ż l iw y m i  
d o  n a p r a w i e n i a .  D ziś  ułe u le g a  n ątp łi 
w ośe i ,  że W ło c h y  i N ie m c y  s ą  zdeey- 
d o u  n n e  z a r e a g o w a ć  żela* n ą  s t a n o w ­
c z o śc ią  n a  b r u t a l n ą  z b r o d n ię  c z e r w o ­
n y c h .  K a ż d y  s to i  o b e c n ie  w o b ec  w ła s  
n e j  o d p o w ied z ia ln o ść* ,  k t ó r a  je s t  b a r  
d z o  c ięż k a .  L a k o n ic z n e  u c h w a ły  z u- 
b o le w a n ie m  1 p o tę p ie n i a m i  n ie  w y s ­
ta rc z a .

Konferencje rai*. De bosa z ambasadorami
P A R Y Ż  (P a t) .  H a v a s  d o n o s i ,  że w  

7 w lą z k n  z a t a k i e m  lo t n i e z j i n  n a  p a n  
c c r n ik  „ D u ts c l i ł a n d “  I b o m b a r d o w a ­
n ie m  A łm e r i i ,  m i n i s t e r  s n r a w  z a g r a n i  
c z n y c h  D e lb o s  o d b y ł  dz iś  s z e r e g  k o n  
f e r e n e j  j, m .  in .  z a m b a s a d o r e m  P o ls ­

k i ,  N ie m ie c ,  H is z p a n  i i B elg ii .  P o z a  
ty m  m in .  D e lb o s  k o n f e r o w a ł  z p w  
w o d n ^ z ą c y n i  k o m is j i  s p r a w  z a g r a  
n ie z u y c h  izby  d e p u t o w a n y c h  M istrc-  
le m .

Starcia rz^du waienckiego de Ligi Narodów
G E N E W A  (P a t) .  D e le g a t  r z ą d u  w  

W a le n c j i  dcl V ay o  p r z e s ła ł  n a  r ę c e  
s e k r e t a r z a  L ig i  N a r o d ó w  notę . p o w o  
lu ją o ą  s ię  n a  p o p r z e d n ią  d e k l a r a c j ę  
r z ą d u  n  a le n c k ie g o  w s p r a w ie  s toso-

Przesilenie gabinetowe w JanonH
PARYŻ, (Pat). Agencja Hdvasa donosi 

z Tokio p^am.ar Hayaszl po d a t  się do  dy 
misji.

LONDYN, (Pał). 'Reuter donosi z Tokio; 
Gsbinet Hayasii poda ł  się d o  dymisji po  
nleważ w nowym parlamencie utworzyła 
się większość prze-Iwna rządowi.

Dwie wielkie partie „Selyukai" i „Min

seito" porozum.ały s,ą w spraw.e utworze 
nla wspólnego frontu antyrządowego, 
sprzeciwiając się zarazem wpływowi czyn 
ników wojskowych na spiawy państwowe. 
Przewodniczący izby oa-ćw i-siąie Konoe 
d om aga się u 'woi*en'a rządu narodow e­
go  z kłórymby mogły współpracować 
wszystkie partie.

Starcie policii ze strajku ącymi w Chicago
66 rannych, 4 zmarło

C H IC A G O  (Pał) W południowe) dziel 
nlcy miasta nastąpiło starcie pomiędzy 
strajkującymi a policją, w pobliżu fabryki 
naleiącel do koncernu „Republlc Steel". 
Po przybyciu posiłków policyjnych dosz

ło do strzelaniny. Wymieniono okoto 500 
strzałów. 60 rannych, i  czeqo 23 pollclar* 
łów umieszczono w szpitalach, 4 rannych 
xm?rło w ciągu nocy.

Wczoraj zeznawał Doboszyński
KRAKÓW , (Pat), W dziesiątym dniu 

procesu o na|ście la Myślenke. po zezna 
ulach twladków odwodowych, którzy nic 
noweąo do sprawy nie wnleśfl, zeznawał 
Jako 'wiadek Inżynier Adam Doboszyrtski.

Świadek ujł'zedzony przez sędziego. Ił 
może nie odpowiadać na pytania, ktćic 
mu mogą przynieść szkodą —  zezraje ro 
zwlekie I chaotycznie, Szczegóły zeznan 
Doboszyńskłegó podamy )ut'0

K R ES  ODCISKOM
noq —  n a; zaw sze ,!

C z y  e b e t n  r a i  a a  t a w t z a  p o lo -  
|yf kies w s z e U t m  d o le g l iw o ś c io m  
ińg?, C h ie s z  po  k liku  r t iw .la ch  .o d -  
zu** o stg p u ią cy  b ó l i u jrzeć ro zm ięk -  
io n » ,  zn ik a jące  o d c isk i i s tw ard n ien ia  ? 
ih r r sz  s ię  p rz ek o n a ć , p «  nu gl sta ją  
ic  g ła d k ie , b ia łe  I d e lik a tn e?  t'd a j  
•i (a tem  d o  a p tek i, ik l du a p tec z n e g o  
iib perfum erii, k u p p a iz k ą  S - lt ia t  Rodell I UCZJ A 
ę itr .  3 -d n lo w ą  próbę- Zanurz r o g t  r c !e- 
iłej w o d z ie , która, po w sy p a n iu  d o  a le) garśc i  
p ltra t R o d e ll, p iz y b u ła  m leczn a  ko lor. U lg a  
Mi n a 'y c h m i-H )v i a. Ogarnie C>c i  .umienie 
z a c h w y t  N azajutrz p o w tó rz  k ą p ie l n ożn ą .

Jta^tępuje p o le p s z e n ie . N ietr.a tu i  
sp u c h liż n y  p a ie u ie  u sta je . O liu w ie  
Jest w y g o d n e  P o  trzec ie j kąp e ll 
n ie  p o z n a s z  w tssn y r t i n ó g . Nsf- 

B ard ziej z a tw a rd z ia łe  o d c isk i m ięk n ą  
i d,?:ą s ię  ła tw o  I b e z b o le śn ie  u su n ą ć , 
P r a w d z .w ”  cu d  w  c ią g u  T -ch a n i.

NIE RYZYKUJ PIENIĘDZY 
P l t c i  się ty lk o  przy s z c z ę ś liw y m  w ynlk B  

O  ile  S a ltia t R o d e ll n ie  u su n ie  w sz e lk ic h  d o ­
le g liw o śc i n ó g , c en a  k osztu  zo sta n ie  zw rócon a  
w c a ło śc i. N ." d y  d o ty ch cz a s  n ie  u c z y n io n o  ko- 
r r y s im e  |sz e j  p ro p o zy cji c ierp iącym  na b ó le  n ó g .  
S k ład  g só w n y : . O n t a i J,\V « r f .a \ .a ,T r a .ig u t ta 3 .

Z Rady Narzelnego T o w a r z y s t w a  
P rz y ja rió ł  M łodzieży kw W a rs z a w ie

Dma 30 maja 1937 r. w sali konferen­
cyjnej Minis'erstwa W, R i O. P, odby ło  

•nę  zeb-anie ustępującej RaJy Naczelnej 
Towrzysfwa Przyjaciół M łodz:eży Akade­
mickiej.

Jak ze sprawozdania wynika, pomoc 
mtod-ieży w r. 1936 wyraziła się sumą 
zl. 1 840.000 w tym na mieszkanie, życie
I z łpomogi zt. 714.0P0, na opiekę zdro­
wotną zt 83P 000, na sporł i wych. łiz. 
zł 74.000, na pomoce naukowe —  zł.
134.000. ł-wo P M A, w r. 1936 zebrało 
własnym staraniem zt. 410,000, miało d o ­
chodów zł 85.U00 i otrzymało o d  Mini­
sterstwa W. R. i O. P. subwencyj zł
1.081.000.

Prezes T-wa gen dc Słefan Hubicki 
V. swoim przemówieniu podkreślił tru d ­
ność1, z jakimi walczyło T-wo, a sekre 
(arz g e n e r a ln y  dyr. Dąbrowski zobrazo­
wał osiągnięte wyniki.

W  tymże dniu odby ło  sę drugie zebra 
me Rady Naczelne) T. P M. A w skla

dzie zaproszonym na nowe trzechlecie.
Nowa Rada Naczelna pow ołała  pre­

zydium w składzie; prezes —  dr. A. Psze- 
nicki, w;ceprezesi ks. biskup Józef G aw ­
lina i senator Zygmunł Beczkowicz, sekre 

; farz generalny dyr. B Rutkowski, skarb­
nik gen. dyr. inż. Tadeusz Zamoyski, 
członkowie p rezyd .jm  woj. W.ł. Sołłan, 
prof. Józef Zawadzki, prof dr. Fr. Czu- 
balskl i pose ł Boi. Pcchfarski.

Uchwalono budżet T-wa na r 1937, 
zamykaiący się suma zł. 2.001 900 z n ie­
doborem  zł. 152 000.

Rada Naczelna uchwaliła dokończenie 
budow y sanatorium akademickiego im. J. 
Pitsudskiego w Zakopanem, kosztem zt.
200,000, których poKrycia poszukiwać bę­
dzie w instytucjach kredytowych.

Na zebraniu Rady Naczelnej obecni 
byli; minister prof. dr. W. Swiętoslawski, 
min. J. Uirych. wiceminister W. R. i O  P. 
prof. dr. Ujejski oraz de lega t rządu do 
T. P M. A. kurator józe i  Stypiński.

s s a n ia  s y s t e m u  k o n t r o l i  o r g a - i i z o n a -  
n e j  p rz o z  lo n d y ń s k i  k o m i t e t  n le łn te r  
s s tn e j i .  P. del  V ayo  s tw ie rd z a ,  że  w y ­
p a d k i ,  j a k i e  m ia ły  m ie js c e  o s ta tn io ,  
p o tw ie rd z i ły  o b a w y ,  w y r a ż o n e  sw e g o  
c z a s n  p r z e z  r z ą d  h i s z p a ń s k i  co  d o  w y 
k o n y w a n i a  k o n t r o l i  p r z e z  o k r ę t y  n ie  
n i ie ek ie .

N o ta  s tw ie r d z a  m .  In. żc n a  te le ­
g r a m  k o n t r a d m i r a ł a  y o n  F e s e h e ia  
w ład z e  wo.iskow e w, Vi a l e n c j i  o d p o -  
w ie d z ia ły  d e p e sz ą ,  w  k tó r e j  z a z n a c z o  
rio, że g w a r a n c j e  d la  o k r ę tó w  n fe m le e  
k i t  li n i “ m o g ą  b y ć  u d z ie lo n e ,  jeże li  
o k r ę ty  te  z n a id u ja  s ię  w  p o r t a e h ,  k tń  
re  s ą  o ś r o d k a m i  d z i a ła ń  w o je n n y  eh  
p o w s tn ń r ó w .  N o ta  n f r z y m u jc  te zę  r z ą  
d u  w a le n e k le g o ,  i e  d w a  s a m o lo ty  r z ą  
d o w e  b y ły  o s t r z e l iw a n e  p r z e z  o k r ę ty  
n i e m i e r ł J e .  Nastenni"1 d e l  Y ay o  o o d a

szczegó ły  b o m b a rd o w  a n i a  A łm eri i  
i z w r a e a  n w a g ę  . s e k r e t a r z a  g e n e r a ln e  
go n a  w y tw o r z o n ą  s y tu a e śę  n r o s z a e
0  p r z e s ła n i e  n o tv  w s z y s tk im  ezłon- 
k o m  L ig i  Narodów-.

iW . DOffwodna zato­
piła statek pasażerski

lA iN D A N  IP u t) .  Z  l i a r e e l o n y  d o  
m iszą ,  że lód ,  p .K lw w ln a  n ie z n a n e g o  
p u f l i w t w  »la, z j a w  iłu s ię  p r z e d  wejś- 
eh*ui d(J p o r tu  w d r r n  w e z o r a j  czyni I 
wy r z u c i ła  s z e re g  to r p e d  p r z e c iw  o k r ę  
io m ,  s t a c j o n o w a n y m  w p o r c ie ,  lo b  
p r z y c h o d z ą c y m  w  tyra c z as ie  d o  p o r ­
tu .

J e d n a  z to r p e d  t r a f i ł a  s t a t e k  p a s a  
ź c r s k l .  k u r s u j ą c y  m ie d z y  B a r c e l o n ą  a  
M a rs y l ią  „ C ln d a i l  de  Bare< I a n a “ , k tń  
r y  z a to n ą ł .

S a m o lo ty  r z ą d o w e  z a a t a k o w a ły  
łó d ź  p o d w o d n ą -  k t ó r a  s k r y ł a  s ię  nod  
w odą .  I s t n i e k  o b a w r ,  że  l ic z b a  o f ia r  
je s t  b a r d z o  d n ż a ,  b o w ie m  . .L iu d a d  de 
B a r c c ł o n a “  p r z e p e łn io n y  b y ł  p a s a ż e ­
r a m i ,  u d a j ą c y m i  s ię  z B a r c e l o n y  cło 
M arsy l i i .

—  »Oo—

przywódcą konserwatystów
L O N D Y N  (Pa t) .  N a  o d b y ty m  dziś  

Z g ro m a d z e n iu  p a r l i i  k o n s e r w a t y s tó w  
N ev il le  C h a m b e r l a in  w y b r a n y  zo s ta ł  
j e d n o g ło ś n ie  n a  p rz y w ó d c . ;  s l r o n n ic t  
w a ł

Lord Plyrrcu'tt 
z wizytą w F nlardii

HELSIHGFOR5, (Pat). W ciągu drugie 
go dnia swe) wtzyfy w Flnlaadi!, jord Ply- 
■nouih był podejmowany łnladanlem 
przez posła brytyjskiego. Wieczorem od 
był się obiad u marszałka Manparhelma 
z udziałem 49 osób.

K i n .  Ś w ę t o f l a i s i l  

j u t r o  * T j e ż t < i a  d o  l ę g  e r

WARSZAWA, (Pol). W  dniu 2 czerw 
ca rb. wyjeżdża d o  Budapesztu p. mini­
ster WR. i OP. prof. Sw.ętostowski. Panu 
ministrowi towarzyszyć b ę d ą  w podróży 
dyr. dep .  Pohak, nac* wydz. B. Kielski I 
asysłenł p  ministra inż Tomassi.

„ I f a d f l m - s o l  W a r s z a w s k i e "  

Dffl s a  p i ^ f o i  O I N .

WARSZAWA, (Pat). W obec  kołporto 
wania pogłosek, jakoby powstający dzień 
nik „Wiadomości Warszawsk‘e "  mial być 
organem O b o z j  Zjednoczenia Narodowe 
go, biuro p ropagandy  OZN komunikuje, 
i e  wspomniane pismo nie Dozosłaje w źa 
dny-n związkj z obozen,.

W L^ningrad?^
MOSKW K, (Pal). T em p era tu ra  w L enin- 

grodzie, k ló ra  w o sta tn im  czasie p rzek racza  
ta  20 s topn i, spad la  nagle do 5 stopni p o n y -
1 ■] zi-i a. W  I-i-uiivgr»«tzie spadt śnieg.

Drona do Szczęścia wfedite wprost do celu
Losy l-e| klasy 39  Loterii K la sow e;

wszyscy k u p u i ą  w SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE
f

W;elka 44 W ILNO Mickiewicza 10
gdzie w 38 loterii padło:

3 0 . 0 0 0  W ł .  na Nr. 65446 O f t  O  J T # .  na Nr. 30779

na Nr. 160661 i w łeit w ieie innych w ygranych.

Oóbry stan mumifjkaiji 
zwłok Marszałka Piłsudskiego

KRAKÓW, (Pat). Do Krakowa przyby 
la z Warszewy [ od  przewodnictwem gen. 
dr. R oupperła komisja do  zbadan.a stanu 
mumifikseji zwłok Marszalka Piłsudskie­
go. W  komisji brali udział lekarze ołk. 
dr. Czyi I mjr. dr. Kalicińskl. Komisja 
stwierdziło, że mumifikacja zwtok jest na 
ukończeniu i zwłoki zostały zachowane w 
b dobrym stanie.

Następnie członkowie komisji zwiedli 
11 będącą na ukończeniu kryptę pod  wie­
żą Srebrnych Dzwonów. Komisja w czasie 
swojego pobytu w krypcin św. Leonarda 
była świadkiem dokonania odbitki g .oso

wej z ryngiafu umieszczonego na piersi 
Marszałka, który lo ryngraf otrzymał Jó­
zef Piłsudski w r. 19I8  od  swojego szta­
bu. Napis na ryngrafie opiewał: „Komen 
danfowi Józefów, Piłsudskiemu ofiarowu­
ją oticerowie jego sztabu w r. 1916‘k. 
Odlew gipsowy zrobiono celem sporzą­
dzenia kopii ryngrafu, która umieszczona 
zostanie w muzeum Be'wederskim. Doko 
nano również lotoqratii obrazka Maiki Bo 
skiej Ostrobramskiej, znajdującej Się W 
dłoniach Marszalka w trumnie Fotografia 
ta zlozone będzie  również w muzeum 
Bel wederskim.

Zgrani® organizacyjne OZN 
Warszawa- Centralna

WARSZAWA, (Paf). Dziś o godz 18 
wielkiej sal: Ratusza odby ło  się zebrame 
organizacyjne okręgu Warszawa Central 
na organizacji miejskiej O bozu Zjedno­
czenia Narodowego.

Po odegraniu hymnu naroaow ego 
przez orkiestrę, zebranie zaga:ł prezydent 
miasta Starzyński, witaiac płk. Adama 
Kocu i zgromadzonych

Nasfępnie wygłos:ł przemówienie ptk 
Adam Koc.

Przemówienie szefa O bozu Zjednoczę 
nia Narodowego było  gorące oklaskiwa 
ne przez zebranych

Z kolei wygłosił jarzemowien e ; prze­
wodniczący prezydium g łów nego  OraAni 
zacji miejskiej O bozu  Zjednoczeń ;a Naro 
do w eg o  prez. Sf. Starzyński.

W dalszym ciągu zebranie orzemaw.- 
li przedsfawiciele organizacyj kobiecych, 
rzemiosła, pracowników samorządowych 
i wo'nych zawodów: sen. Norw d-N euae-  
bauerowa, adw. Noskiey cz, p. Nowicki, 
sen. S,eroszewski, dyr. Wencel, A. From m  
i M. Orlański.

Po przemówieniach prezydent Starz yń 
ski odczytał akt erekcyjny, Dostanawiaią 
cy rorooczęcie działalności oroanizacyj 
nej OZN w Warszawie Centralnej. '

Z kolei prezydent Starzyński w imieniu 
| szefa OZN pow ołał p rezyd;um okręgu  

Warszawa Centralna w następującym skł# 
dzie: przewodniczący sen. gen. Aleksan 
der Osmski, wiceorzewodniczący —  mec. 
Ryszard Noskiewicz, Paweł Nowicki, Ja­
nusz Machnicki, pos. Władysław Starzak. 
skarbnik Arct Stanisław, zastępca skarD 
nika W oydat Zdzisław, sek 'starz dr Ta­
deusz ChrapowickI, zastępco sekretarza 
Wacław Szuyski, członkowie Lucjan Bo­
gusławski, Alfred Bursche. Arrur Fromm, 
dyr. Tadeusz Garbusiński, Zenon Hed- 
•man, Antoni Kamieński, Jul bis Kulski, Je­
rzy Nachlfcid. O lga  Małkpwska, Antoni 
Mencel, Jan Cnociejowski, s<̂ ą. W anda  
N orw id-N euceba"erow sf M «czysław Or­
lański, Tomasz Piskorski, Tomasz Piętow 
ski, Mieczysław Porowski, prof. Bohdan 
Pnięwskł, Aleksander Rutkowski, Józ tl  
Si<-rckowskl, W ‘cław Sieros-rewski, Marła 
Smigelska, dr. Władysław Szenaich, pos.
Włodzimierz Szczepański.

Na zakończenie zebrania, obecni wy­
słali d^onsze hołdownicze d o  P. Prezy­
denta P P, i Marszałka Smiołeoo Rydza, 
manifestując gromkimi okrzykami n« 
r-ość głowy państwa i naczelnego wo­
dza.

Wiina otrzymuje ieszcze  180 ty s .  złotych  
na akcią budowSana

W ARSZAW a . Zgodnie i  urhwa
la kcmlletu ekonomicznego ministrów * 
dn. 2ń mafa r. b., przeznaczone zos*ały 
doda'kowo fundusze w kwocie 46 mlln. 
zł. na tegoroczną akeię budowlano-mle 
szkanlową.

Ogólna sum» środków pańslwcwych w 
r. b. na finansowanie budownictwa młesz 
kanlowega wynosi więc 23 mim. zł.

KredyN udzielane bedą na dotychcza 
sowych zasadach, ustalonych uchwałą 
komitetu ekonomicznego ministrów z dn. 
18 stycznia rb., a podanych już popned- 
nio do wiadomości.

Dodatkowe fundusze pozwobfy na

zwickszenle 'lości miast, korzystalących z 
kredytów budowlanych —  z dotychczaso­
wej liczby 21 na 70 miast. I tak (w tysU) 
cuch zł.]: Białystok 150. Brześć nad Bu­
giem 109, Bydgoszcz 400, Częstochowa 
400, Dąbrową Górnicza 100, Gdynia 
2,900, Lubłin 300, Lwów 1 390, Łódź 1.C00 
Poznań 4.050, Przemyśl 180. Radom iOO, 
Rzeszów 300, Sosnowiec 400. Stanisła­
wów >50. Tentów 150, Tafnopoł 190, To 
roń *50, Warszawa 6.000, W IHLG 180, 
Włocławek 1L-0.

W granicach przydzielonych kontyn­
gentów komdely rozbndowy mogą jut 
uchwalać wnioski pożyczkowe I przesyłać 
jo do Banku Gospodarstwa Krajowego.

Wejewede wileński przeprowadził insnekcję 
w pnw. dziśnfeńskioi i wileiskim

W dniach 28 I 29 maja rb. v ojewoda 
wileński odbył dwudniową Inspekcję po­
wiatu drifnłeńskiego I wiłcjsklego.

Na teren pow. dzlśnleńskiego przy­
był również inspektor armii gen. Dąb 
Biernacki, aby zapoznać się z terenami, 
na których mają być przeprowadzone gra 
ce drenatsicie. Miejscowości te służyć ma 
Ją w przyszłości Jako ośrodki pokazowe.

Yi Wilejee powIa‘owej wojewoda 
przeprowadził lustrację starostwa, zarzą­
du miejskiego, komendy powiatowej P. 
P., następnie udał się do miasteczka Ku- 
rzen.ee do g.alny Kołowicze « do gminy 
Wojsłom

Wszędzie przeprowadził lustracje za­
rządów gminnych, posterunków P P , spe 
c)ałr,le Interesując się budżetami gmin, 
opieką społeczną, wykonaniem rozporzą 
dzenta pana premiera dotyczącego sty­
pendystów gminnych, bibliotekami gmin­
nymi I t. p. Poza tym wojrwods odw e

d iił szereg miejscnwosci. w których Dudu 
ją się szkoły Im. Marszalka Piłsudskiego.

Z auJ Nadleśniczych 
w Y/ilnia

W  gmachu Dyrekcji Lasów Państwo­
wych w W  Irne od b ęd z ie  się w dniu 1, 
2 i 3 czerwca pod  przewodnictwem dy­
rektora Lasów p. E Szemiotha Zjażd 
Nadleśniczych Lasów Państwowych Dy^ek 
cjj Wileńskiej. Zjazd poprzedzi msza św. 
w Ostrej Bramie i złożenie hołdu Sercu 
Marszałka Jozefa Piłsudskiego na Rossie 

Na zjazd przybędą przedstawiciele Dy 
rekcji- Naczelnej Lasów Państwowvch —  
szef Działu Organizacji i Inspekcii p  Lu- 
dwikiewicz, Główny Inspektor Lasów Pań 
słwowych p. Rosiński, przewodniczący 
Komitetu Normalizacyjnego p. inspektor 
Czarnecki.



„KUftJM WILEŃSKI" i  dnta 1 Vi. m i  t.

K a ż d ą  k s ią ż k ę  o G o an ^ k u .  c h o ć b y  
ty lk o  t u r y s ty c z n ą  lu b  i n f o r m a c y jn ą ,  
t r z e b a  o c e n ia ć  . a k ż e  p o d  k ą t e m  p o l i ­
ty c z n y m .  T a k i e  to  ju ż  jest m ia s to  i 
tafcie w ią ż ą  n a s  z n im  s to s u n k i .  O s­
ta tn io  p i ę k n a  k s i ą ż k a  K i la r sk ie g o  *1 
n i i  s t a n o w i  p o d  ty m  w z g lę d e m  w y j ą i  
k u  K siążka  n ie  je s t  w ła ś n ie  p o l i ty c z  
na. z a g a d n ie ń  ty c h  d o ty k a  ty lk o  u b o  
czn ie  i b a r d z o  d y s k r e tn i e .  P o s w ię r o  
w fi j e s t  w ca ło śc i  d z i e jo m  G d a ń sk a ,  
jego  o p iso w i ,  je g o  piękni a ,  jego  lu d n o  
ści w re szc ie  n n ie j s z o s c i  p o ls k i e j  na  
te r e n ie  W o ln e g o  M ias ta .  W y k a z u j e  
j:t?i śc iś le  z w ią z a n y  je s t  G d a ń sk  Z Po! 
ską .  A u to r  n ie  c z y n i  te g o  je d n a k ż e  
o g ó ln y m i w y w o d a m i ,  lecz p r a c o w i ­
ty ir: i d o k ła d n y m  o p is e m  ty c h  ś la d ó w  
l p a m ią t e k  p rze sz ło śc i ,  j a k ie  w G dań  
sliu z n a jd z ie m y  na k a ż d y m  k r o k u  i 
ły c h  r z e c z y w is lv r h  p r z e j a w ó w  po ls  
krdca , k tó r e  w i d z i i r '  t a m  dz is ia j .  
W i lk ą  za s łu g ą  a u t o r a  iest u m i a r  i os 
t ro ż n o śe .  z j a k o  do  tycli s p r a w  p o d  
c h o d z k  G dy  n u  o b l ic z a  ilość żyw io łu  
p r l s k i e g o  nn te re n ie  W o ln e g o  M ias ta ,  
m ó w ią c  n t r u d n o ś c i a c h  ob l iczeń ,  wo- 
J»ec w ie lk ie j  z a w o d n o ś c i  s t a tv s tv k  u-
rzpfiewyi-ti

lhel więc j, si 1 'it  ak 'iw  w m ieście, 
a  ilu na  catym  ot>szarze W olnego Mia 
staS CWpow.odzi na  to  m ogq b re  róż- 
n e  Ich uoIiih g ran icą  są zapew nien ia , 
że żyw ioł oolskl... „ tu  się nic liczy, 
a gdyby k toś ch c ia ł to zrobić, to tru d ­
no by by ło  to w liczbach w yrazić" — 
pew no d latego , że „lii zaw sze do Sło­
w ian o dnoszono  się z ni et a jo n v in  lek- 
cew ażen iem ‘‘ G órna g ran ica  fo rm u je  
się na  p o d staw ię  częstości polskich  
n u w  I nazw isk w szędzie spo tykanych  
^o d s ta w a  p ierw szej jest k łam liw a — 
w niosek z d ru g ie j dla dz!s;ej»zego s ta ­
nu rzeczy byłby m yiny. L iczby s ta ty s ­
tyki u rzędow ej sq zawodne-: raz , te 
ona op iera  się na „języ ku po tocz­
nym ", a n ie pa zgłoszonej n a ro d o w o ś­
ci, a [Ktwtórc dlatego, że p rzy zn an ie  
się choćby ty lko  do potocznego języka 
polskiego nie zawsze łalw ą by ło  rze­
czą. Pew ien pogląd dać m ogą liczby 
gto.sew polskich, rd d a w an y e b  fo d e zn j 
w ylm rów  do sejm u gdańsld  ‘go Lecz 
i o n e  nie wszędzie im  gą bvć in ia rodu j 
ne — są jed n ak  zęam ic rrie  d la  w a ru n ­
ków  głosow ania. W ów czas k iedy  te 
w aru n k i m o /c  m ożna było uw ażać  za 

'f lo t  n o rm alne  — rob  l r,2& liczbę o d d a ­
nych głosów polskich  m ożna było uz­
nać za wyty czną w o zn aczen iu  ilość! 
Po laków ; w touy zaś, kiesie one  zaczęty 
s 'ę  [Hłgarszać liczba tn zm niejszała  się  
aż do  chw ili, gdy zo zw iększeniem  u- 
św iadom ien ia  narodow ego  począł róść 
od p ó r i konso lidac ja  polskiego elem en 
tu : od  tego czasu  ilość głosów  p o l­
skich zn u o in ie  się podniosła  Że zaś 
zam ieszkali na o b sza r* - W oliit-ę i M u 
sta  ob y w ate le  R zeczypospolitej I lo ’s 
k ie j w p rak ty ce  nie oU zym  p ą  o lo w a  
te ls tw i guańsk iego  — n >  na podst. 
wio o b o w iązu jących  p raw , lecz na p*d 
staw ie  sto sow anej regu ły  — w ęc 
w zm ożenie  się te j  ilości gl i s ó w  jest 
z jaw isk iem  polskim  — au loch lon iez  
nym  Aby się policzyć, P o lacy  g d ań s­
cy o p ie ra ją  się jeszcze na zgłoszeniach  
dzieci do p o lsk ie j szkoły, na liczbach

członków  p o lsk ich  o rg n tu ia c y j w po 
szczególnych gm'«nach, p ro w ad zą  s a ­
m odzie lne  b u d an ia  i sp isy  — p rzy  
czynu pew nym  jes t, że w tych  w szy s t­
k ich  w y padkach  nie P o lak  n :e z ad e ­
k la ru je  sw ej p rzynależnośc i do chce j 
narodow ośei. Na ta k ie j  d ro d ze  dato  
się o k reślić  liczbę P o laków  sta le  za­
m ieszkałych  na obszarze W olnego Mia 
sta  na  9,2Vo, w czym  praw ie  połow a 
pos>ada i>rawo o b y w atelstw a O dsetek  
len  jes t racze j m n ie jszy  w sto su n k u  
do rzeczyw istości nie będzie p rz esa ­
dy, gdy się go zao k rąg li do 10  p roc.

T e n  o b juk tyw dzm  w id z im y  w c a ­
ły m  d / i a ie .  I  to  je s t  g łó w n a  je g o  w a r  
l o l ć  —  a u t o r  m ó w i  w c ią ż  o p o lsk o śc i  
G d a ń s k a ,  a le  n ie  n a c ią g a  f a k tó w ,  n ie 
d a i e  ł a tw y c h  d o  p o d w a ż e n ia  m te r p r e  
ta c y  i. W  ton sp o s ó b  w ią ż e  G d a ń sk  z 
P o lsk ą  i s to tn y m i  w ie ż a m i ,  k tó r y c h  
n i r  s p o s ó b  z e rw a ć .  D la  n a s  je s t  r z e ­
czą  n o d is taw o w ei  w ag i ,  b v ś n iv  mieli  
te c ł e b o k ą  św ia d o m o ś ć ,  że G d a ń s k  
Jest nasz ,  \ l e  je d n o c z e śn ie  m u s i m y  
p a m ię t a ć ,  że „ n a s /o ś ć "  G d a ń s k a  jest

in n a ,  niż W i ln a  c i y  K r a k o w a ,  źe i n a ­
cz e j  t a m  u k ł a d a ł  się r o z w ó j  d z ie jo w y ,  
k u l tu r a ln y ,  n a r o d o w o ś c io w y ,  a  p rz e  
d e  w s z y s tk im  g o s p o d a rc z y .  M u s im y  
to ro z u m ie ć ,  a l e  m im o  to  m u s i m y  
czud  zaw sze ,  że G d a ń s k

„ m ia s to  n ie g d y ś  n asze ,  b ę d z ie
z n o w u  nasz.e“ .

* *Si
J a k  ju ż  p o w ie d z ie l i ś m y  w yżej,  

k s ią ż k a  K i la r s k ie g o  n ie  nos i  c l i a r a k t e  
ru  a n i  p o l i ty c z n e g o ,  a n i  g o s p o d a rc z e ­
go. Nie j e s t  rówm ież p r z e w o d n i k i e m ,  
choć. n ie  p o w in ią n Jej o m in ą ć  ż a d en  
tu r y s ta  G d a ń sk  z w ie d z r ją c y .  K s iążka  
K i la r s k i e g o  je s t  b a r d z o  p i ę k n y m  o p i ­
s e m  tego  p ię k n e g o  m ia s ta ,  o p is e m  n ie  
b a n a ln y m ,  n ie  n a d u / \  w-a iacyin  s u ­
p e r l a ty w ó w  g r o m k ic h  s łów . K i la r ­
ski p o t r a f i ł  w y d o b y ć  to, c o  m o ż n a  
n a z w a ć  d u c h e m  G d a ń s k a  i jego m ir  sz 
kańc.ów , p o t r a f i ł  w y d o b y ć  n a s t r ó j  z a ­
b y tk ó w ,  u lic ,  tairgów. k a n a łó w ,  p o r tu .  
K s ią żk ę  c z y ta  s ie  je d n y m  tc h e m ,  r w ła  
szcza ,  że z d o b ią  j ą  b a r d z o  lic/me ł 
b a r d z o  sz cz eś l iw ie* d o b ran e  t l n d ,-ac  je 
F ’e k n a  k G ążka. O st .

Sensoc|e
Premier życzy smacznego

Import z Japonii do Sowietów
Z Ja p o n ii n m lesila  du 7..SSR. now a par 

tia  tdw iirów , ja k o  lo le jn a  ra ta  ra  nab y tą  

p rrez  Jap o n ię  do Sow ietów  ko lej yvscbod 

nń> — ch iń sk ą  C ieknw yin jest przy  h n ,  żc 

w la lach  p o p rzed n ich  Sow iety  im portow ały  

r  Jap o n ii głów nie p rzedm io ty  ogólnego użyt 

ku  n aw et p ro d u k ty  spożyw cze. O becnie zaś

p< p rzep ro w ad zo n ej „ in d u s tra !iz a c ji‘‘, którą 
rzek o m o  uczyniła  z ZSRR. k ia j  pod ivzglę 

dem  przem ysłow ym  „sam o w y starcza ln y ", im 
p o rtu je  się z Japom tl w yłączn ie  m aszyny  
w śród n ich  na jp ro s tsze , ja k  dynam a, m oto  
ry  i t. p. Ogółem  Ja p o n ia  dostarczy ła  Iowa 

| ru  za 05 m ilionów  ru b li.

Jak podawaliśmy, 48-godzlnna gło­
dówka oraz blokad.- szkoły Wawelberga 
I Roiwanda została zakończona.

Delegacja studentów było u p pre­
miera, który obiecał, że studenci korzy 
stać będą z praktyk wakacyjnych dla 
szkół wyższych. >

Wczoraj o godz. 18 wydano wspólny 
obiad, na który zaproszono p- premiera 
gen. Sławoj-Skfadkowsklego.

P. premier nie przyszedł, tłumacząc 
slą nawałem iracy. lecz nadesłał list na­
stępującej treści:

„Dziękuję za zaproszenie na obiad. 
Nie kuszę się o konkurencję w apetycie 
z powodu braku treningu. Zaznaczam 
skromnie, ze w Panów wieku za głodów­
kę uważałem brak sześciu sznydl na o* 
b ad, Smacznegol Sławoj-Składkowskł".

Aresztowanie dyrektora „Jutra
Z polecania władz prokuratorskich a- 

resztowano Aleksandra sendilkowsklego. 
dyrektora administracji dzlenmka „Jutro", 
organu pp. WaslutyAsklego, Marjewskle- 
go I do niedawna Piaseckiego,

Aresztowanie to nastąpiło wskutek 
skargi złożonej przez prezesa Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego, p. Augu­
sta Popławskiego, u którego Sendllkow- 
tkl był administratorem l liku domow.

Podczas kontroli ksiąg, prezes Pop­
ławski wykrył niedobory kasowe na sumę
80.000 zł. I o defraudacji zameldował 
prokuratorowi, oskarżając administratora, 

Sendllkowskfego aresztowano. Badany 
przyznał się do nadużyć I zeznał, że

przywłaszczone BO.OOO zł. „włożył" w 
imprezę wydawniczą pisma „Jutro".

Dalsze dochodzenie w te] niezwykłej 
sprawie trwa I rozszerza się na Inne oso 
by, które pośrednio współdziałały w tej 
aterze.

Jak wiadomo „Jufro" przestało wycho 
dzlć od kilku dni. Przed kilkoma tygod 
niaml w jzlsmle tym nastąpił rozłam, na 
skutek ktorego wystąpiła liczna grupa 
współpracowników ze Stanisławem Pia­
seckim I twórcą O N. # Mosdorfem na 
czele.

Pismo „Jutro" zbliżone było do noł 
nielegalnego O  N. R. Powodem likwi­
dacji pisma jest bankructwo finansowe.

Gangster amerykański w Warszawie
W |ednej z cesfauracyj przy ul. Chmiel­

nej zatrzymano przypadkowo gangstera 
amerykańskiego, z pochodzenia Polaka, 
36-lefnlego Stefana Szponta. Poddano go 
rewizji, W  kieszeniach znalizlono dwa re 
wolwery. kilkadziesiąt nabojów I wytry­
chy

Owoce konferenc! w Nontreui

*) J»n K ilarsk i -  G dańsk  — W y d aw n i­
ctw o PoK kl (R. W agner) C ykl: „Cuda Pol- 
«k;“ P o z n a ii

W  połow ie  maja, po  4 tygodniach 
obrad i dyskusji podpisano w Montreux 
konwencję oom.ędzy Egiptem i 12-oma 
moc»*-s‘wami fkonwencja została uzupeł­
niona jeszcze szeregiem doniosłych ane- 
k ó w , i w edług  oświadczenia wyjaśniają 
cego, z łożonego przez rzad Eg.pski, 
winna Dyć stosowana także w łych p a ń ­
stwach, które do  lure nie koizystają w>ę 
cej z kapitulacji w Egipcie, a więc także
I w Niemczech, które nie byty wpraw- 
az ie  reprezentowane na konfenecjl w 
Montreux, lecz przystąpiły następnie do 
konwencji

Konwencja i dołączone do niej uzu- 
petn-enia postanawiają, że kompetencje 
funkcjonujących dotąd  w Egipcie sądów 
konsularnych państw - obcych przechodzą 
na stworzone pizez rząd miejscowy „sa­
dy mieszane". Sądy te u ędą  sprawowały 
swe funkcja przez okres 12-lefni, do  dn. 
19 października 1949 roku. Z nadejściem 
oznaczonego terirrnu istniejąca obecnie 
większość sędziów zagranicznych, urzę­
dujących w tych sądach zostanie stopnio 
wo usunięta, aż w końcu b ęd ą  one  skłs 
dały się wyłącznie z obywateli mieisco- 
wych. W  ten sposób sądy mieszane zleją 
się w praktyce z istniejącymi obecnie 
trybunałami narodowymi, którym dotąd

podlegali wyłącznie eg p c ja n ie  Po osta 
łecznym wejściu w życie tych relorm są­
downictwo konsularne będzie  miato w 
swej kompetencji wyłącznie sprawy do. 
tyczące przynależność1 państwowej. Kafe 
goria osób, które o o e c ń e  podlegają  są­
dom konsularnym lub mieszanym zodals  
nieco rozszerzona, tak, że obecni© za cu­
dzoziemca uważany jest nie tylko obywa 
tel „naństw kapiłulacyjnych", lecz łakźe 
obywatel państwa m andatowego lub pro 
fektoralu.

Materialnie biorąc, konwencja stanów* 
pew nego  rodzaju kompromis pomiędzy 
dążeniami narodu Egipskiego a tenden­
cjami mocarstw, n :ewątpliwie jednak sta­
nowi wyraźny krok ku wzrastającemu u- 
niezależnienlu kraju z p o d  wpływów o b ­
cych. Pomimo to wśród europejskich 
mieszkańców Egiptu panuje naogół za­
dowolenie. Egipcjanie zaś są raczej roz­
czarowani, uważając, że uzyskane korzy 
ści bynajmniej nie zaspakajają ich pre­
tensji. Znaczne zwłaszcza rozgoryczenie 
wywoływał nieraz zaznaczający się brak 
zaufania mocarstw do  czystych intencji 
rządu cg.pskiego 1 do  wartości, bezsiron 
noścl 1 sprawności jego  sądownictwa. 
Ten brak zaufania specjalnie wyraźnie 
! nieJwuznacznie byt podkreślany przez

delegację  francuską, przez co, naw;asem 
mówiąc, sympatie d o  Francji zostały m oc­
no zachwiane. Obok tego  przykład Tur 
cji I Iranu, gdzie kapitulacje zostały zn*e 
nona je d nym pociągnięciem pióra, jad 
nym rozkazem własnego rządu, działa 
dość rewoltująco na Egipcjan, którzy ciąg 
te jeszcze muszą liczyć się ze zdaniem 
obcym.

Konwencja, według zdania Egipcjan, 
jest kompromisem, który rani dotkliwie 
ich narodowy honor. Wzrastający w d o ­
bie obecnej nacjonalizm egipski domaga 
się coraz silniej respektowania swych 
dążeń. Pomimo to tak ostra i niespodzie 
wana krytyka zawartej konwencji n :e m o­
że być zrozumiana, jeżeli będziemy pa­
trzeć na nią wyłącznie ze strony m eryto­
rycznej, nie b ^ r a c  p o d  uw agę pewnych 
przestanek polityki wewnętrznej.

Konwencje krytykowana jest p rzede 
wszystkim i najgwałtowniej przez kota 
opozycyjne, które starają się wyzyskać 
ją ceiem zdyskredytowania ob ec n eg o  rzą 
du w oczach społeczeństwa. Moment (en 
jest tym bardziej ważki, że po  maiacej 
nleoawem nastąpić koronacp m łodego  
króla Nahas Pasza, obecny szef polityki 
egipskiej, usunie się, składając władzę 
w ręce now ego monarchy. L.

Gangsiei amerykański n a  na sumieniu 
kilka napadów bandyckich w Nowym for 
ku, w czasie których zamordował cztery 
osoby. Policja amerykańska była bezrad 
na, gdyż Szpon! dopuszczał ile  prze­
stępstw w niezwykle sprytny sposób.

Dopiero po napadzie na dom banko 
wy w Detroit policja wpadła na jego śla 
dy. Gangster, czijęc palacy się pod no­
gami grunt, wsiadł pokryjomu na okręł 
I przyjechał do Francji. W Paryżu doko­
nał kilku napadów, po czym na osiach 
wagonu przybył przez Niemcy do Polski.

Przed kilku dniami Szpon! zjawił się 
w Warszawie. Upatrzył właśnie jeden z 
banków, na który miał wykonać zamach. 
Przypadkowa awantura w barze zgubiła 
go Będzie on wydany władzom amery­
kańskim.

Pro ces Daho5?vftckl*go
Proces inż Adama Doboszyńskego o 

najazd zbrojny na Myślenice, Jak wiado­
mo, odbędzie się 14 czerwca w kraaow- 
sklm Sądzie Okręgowym przed ławę 
przysięgłych. Przed kllkom» dniami zosfa 
ła Jul wylosowana odpowiednia llosó 
przysięgłych I Ich zastępców, z pośród 
których złożona zostanie ława przysięg­
łych dla osądzenia sprawy Doboszyńskle- 
go. Wylosowano 30 sędzio w I 15 zastęp 
cow. Z lej liczby wylosowana będzie ła­
wa przysięgłych: 12 sędziów I 2 zastęp­
ców.

Ciekawy jest skład zawodowy przy­
sięgłych I Ich zastępców: Oło na 45 na­
zwisk (30 sędziów i 15 zastępców] znaj­
dujemy: 17 emerytów wojskowych (5 put 
kowników, 4 podpułkowników, 4 majo­
rów, 3 kapitanów I 1 chorąży); 23 emery 
Iow cywilnych państwowych I samorzado 
wycli (w rym 5 emeryrowanych profeso­
rów i wizytatorów, 2 emerytowanych sta­
rostów). Razem 40 emerytów. Z pozosta­
łych sędziów przysięgłych mamy: 1 dy­
rektora banku, 1 właściciela realności I 1 
administratora realności. Przy dwóch na­
zwiskach brak zawodów.
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Święto DrusKienik
iO O -lecie  ży c io d a jn e g o  ź ró d ła

l « 5 7 - f 9 3 7
lv ió i  z n a s  u io  s ły s z a ł  o D r u s k ie  

« i k a ^ h ? Z n a m y  je  jr -dnak  s to s u n k o  
wo n ie  włele. N ie k u ż d y  m a  p ie n ią d z e  
ł czas  p r z y je c h a ć  tu i o b e j rz e ć  n a  w ła 
sne  oc?y  te n  m a lo w n ic z y  z a k ą t e k  na 
• z y c h  z iem , k t ó r y m  n a p r a w d ę  m oże  
m y  się p o c h w a l ić  p r z e d  in n y m i ,  ja k  
d r o g o c e n n ą  p e r ł ą  w k o r o n ie  n asze g o  
k r a ju .

M ia s to  to  d la  n a s  m a  podw ój‘no 
z n a c z e n ie .

1} J a k o  z n a n e  i c e n io n e  w ca łe j  
P o lsce  m ie js c e  k u r a c y jn e ,  k tó r e  ty s ią  
c o m  c h o r y c h  ludz i  r a t u j e  z d r o w ie  i 
ży r ie .

2) J a k o  p u n k t  tu r y s ty c z n y  i m ie js  
ce w y p o c z y n k o w e ,  k t ó r e  sw ą  b a je c z  
ni; p i ę k n o ś c i ą  i e g z o ty k ą  ś c ią g a  d o  sie 
b i i  r o k r o c z n . e  ca łe  t łu m y  w ie lb ic ie l i  
p ię k n a .

P o ło ż o n e  103 m  n a d  p o z io m e m  
m o r z a ,  w ś r ó d  ro zk -g łych  la só w  sos 
n o w y c h  w p o w  g r o d z ie ń s k im ,  woj. 
b ia ło s to c k ie g o ,  o  g le b ie  s u c h e j ,  s to ­
s u n k o w o  b l i s k o  B a ł ty k u  i w są s ied z ł  
w ie  w ię k s z y c h  z b io rn ik ó w  w o d y  (Nie 
m e n  i k i lk a  je z io r )  m ia s to  to odipowia 
d a  w z u p e łn o ś '  i w a r u n k a m i  k l im a

C iepły ,  m ie r n ie  w i lg o tn y  k l im a t ,  
c zy s te  p o w ie t rz e  n a s y c o n e  w o n ią  ży 
w ic z n ą  o t a c z a ją c y c h  la sów , p o z w a la  
j ą  za liczyć z d ro jo w is k o  D ru s k ie n ik i  
do  s z e r e g u  le śn y c h  s ta c y j  k l im a ly c z  
n y c h ,  w s k a z a n y c h ,  z w ła sz c z a  d la  ch o  
r y c l i  z n a d m ie r n i e  p o b u d l iw y m  u k ła  
d e m  n e r w ó w j  m .

P ię k n o  m a c z a j ą c e j  p r z y r o d y  w y  
w !e r a j ą  tu  n a  k a ż d e g o  ja.krś k o ją c y  
w p ły w  i k a ż e  z a p o m n ie ć  o w sz e lk ic h  
t r o s k a c h  życ ia .

P o sz c z e g ó ln e  w ilie  to n ą  w o g r a  
da< h o b u j n e j  ro ś l in n o śc i ,  w y ró ż n ia  
j a c ą  się w ie lk ą  ilośc ią  r o z m a i ty c h  
o d m ia n  k rz e w ó w  1 d r z e w  liśc iow ych .  
C zyn i to  z D n is ik ien ik  p ię k n ą  oazę  
w ś r ó d  c i ą g n ą c y c h  s ię  na  n ie z m ie r n e j  
p r z e d  m i n i  w y s o k o p ie n n \e l i  la só w  so 
s i io w y e h .  A fo ła sy  k e \ ' a  n a o r n w d ę  
u ro cz e  z.akatki, ja k  o k o lo n e  p a g ó r k a  
m l .P a n ie ń sk ie  o c z v ‘‘ d z ik ą  k o t l in ą  
B a ig r a d u  1 do lne .  Dełnc c z a r u  jez io ­
r a :  G ru tę .  Żłgis i Łot.

T R O C H Ę  Z  H IS T O R I Ę

D r u s k ie n ik i  z a w d z ię c z a ją  sw ą naz 
w ę  od  w ie k ó w  b i j ą c y m  tu  ź ró d ło m

ty c z n y m i  z d r o w o tn o ś c i  1 d o b r e m u  sa | s ło n y m  i w y w o d z ą  się od  l i t e w sk ie g o  
lao ipocH łc iu  c h o r y c h  s ło w a  „D ru s ik a" ,  co  o z n a c z a  sól.

W  ś r e d n io w ie c z u  c z y n n ą  tu  by ła  
w a r z e ln ia  soli. W  k o ń c u  zaś  XVIII 
s tu l e c ia  z n a n o  już  w a r to ś ć  le c z n ic z ą  
s o la n k i  d r u s k ie n i c k ie j .  P o  p r z e p r o  
w a d z e n iu  a n a l i z y  s o la n k i  w  r. 1837 
z o s ta ło  tu  z a ło ż o n e  z d r o jo w is k o ,  
k tó r e  ro z w i ja ją c  s ię  c o ra z  b a r d z i e j  i 
p r z e c h o d z ą c  r ó ż n e  k o le je ,  d o c h o w a ło  
sie aiż do  n a s z y c h  c z a s ó w  i w ty m  
r o k u  w dn .  30 m a ja  c a le  sp o łe cz eń  
s tw o  D m s k ie n ik  o b c h o d z i  r a d o s n y  
ju b i l e u s z  100 le tn ie g o  i s tn ie n ia  sw ego  
ż y c io d a jn e g o  ź ró d ła ,  k tó r e  przy  n iosło  
d la  m ia s ta  s ła w ę ,  a  d la  m ie s z k a ń c ó w  
d o b r o b y t .

S ta ło  się to  je d n a k  n ie  o d r a z u .  W  
d z i e ja c h  D ru s k in n ik  p r z e ło m  spowo 
d o w a ły  g łę b o k ie  w ie r c e n ia  i k a p i ta ł  
ne  in w e s ty c j e  u r z ą d z e ń  l e o o r W y c h  
i s a n i t a r n y c h  w  la ta c h  od 1930 do 
1930. Z d o b y te  t a k im  s p o s o b e m  w a lu  
r y  leczn icze  i w zg lę d n ie  la n i  p o b y t  
s p o w o d o w a ły ,  że f r e k w e n c ja  zaczęła  
s ta le  się zw ię k sz a ć  i w  o s ta tn im  sezo 
n ie  r o k u  u b ie g łeg o  p r z e k r a c z a ł a  licz 
hę  10.200 osób.

Na se zo n  ten  przy iożdża z W a r  
sza w y, W i ln a .  G ro d n a  i in n v c h  m ie j  
se o w o śc i  o k o ło  10 p r a k t y k u j ą c y e h  le 
k a r z v .

W  z d r o io w is k u  w  r  1930 s p r o w a  
d z o n e  z o s ta ły  „ p r z e o i s y  d'iele'*zne*' 
n n r a c o w a n e  przez  R a d ę  N a u k o w a " .  
P i ia h r ia  w o d v  n . in e ra lm c j  w  p a r k u  
r a d  N ie m n e m  z n o n a t r /o n a  /o s t a ła  
n ie d a w n o  w  u rz ą d z e n ia  d o  p o d e s rz e  
w a n ia  w o d v  i u tw o r z o n o  tuż  p rzy  
n ie j  czy te ln ię  p ism

D ru s k ie n ik i  z d o b j ły  w ięc  w sz e l­
k ie  w a r u n k i  d o  sw ego  d a ls z e g o  r o z ­
w o ju  i sw e j  p o p u la rn o ś c i .  S u m a  n a tu  
r a  o b d a r z y ła  je  w e  w sz e lk ie  w y g o d y  
życia .  L a s y  o ta c z a ją c e  m ia s to  są d os  
k o n a ł ą  a t r a k c j ą  d la  m ie s z k a ń c ó w  i 
gości,  j a k o  m ie js c a  w y p r a w y  na ja 
g o d y  i g m b y ,  a r ze k i  i je z io ra  u m o ż  
l iw ia ją  r o z w ó j  r y b o ł ó w s t w a  ł  d a j ą  
n ie z łe  z a r o b k i  d la  lud n o śc i .

Je ś l i  w ięc  p o ró w m a m y  D n is k ie -  
ni-ki z p rz e d  s tu  la ły ,  z ich  o b e c n v m  
s ta n e m ,  to  m o ż e  n ig d y  n a  n a s z y c h  
z ie m ia c h  n ie  s p o s t r z e ż e m y  ła k ie g o  
w ie lk ie g o  w p ły w u  paniki, t e c h n ik i  i 
r a c jo n a ln e j  p r a c y  j a k  w  r o z w o ju  le ­
go o ś r o d k a  —  św ia d c z ą  o ty m  n a j w y  
m o w n ie j :

Z A K ŁA D Y  L E C Z N IC Z E .

W ie lk ie  b o g a c tw o  n a t u r a l n e  D ru  
s k ie n ik  z o s ta ło  w s z e c h s t ro n n ie  w y zy  
s k a n e  p rz e z  w p ro w a d z e n ie  now 'ocze 
s n y c h  u r z ą d z e ń  te c h n ic z n y c h .

P r z y p a t r z m y  s ię  ty lk o  z a k ła d o w i  
k ą p i e /o w e m u .  G m a c h  z a o p a t r z o n y  
je s t  w u r z ą d z e n i a  w e n ty l a c y jn e  i cen  
t r a ln e  o g r z e w a n ia ,  i m ie śc i  w so b ie  
o k o ło  110 sa l i ł a z ie n e k ,  a p ró c z  tego  
p o s ia d a  o s o b n e :  k ą p ie le  s o la n k o w e  
(f> i p ó ł  °/o) w o d d z .  I i II  k la sy  d la  
d o r o s ły c h  i {2 i p ó ł  % '  d la  d z iec i  z 
o d r ę b n ą  o d p o c /y w m ln ią

P r z e p ł u k i w a n i e  g in e k o lo g ic z n e  s o - 
l a n k ą  w s p e c ja ln y c h  g a b in e ta c h .

P r z e p łu k i w a n ie  jjelit —  s ła b ą  s o ­
l a n k ą  ( sy s te m  „gy m n a c o lo n 11).

P ł u k a n i e  I w z ie w a n łc  g a r d ła  w  i n ­
h a l a t o r i u m  p o s i a d a j ą c y m  sa le  d o  
w z ie w a ń  o g ó ln y c h ,  s o la n k o w y c h  —  
s u c h y c h  i w i lg o tn y c h  i s p l a n k o w o —  
a r o m a ty c z n y c h  ilp.

P o ty m  k ą p ie le  k w a ^ o w ę g lo w e .  ką  
p ie le  t le n o w e ,  k ą p i e . e  p o w ie rz c l in o -  
w o d n e  m a j ą  r ó w n i e '  sw o je  o so b n e  
o d d z ia ły  i g a b in e ty .

JE D Y N Y  AA P O L S C E .

D ru s k ie n ik i  rów m ież m o g ą  się  p o sz  
cz y c ić  j e d y n y m  w P o lsc e  z a k ła d e m  
le cz n icz y m  s to s o w a n ia  s ło ń c a ,  po iv ie  
t rza  i r u c h u  im. l>r. E. L e w ic k ie j .

Z a k ła d  t e n  o b e j m u je  t r z y  d u ż e  te 
r e n ’-: d la  pań ,  p a n ó w  i d z iec i  T e r e n y  
te  s ą  k o m p le tn ie  iz o lo w a n e  od s ieb ie .  
S iużą  d o  tego  ce h i  s p e c ja ln ie  w y p ta - 
nowfan e ,  p ia szc zy s te ,  p o l u d t r o w e  zbo 
cza g ó r  p o i  osłe  la se m  so s n o w y m .  Na 
z k o c z a c h  ły c h  u r z ą d z o n e  są  p la że  o 
k o le jn o  w z r a s t a i ą c y m  n a s ł o n e c z n i ć  
n iu .  o ra z  t r a w n i k i  z a e ie n io n e  d rzę -  
w am l

Na te r e n a c h  m ie sz c z ą  s ię  l e i  b o i s k a  
b . i ź n i e  i b a s e n y  z b r o d z ik a m i .

W  z a k ła d z ie  ty m  s to s u lą  s ię  za­
b ieg i:  n a ś w ie t l a n ia  i n a g r z e w a n ie  sło 
m e n i ,  k ą p ie le  p o w ie t r z n e  r u c h  indv* 
w idualizow *any w p o s ta c i  g im n a s ty k i ,  
o ra z  g ie r  r u c h o w o  —  s p o r to w y c h  itp.

E W  A D Z E  T l  R Y S T O W  I  C H O R Y C H .
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Dlaczego komunizm
opanował Ros|ę?

Ef*sychof$uśaiotjia „duszy rasyjshieg**
. D lac ze g o  k o m u n i z m  zw y c ięż y ł  la k  
ł a tw o  w R os ji .  p o d c z a s  g d y  g d z ie in  
d z ie j  n a l r a t i a  n a  t a k  z a ż a r ty  o p ó r  in  
ł l j n k t u ’ e a m o z a c h o w a w c z e g o  n a r o -  
d o w ?  A rg u m e n t  o r n n t u l n e j  b ie rn o ś c i  
r o s y j s k i e j  n ie  je6 t tu  w y s ta r c z a ją c y .  
M a rk s iz m  i k o m u n i z m  m u s ia ł  n a t r a  
fić w  R os ji  n a  g r u n t  szczegó ln ie  sp rz y  
ja ją c y ,  n a  k t ó r j m  m ó g ł  s z y b k i  za k ie ł  
k o w a ć  ta k  b u jn ie  się r o z w in ą ć .

Na Z a c h o d z i"  w ie le  się  m ó w i  o t. 
z w. ,,1‘a m e  s la v e “ ( „d u sz y  s ło w ia ń ­
s k ie j" ) ,  t a j e m n ic z e j  i t r u d n e j  d o  zgłę 
h ie n ia  d la  E u r o p e jc z y k a .  W  rzeczy -  
p s to ś c ; idzie  tu  m e h i e  o ,,1‘a m e  s i a ­
r ę  \  —  b o  i m v  P o la c y  też je s te śm y  
O ło w ia n a m i —  lecz o „ d u s z ę  r o s y j ­
s k ą " ,  k t ó r e j  n ie z w y k ło ś ć  i p r z e p a s ł  
r o ś ć  o p ie w a ła  tak  f a s c y n u ją c o  r o s y j  
s k a  l i t e r a t u r a  p r z e d r e w o l u c y jn a .  Dzi 
» v  i p a r a n o n n a l n o ś e i  te j  d u sz y  poz 
n a ł  Z a c h ó d  7 d z ie ł  D o s to je w sk ie g o ,  
T o łs te  :a, Gogola ,  k t ó r e  b y ły  d la  u sw e  
go c z a s u  i s tn y m  o b ja w ie n ie m .  S łynne  
. .p ro b le m y  ka ra m az .o w sk ie " ,  du sz n a ,  
a p o k a l ip ty c z n a  a tm o s f e r a  „B iesów " ,  
czy „ Z b r o d n i  i k a r y “ D o s to je w s k ie g o  
fwrze-dsta-wiałę tę  z a g a d k ę  ro s y js k o ś c i

Otóż a n a l iz a  p sy c h o lo g ic z n a  i h i-  
s to ryczm o —  s o c jo lo g ic z n a  te j  j e d y  
n e j  w  s w o im  r o d z a j u  m is ty k i ,  tak  
c h a r a k t e r y s t y c z n e j  d la  ro s y js k ie g o  
W s c h o d u ,  m o ż e  n a m  d a ć  o d p o w ie d ź  
n a  w y ż e j  p o s ta w io n e  p y ta n ie .  „ D u sz ę  
r o s y j s k ą  ‘, p r z e s y c o n ą  n a  w s k r o ś  m i ­
s ty c y z m e m  r e l ig i jn y m  ,n u r to w a ły  o d  
v loczn ie  z a g a d n ie n ia  „ p r y n c y p i a l ­
n e " :  s t o s u n k u  c z ło w ie k a  d o  B o g a  o- 
r a z  p o c h o d z e n ia  zła i c i e r p ie n i a  w  
św iecie .  Z n a m y  z p s y c h o p a to lo g i i  zja 
w ieko  sch izo fren i i ,  cz y l i  rozszczep ie ­
n ia  o so b o w o śc i  ( z w a n e  t a k ż e  a m h i-  
w a le n c ją ) .  P o le g a  o n a  n a  p o m ie s z a  
niw d w u  u c z u ć  s p r z e c z n y c h :  m iło śc i  
i n ienaw aśc i o b a w y  i  p o d z iw u ,  w s tr ę  
tu  i z a c h w y tu  Z ja w i s k o  to  jest p ię t 
r e m  s p e c j a ln y m  .d u szy  ro s y j s k ie j "  
P rz e r z u c a  się o n a  z ła tw o śc ią  z iodnoj 
s k r a jn o ś c i  w  d r u g ą ,  bez  ż a d n y c h

r o k a j a  n a t u r a " ) .  Miłość i d ąż en ie  do 
B o g a  („bogo is ika tie ls tw o")  p r z e r a d z a  
ło  s ię  ta ra  n a g le  w  n ie n a w iś ć ,  co  p o t  
Wierćiza n a m  h i s t o r i a  r o s y j s k i e g o  a te  
Izm u,  g ra n ic z ą c e g o  ze s w y m  s k r a j ­
n y m  przec iw  ie ń s tw e m ,  f a n a ty c z n ą  
r e l i g i jn o ś c ią .  J e d y n i*  ty lk o  R o s ja n ie  
m o g l i  t a k  ł a tw o  u c z y n ić  sob ie  z n e g a  
pji B o s a  (..Boga n ie i " j  n o w ą  reHgię

b e z b o ż n ic tw a .  P o d o b n ie  w s t r ę t  i o b a  
w a  p r / d  z łem  m ia ły  w  d u s z y  r o s y j  
s k ie j  t e n d e n c ję  d o  p r z e o b r a ż e n i a  s ię  
w  z a c h w y t  i p o d z iw .  Z n a m y  tę  „ id ć e  
f ixe"  z literatur}* ro sy jsk ie j :  d o  d o b r a  
idzie się p rzez  zło. A b y  się p rze b ó s t-  
wić, u d o s k o n a l i ć ,  t r z e b a  w p r z ó d  sko  
s z to w a ć  w sz s tk c h  z b r o d n i ,  t r z e b a  
p o zn a ć  zło. aż  do  k o rze n ia ,  A P  A.)

B o g a to  i lu m in o w a n a  b ra m a  w io d ą  : a  na  W y ita w ą , n a  p la c u  d e  ta C o n c o rd e  w
P ary żu .

Jedna w' życiu jest maks/ma, 
Kłórej niech się każdy trzyma, 
Gdy skleroza na cię dybie, , I o a y  s iu e ru z a  n a  c ię

p c z e jsc  p o ś r e d n i c h  c h w i e j ą -  się nu I Zdrowif3 TMojdiiełT ■
t  p z p ie c z m e  m ie d z y  c\KSlremnmi („sze I

jeno w RYBIE.
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V rZDROJOWISKO NAP NIEMNEM________ Ĵ
S O L A N K A  D O  P I C I Ą

t APlSiLLi S O L A H K O W E  
B O R O W I N O W I  
KWASOWĘSLOWE 
T L E N O W E  
P I A N N 0  W C

E L E K T R O  i W O D O LEC Z N IC T W O .
I N H A L A T O R I O M .

IRYGACJE i PLUKANiA JELIT.
Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N I A  S Ł O Ń C A  
P O W I E T R Z A  I RUCHU.  K Ą P I E L E  K A S K A D O W E  
P I Ę K N I E  P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L I M A T Y C Z N A

Sezon tiwa od 15 maja do 1 października
In fe rm  ; D yraiu l t Zakłauu I Kom isja Zdrojowa w  Oruskienlkarh, Z w la r a k  
Uzdrowls ' w W arszawie o raz  w szy stk ie  placówki „O rbisu- w kraj* I j i  an „ f

Walka ze szkodnikami 
leśnymi

W bież. roku  sih iie  w yU ąp iła  osulkn. J a ­

ko  śroói-.k p ro filak ty czn y , u b e z p ie c z a ją c y  

p rzed  zakażen iem  u p ra w  w ro k u  przyszłym  

ze stan ie  zastosow ane  sk ra p ian ie  u p raw  sos- 
nou ych w w ieku  1 — 4 la t 2 p ro c  roztw orom  

1 cieczy lH jrdoskiej na  pow ierzchni ca 3500 ha 

w okresie  od  potow y lipoa do potowy sie rp  

liia r. h.

S iarczan  m iedzi, po trzeb n y  do p rz y rz ą ­

dzen ia  cieczy ho rd o sk ie j, zo stan ie  zak u p io n y  

za p ośredn ictw em  D y rekcji N aczelnej L. P.

N ajw iększe n asilen ie  o su tk , (tw ierd zo n o  

w N adleśn ic tw ach: Biały-Brzeg, D rusk łenik i. 

G rodno M iędzyrzecze, M uslejkl, O rany, 

Sm orgonie, T rok i, W ilno (ponad 150 ha w 

nad leśn ictw ie).

Lustracja Nadleśnictw
Dnia 23 m a ja  rb. D y rek to r Lasów P a ń st­

wow ych E d w a rd  Szem ioth. w  tow arzystw ie  

p p  In sp ek to ró w  Ronasewdcza t S a rosiaka. 

w y jechał na lu s trac ję  nniReśuictw: D rnsk ie- 
niki, Porzecze, B crszty  1 K otra.

r z y n k o w e ,  lecz i j u k o  m ie js c e  ro z ry w ­
ko w e ,  k tó r e  z a p e w n ia  <‘'a  s w o ic h  goś 
vl m iły ,  p rz y je m n y '  i w eso ły  p o b y t .

K o m is ja  Z d r o j o w a  z a p e w n ia  c o ­
d z ie n n ie  k o n c e r ty  w  P a r k n  Z d ro jo  
u y m  i u t r z y m u j e  K a s y n o  Z d ro jo w e ,  
w k t ó r y m  k u r n e jn s z  i c o śc ie  z n n rd u ią  
p o z a  r e s t a u r a c j ą  K lu b  B r id ż o w y ,  o z y  
r z y te l i i i ę  o ra z  g r y  i zabaw-y ta n e c z n e .  
1‘o n a d t o  Konik, ja posi-<la na  jez io­
r a c h  p r z y s t a n i  z ło d ź m i  s p a c e r o w y ­
mi T o w a r z y s t w o  zaś p r z y ja c ió ł  D ru-  
sk i-e tm  o r g a n iz u j e  w v c ie - z k i  i kp-o-p 
zy  r o z r y w k o w e ,  u t r z y m u j e  s c h r o n l s  
t o  z p r z y s t a n i ą  n a d  je z io rem  I .o t,  
o r a z  k o r h  te n is o w e  n a  P o g a n c e  P o  
'za tv m  u r o z m a ic e n ie  n o b v tu  u m o ż l i ­
w i a j ą  eościnm e w v s te p v  a r ty s t ó w  
s c e n  p o lsk ic h ,  d a n c in g i  i k in o .

C Z Ę S T O  TT' COŚCTŁ

i sz c z e g ó ln ą  m i ło ś c ią  o ta i  za ł  to  m in  
s to  M a rs z a łe k  J.  P i ł su d sk i .  S p o łec ze ń  
Stw-o D r u s k ie n ik  od,noc ąc  się z wiol 
k im  p i e ty z m e m  d o  o so b y  sw e g o  Do- 
s m i n e g o  Gościa  i P r o t r k t o r a  p o s t a ­
w i ło  oiraz p r z y  o k a z j  100 le tn iego  j u ­
b i le u sz u  i s tn ie n ia  i r o z w o ju  Dru>kie- 
n ik ,  ce le m  u c z c z e n ia  J e g o  p a m ię c i  u- 
m le ś c ić  p ły tę  z o d n o w ie d m m  nan i-  
sem  w  d w o r k u  gdzie  O n cz ę s to  lu li i ł  
gośc ić  i z a c h o w a  ć d w o r e k  ja k o  « an k  
t n a r i u m  N a r o d o w e  d la  p a m ię c i  p r z y ­
sz ły c h  p o k o le ń .

W ędro w n ik .

Przemówienie Dyrektora Dru­
skienik sen. Witolda Abramo­
wicza na obchodzie 100-lecia 

uzdrowiska
W z n a n y m  p r z e p ię k n y m  opis ie ,  

p e ł n y m  g łę b o k ic h  m yśl i  i c z a r u  p o ez j i  
M a rsz a łe k  P i ł s u d s k i  z o b r a z o w a ł  is to  
tę  D r u s k ie n ik  i ich  p r z e z n a c z e n ie .

W  m yśl w y tk n ię te g o  c e lu  d ź w ig ­
n ą ł  Drusikh-niki z u p a d k u  i r u in y ,  po  
Ie<ają< w y ję c ie  ic h  z r ą k  p r y w a tn y c h  
i p r z e k a z a n ie  p a ń s tw u  dla* s łu ż b y  
w iro w i  u p u b l ic z n e m u .

Z g o d n ie  z w o lą  i d e c y z j ą  M a r s / a ł  
ka  D r u s k ie n ik i ,  ja k  w ia d o m o ,  zos ta ł '-  
w r o k u  1930 n a b y te  p rzez  B. G Kr. 
w ce lu  o d d a n i a  s k a r b o w i  p a ń s tw a .

Nic n ie  s to i  n a  p r z e s z k o d z ie ,  aby- 
d a l s z a  l in ia  r o z w o jo w a  D rusk les t lk ,  
p rz e z  m y ś l  lu d z k ą  k i e r o w a n a ,  bvłn  
zg o d n a  z ic h  w a r to ś c i ą  i p r z e z n a c z ę  
n ie m .
B p z ce n n e  s k a rb y ,  k t ó r y m i  p r z y r o d a  
ta k  h o jn ie  w y p o s a ż y ł*  z d r o jo w is k o ,  
se o d d a n e  do  u ż v tk u  p u b l ic z n e g o

Nie jes t p r z e to  w a ż n y m ,  że p r a w  
n y  w-łaścicicl B. G. K r  n ie  m o ż e  ze 
względów7 f o rm n ln - \c h  p r o w a d z i ć  
p r z o d s ;e b io r s tw a  we w Lis m m  z a k r e  
sie, d ą ż y  d o  w y c o f a n ia  w ło ż o n e g o  no 
k u p n o  D r u s k ie n ik  k a p i t a ł u  i d o  p rz e  
k r z a n i a  ty tu łu  wł-isnoś"!.  N ie m a  wiel 
k ie g o  z n a c z e n ia ,  że s k a r b  p a ń s tw a  ze 
w zg lę d ó w  b u d ż e to w y c h  n ie  k w a p i  się 

i  s p ła tą  Bankow-j w y d a tk o w a n y c h

p ie n ię d z y  i o c iąg a  się  z p rz e w ła sz  
c z e m e m  D ru s k ie n ik .

Nic to , że Z. U. P. w  o b a w ie  p rz e d  
n ie w y g o d n ą  k a l k u la c j ą  h a n d l o w ą  u- 
c b j l a  p r o p o z y c je  n a b y c ia  zd ro jo w is  
k a ,  w k l ó r y m  ty s ią c e  u b e z p ie c z o n y c h  
m o g ły b y  o tj  z y m y w a ć  n a le ż n e  im  
ś w ia d c z n ia  c l io ro b o w e .

D uc li  op ie k u ń cz y  D r u s k ie n ik  z p o  
Ł łaż l iw y m  u ś m ie c h e m  b ę d z ie  s ię  di tv 
g lą d a ł  m a ło s tk o w  ym t r o s k o m  i żab ie  
Rom lu d z k im ,  a o d w ie c z n e  p rzyrodz .o  
ne  w a r to ś c i  z d r o jo w is k a  b e d a  n a d a l  
s łu ż y ły  iku p o ż y tk o w i  c i e r p ią c e j  lu d z ­
kośc i .

D c t i s k ie m k t  św ię cą  w ty m  r o k ’i 
100 le tn ia  r o ^ r d e o  is t io  n i a  7^1 1.,,> 
z d r o jo w e ? o ,  190 la t!  Je s t  to  o k res ,  
k !ć r v  o b e jm u ie  k i lk a  p o k o le ń  r o d u  
lu d z k ie g o ,  jest to  o k re s ,  w  którs-rn 
p o w s ta j ą  u p a d a ‘ą p a ń s tw a  i n a r o d y ,  
p r z e k s z t a ł c a i ą  s ię  u s t r o j e  « ,połec;nc, 
zm ie  i a ią  sie o ] iv cz a ie  i lkodeksv. ro 
dzn się n o w e  p o ie c ia  1 idee. a nostepw  
n a u k i ,  s z tu k i  i t e c h n ik i  do  n i e p o /n a -  
n ia  z m i e n i a ’-' *•<*«•«• ł-s lu d z k ie
-tr, o d m ie n n y  w y g 1- "
m e m u  c z ło w ie k o w i  iak i iego tw ó r-  
ezoz^i.

Je ś l i  p r z y i r z s m y  sie  ż w  in na«ze  
go cno?ec7e ń s tw a  z nrz^-d 100 l a K .  to  
n ic 7n w o d tv e  s tw deod?fm v że l in łv w a  
ło  o n o  w  w -a ru n k a c h  c a łk o w ic ie  in ­
na Cł’ r>'Ż o b e c n e

B ok  1837 Teonkn r o m a n t y z m u  
p o  u p a d k u  P o w s t a n i a  L i s to p a d o w e g o

Jn b u sz  p n y n z ed ł de  roni* * k łopo tliw ym  
■wyzna ni Mn:

—  W 'esz7  Zalkoch«łero zię.
r— W inszu ję.
•— Co robić?
—  A 110 o św iadcz «ię.
s— M yślisz?
—  O r żywi ściel
W y n ik iem  te j rozm c ny  b y ła  w lzytn Ju liu  

(z a  n  Kazi.
—  A to p an ?  Proazę, p roszę, n iech  pan  

siada.
—  D ziękują. P rzyszed łem  do p an i, żeby 

pow iedzieć...
Poczem  zap an o w ało  m ilczenie P« pięciu 

m in u tach  Ju liu sz  o d ezw ał się, i e  pogoda Jest 
p :ąkna . Potem  m ów ili o  k w ia tach , o  w ysta  
wie p a ry sk ie j, o  k siążkach , o  w ak acjach , no 
i oczyw iście o u rb an is ty ce . W reszc ie  Ju liu sz  
zdobył się na odw agę i pow iedzia ł Kazi, że 
ją  k o cha  n a d  życic i że by łby  szczęśliw y, 
gdyby...

K azia odpow iedziła  n a  to, t a  'n iestety  nie 
może odpow iedzieć  w zajem nością . M ężczyz­
na  zw ykle p y ta  w tak ic h  w ypadkach , czy mo 
i e  m ieć ja k ą ś  nadzieję , i  Ju liusz  p y tan ie  ta ­
kie [Hislawił. K obiela wów czas o d p ow iada  
że ośw iadcza jącego  b a r k o  szanuje: i lubi, 
t l e  n ieste ty  nie czu je  doń  głębokiej m iłości. 
T ak  z rob iła  i Kazia. M ężczyzna pow in ien  wc, 
bec tego spy tać  czy u k o ch an a  pozw oli p o ­
zostać je j  p rzy jacie lem . Ale Ju liusz  zgh ip :ał 
i zapyta!-

—  Ale dlaczego pani n ie m oże m nie po 
kochać?

A p an n a  Kazia odpow iedziała :
—  M nrzę o m ężczyźnie, k tó ry b y  kochał 

m ię tak , że skoczyłby dla m nie  w ogień  1 
wodę, a  p a n  tak i spokojny ... lagi flegm a 
tyczny...

Na sk u tek  te j rozm ow y Ju liusz  znow u 
zjaw it się u  innie:

—  Co rob ić?
R adziliśm y długo, a w w yniku rozm ow y 

J.nlhi.sz zwiedzi! pew ien staw  pod W ilnem  
z kaw ałk iem  szn u rk a  z uczep ionym  na nim 
ofow ianym  ciężarkiem . Po tem  u dał się do 
Kazi i nam ów ił ją  na p rzy jac ie lsk a  w ycieczkę 
za m iasto . K iedy przyszli n ad  staw  Kazio 
b n rh l — Jak  był, w u b ra n iu  skoczył do we 
dy.

— Co pan  robi! — zaw ołała  Kazia.
—  Dla p an i golów jestem  skoczyć w o- 

gień  1 wodę —  k rzy czał strasz liw ym  głosem  
.dliusz. sto jąc  po k ostk i w w odzie — Życie 
bez p an i n ie  posiada  d la  m nie  u ro k u  —  to 
m ów iąc zagłębił się po ko lana.

—  Niech p an  w yłazi.
—  A rhl Ja k  tu  glelm ko! — i zagłębi! się 

po pas.
—  Idę sobict
—  Ż cgi.aj n a jd ro isz a l —  d espera tow i wo 

da dochodziła  już  do p iersi.
—  P a n  przecież n ie um ie pływ ać.

-  — la k  k a m .e ń —zaw ołał Ju liusz . W oda 
do ch odziła  już m u do szyi.

—  Nie m ogę pozw olić żdby pan dla m nie... 
le b y  p au  przeze m nie..,

N ieszczęśnik ju ż  się zan u rzy ł zupełn ie. 
P arm a k rzy k n ęła , ale  głow a Ju liusza  raz  jesz 
«ze się w-ynurzyła.

—  Że— e —gnaj...
*—1 Ach, cóż ja  zrobię bez ciebie..
»— Przecie m nie n ie kochasz..
—  KocJinm._ kocham
—  T o ty lko  d latego , że sto ję  na progu  

śmV,rci
—  Nie, n ie  W idzę, jak  m nie  kochasz.., 

jak  gotów  p an  dla mnie...
—  Na śm ierć... n a  śm ierć...
—  I  ja... i ja  — spazm atyczn ie  lk&la K a­

zia, Toztwiera>qc ram io n a .
—  I w j jdziesz za m nie?
— Tak .. tak  .. z radością!

n ic z is z u z o n e  lęsicuoty  d o  w o lnośc i ,  
n i e ja s n e  p r z e c z u c ia  n a d e jś c ia  w io  av  
lu d ó w ,  n a d z ie je  n a  o d r o d z e n ie  o jc z y  
zny  z ła sk i  o p a t r z o ie i ,  a  z d r u g i e j  
s t r o n y  s to p n io w e  p r z y s to s o w a n ie  się 
do  w y m o g ó w  i rygorów  r z ą d u  z a b ó r  
czego, p o g o d z e n ie  się .  c d s e p a r o w a  
n ie m  L i tw y  od  K o r o n y  —  n a d a w a ło  
s p e c ja ln e  p ię tn o  ży c iu  s p o łe c z e ń s tw a  
n i hiłe i .szym  te re n ie .

P o g lą d y  p o l i ty c z n e ,  s to s u n k i  spo  
łeczne ,  w a r u n k i  m a l e r i t i n e ,  o b y c z a je  
to w a r z y s k ie ,  w y m a g a n ia  k u l t u r a l n e  
j a k ż e  r ó / n i i y  s ię  1U0 la t  t e m u  o d  cza 
sów  d z is ie jszy c h .

Nic też d z iw n e g o ,  źc l ic h a  wios- 
c z y n a  D r u s k ie n ik i  w r  1837, złożo 
na z a le d w ie  z k i l k u n a s tu  c h a łu p ,  w 
k tó r y c h  g o s p o d a rz e  p rz v  iniow-ab p r ? v  
je z d n y c h  k u r a c j u s z y  i M użvli im  k ą ­
p ie lą  s o l a n k o w ą  w- d r e w n ia n y c h  k a ­
dz iach ,  k tó r a  to  k ą p ie l  o k a z y w a ła  się 
w ie lce  p o m o c n ą  n a  k o ł tu n y ,  —  t a m te  
D ru s k ie n ik i  w  n ic z y m  n ;c  b v łv  p o d n h  
ne d o  d z i s ie js z e a o  z d r o jo w is k a ,  k tó  
re  p o s ia d a  z a k ła d  z d r o jo w y  w y p o sa  
ż o n v  w e w sz e lk ie  n o w o c z e sn e  u r z ą ­
d z e n ia  leczn icze ,  k tó r e  jest obs ług i 
w a n e  p rz e z  ź ró d ła  so la n k o w e  w v v , 'e r  
rr .ne  na g łę b o k o śc i  p r z e s z ło  390 m f r„  
k tó r e  iest z n o n a f r /n . io  w w-odoc’ag, 
k 1 ó r e liczą s e łk i  will i p p n s śo n ą fó w ,  
w k t ó r v m  n r d v m i ie  d o  49 lpikar7v 1 
w  k tó r v m  n T z e b w  a n rz e s z ło  10 ty*, 
k u m e m s z ó w  w  sezon ie

R ó ż n ic a  m ie d z e  D ru sk ieo i ik am i  100

Wiadomości radiowe
CUDZE CHW ALICIE.

L ato  p ięk n ie  się zapowla-da W akacje , n r- 
V py , u p rag n io n e  w yw czasy. D okąd jechać?  
Jak  pożytecznie spędzić  o k res w ypoczynku? 
W ybór jes t tru d .iy  R ada jiwzeze tru d u .e j-  
*za. Ale czy byliście P aństw o  w D rusk ien i- 
k ach ?  W łaśn ie  obchodzono  tam  100-lecie ist 
n irn ia  zak ład u  zdrojow ego. P o g ad an k a  rad io  
wa T adeusza  L opalew skiego  w e w torek , o 
godz 17.50 pośw ięcona b ęd rie  D rusk ien ikom .

W SPÓŁCZESNA PIESN  RÓŻNYCH 
NARODÓW 
przez r a d ’o .

W e '\"torek d n ia  1 czerw ca usłyszą  ra d io ­
s łuchacze  o  godz. 19,15 ciekaw ą au d y cję  m u 
zy rzn ą  w w y k onan iu  M arli Sokół i Antom * 
go R udnickiego. Będzie to „W spó łczesna  
p ieśń  ró żn y ch  n a ro d ó w ". W  p ro g ram ie  m a k  
znane p ieśn i ro sy jsk ich , n iem ieck ich , angioł 
skich, węglerskio.h i frnncusk ic łi kom pozyi*  
rów . N azw iska: S traw ińsk i, M ars, K reisler, 
S trauss, B cIr B artok , Cy-ril Scott. R erel, Ro- 
ussel d a ją  gw aran c ję  w ysokiego poziom u 
audycji.

KRAKOM S E I K W A R T E T  SC,HR.AM ML A 
przed mlkrofiniem.

D nia 1 czerw ca n a d an y  zes łan ie  na  fali 
ogó lnopo lsk ie j ko n cert K rakow skiego K w ar­
te tu  SchrammLa o  godz. 21 05. L ub ian y  ten 
zespół o d eg ra  m elodyjne, w dzięczne u tw ory , 
o b ję te  ogólnym  ty tidcm  „W  lasku  w iedeń­
sk im ". Tegoż dn ia  o godzin ie  w cześn ie jszej, 
bo  o 20 00 tra n sm itu je  P o lsk ie  R adio k o n cert 
* P a rk u  ..H elenów " w  Łodzi w  w y k onan iu  
O rk iestry  Sym fonicznej p o d  dyreki ją  Sewe 
ryna  P ie tru szk i. W  p ro g ram ie  u tw o ry  p o p u ­
la rn e

OPOW IADA NIE Z ŻYCIA JÓ ZEFA  
PIŁSUDSKIEGO, 

w p ro g ram ie  W aim u w y  IT.
W  p ro g ram ie  W arszaw ę  II w d n iu  f-go 

czfrw ca  o godz. 23 90 o d czy tan e  zostanie  
„O pow indauie  Józefa PU -tuW uego z czasów  
J( go p o by tu  w  szp ita lu  w ięziennym  w  Pe- 
ttT sb u rg u " . Jest to  f r  gm ent z n iew ydanych’ 
pi,m ielników  S tan isław a Szpotańsk iego , k tó ­
ry poprzedzi w stępem  pro f. H enryk  Moś­
cicki,

CZYM JE S T  T W Ó J TATUŚ?
T ak i ty tu ł nos! cykl audycy j dziecięcych 

n td a n y c łi p rzez  Rozgłośnię W ileńską. C ho­
dź! w n ich  o  p o k azan ie  dzieciom  w arto śc i 
każdej p racy  zw łaszcza fizycznej, d la  ogółu 
ej o łcczcństw a.

V, e w to rek  d n ia  1 czerw ca o  godz 16 00< 
C iocia H ala opow ie  dzieciom  o p ra cy  og­
ro d n ik a, o  ciężkim  zno ju  u p raw y  ziemi p o d  
W arzywa i kw ia ty . A udycja  n a d aw a n a  bę­
dzie z W ileńsk iej Szkoty O grodniczej, gdzie 
dv p racy  og ro d n icze j n a  w łaśnym  eo sp o d a r 
s!w ie p rzygo tow uje  się pod k ieru n k iem  doś­
w iadczonych  og ro d n ik ó w  m łodzież w iejskS

' W  ^ i P O L U  G Ł O W Y  l

P P T  R f Ę Z l E  - ł i E N ’U] 

C F Y P I t  i K A T A R Z E

—  I nie każesz  m i sk a k a ć  w og ień?
—  Nic... w iem, że Jesteś d la  m nie  gotów  

na w szystko, a  n ie chcę cię u tracić!
Na te  słow a Ju liu sz  w ygram olił się U* 

brzeg i.„
...i -  ja k  W a m e ry k ań sk im  ‘

pocałow ali się.

Nie trze b a  dodaw ać, te  w czasie eałe j ce­
rem on ii Ju liu sz  s.edziaJ *obic na dn ie, gdyś 
w ody byto w tj-m m ie jscu  na jw yżej p ó łto ra  
m e tra  Ale to ta jem n ica  i n ie m ów cie tego 

Kazi. D- T . F.p-inl

lat t e m u  a i c h  s t a n o m  o b e c n y m  w y d a  
je  się n a m  o ty le  z n a c z n a ,  o ile z n a ­
c z n y m  je s t  p r z e o b r a ż e n i e  życ ia  lu d z ­
k ie g o ,  k tó r e  w  o k r e s ie  100 la t  n as l^  
pn ie .

Z u p e łn ie  in n e  zn a c z e n ie  m a  o k re s  
s tu le c ia  w ży c iu  p,rzyr>*d*. T a m ,  
gdz ie  s t a je m y  w obec  p r a w  w ie c z n y c h  
gdzie  p o r z ą d e k  r z e c z y  n ie  m y ś lą  lud?, 
k ą  je s t  usłatnaw ia n y ,  gdzie  dz>eła 
p r z y r o d y  n ie  n a  dziusiątlki la t ,  lecz 
nn ty s ią c le c ia  r ą  l iczone ,  t a m  o k r e s
100 la t  s ta je  s ię  p r z e m i j a j ą c ą  c h w i lą
bc-z wid- c / .nego  w p ły w u .

K r a jo b r a z  i p i ę k n o  D ru s k ie n ik  
n ie  pczoz a r tv s t ę  m » 1onrza 7-nst«łb s tw o  
r /o n e ,  b o g a c tw o  ro ś l in n o śc i  n !“ na  p l a  
n ie  i n ż y n ie r a  •—  o g r o d n ik a  o sn u te ,  
u zg ó rza .  d o l h w  i w ą w o z y  n ;e n re h i  
te k t  z b u d o w a ł  k o r y to  i b rze e i  N ie m ­
n a  n ie  rz e ź b ia rz  w y rz eź W ł n u r t y  rzek’ 
i to n ie  iez io r  p ip  1 wodod<%Stt p o w s ta 1 
ł v .  n s o la n k a  b e z  r e c e n tv  le k a r z a  ze' 
ź i o d e ł  w y t r y s ła  i b o rrrw in a  n ie  w  np 
tece  s .o re n a ro w a n a  z o c t - ła .

W  n r z e c ia g n  s w e i  r7łn« ł» !i, n ie io d  
n o  sh i łe^ ie  l ‘e z ą c e i  łiyc łon i D m isk icn i  
k i  n r z e e b o d z i ły  zn r ienne  lo só w  ko1< ie 
7mieri! '>, i s ’e w’ł a ś r i r :e V  nrzs-cbodzi 
łv  i o d e b o d / i ł v  z a r z ą d y .  n r zem ? ja ły  
w ła d z e  pań«f-w-0 ss’e. p rze rw  w a łs- się 
g ra n ic e .  —  D r u s k ie n ‘(ki t r w a i ą  n iek  
n e m  n rzw ro d v  n rz y o z d e A '  'rte. d a r z ą
e i e m i ą c ą  ludztkość c z y s ty m  p o w ie ­
t r z e m  n a s y c o n y m  b a l s a m e m  la só w
łn iin o w s -e l i  k o t *  t l o r U a n ^  n w r r  c i-
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Z zajMJWiacUnego p e łn e g o  w y d a ­
n ia  p i s m  J ó z e f a  P iłeudN kiego  u k a z a ­
ły  s ię  d w a  p ie rw s z e  to m y .  J u ż  s a m a  
e s te ty c z n a  o k ła d k a ,  c z y te ln y  t l n i k  J 
p i  r z ą d n y  p a p i e r  c z y n ią  m iłe  wyraże­
n ie .  Z a  k a r t ą  t y tu ł o w ą  u m ie s z c z o n o  
ł a d n ie  o d b i te  f o to g ra f ie  P i ł s u d s k i e ­
go z e p o k i ,  w k tó r e j  p o w s ta ły  p ism a ,  
z a w a r te  w d a r w n  to m ie .  P o n a d t o  u- 
tu ie sz e z o n o  w n ic h  ta k ż e  k i lk a  fasc i-  
m ile  ręlkopisów, c o  p o z w a la  n a m  Sie 
dzić c h a r a k t e r y s t y c z n e  z in ia n j  p ism a  
tego  niezw-j k łe g o  c z ło w ie k a .

T re ś ć  to m ó w  je s t  ró w n ie  n ie z w y ­
kła .  C z y te ln ik ,  k tó r e m u  z n a z w is ­
k ie m  a u t o r a  łą cz y  s ię  p o tę ż n a  p o s ta ć  
W ie lk ie g o  M a rsz a łk a ,  w sk rzes ic ie la  i 
b u d o w n ic z e g o  P a ń s tw a  P o lsk ie g o ,  z a 
p e w n e  d o z n a  d z iw n e g o  u c z u c ia ,  k ie ­
dy z a p o z n a  się z t r e ś c ią  pierw-szego 
to m u .  Bo s ą  to  p ie r  wsze k r o k i  p i s a ­
rza  i p ie rw s z e  czyny ' d z ia ła c z a .  K toś, 
k to  p a m ię t a  e s iw ia łe g o  M a rs z a łk a ,  tu  
n a g le  z a p o z n a je  się  z m ło d z ie ń c e m ,  
p o  ty m  d o j r z e w a ją c y m  m ę ż e m ;  k to ś  
k to  p a m ię t a  m i s t r z o w s k ą  fo rm ę ,  w  

" j a k i e j  n ie z w y k ła  ta  u m w sło w o ść  u  
m ia ła  s ię  w y p o w ia d a ć ,  b ę d z ie  m o ż e  
u d e r z o n y  ta.kim n i e z n a n v m  sob ie  P ił-  
sudsk  im N a jp i e r w  l  o w ie m  p a r ę  d o ­
k u m e n t ó w  o  c h a r a k t e r z e  f o r m a ln y m .  
D o k u m e n t y  z b a r d z o  w c z e sn e j  m ło ­
dośc i  k ie d u  P i ł s u d s k i  s tu d iu je  n a  u- 
r  iw e r s y te c ie  w  C h a r k o w ie  i p rz e n o s i  

#s ię  d o  D o rp a tu .  Portem d o k u m e n t  —  
c h o c ia ż  p r o ś b a  u r z ę d o w a ,  a je d n a k  
pe łen  w s t r z ą s a j ą c e j  t r e śc i  —  to  p is ­
m o  d o  m in i s t r a  o  p r z e n ie s i e n ie  z Kie 
r e ń s k a ,  j a k ie j ś  od leg łe j  s v b e r v ;sk ie i  
n r c j s c o w o ś c i  n a  leszcze d a l s z y  Socha 
lin , cd; >c p r z e b y w a  n a  w y g n a n iu  
b r a t  B r o n is ła w .  TV*tpm je s teśm y już  
z p o w r o t e m  u a  L i tw ie

C z y ta m y  sz e re g  k o r e s p o n d e n t  y j  
dii l o n d y ń s k i e g o  „ P r z e d ś w i t u 1* z la t  
IRN.t— 1 O d d y ć h a w y  d u s z n ą  a tm o s  
f t r ą  L . t w y  z k o ń c a  u b ie g łe g o  w ie k u ,  
k iedy  n ie  u s t a w a ły  p r z e ś la d o w a n ia  
ro z p o c z ę te  jeazscze p r z e z  M iu a w ie w a .  
k ie d y  w  w y n ik u  ty c h  p r z e ś la d o w a ń  
p o  w ie r z c h u  życ ia  sp o łe c z n e g o  p len i  
łuę u g o d a  z n a je ź d ź c ą ,  aJe wew n ą t r z  
w p o d z i e m ia c h  k o n s p i r a c j i  g o tu je  s ię  
now y b u n t ,  w re  p r a c a  n a d  u św ia d o -  
m iewłeni n o w y c h  miod-szycli w a r s tw  
n.-oh-rznycli aD \ ie z a p r a w ić  d o  n rz v  
S-łej w a łk i  o w y z w o le n ie  sp o łe c z n e  i 
n a r o d o w e .  P i ł su d sk i  c h ł o s z c / r  |e  p r ą ­
dy u g o d y  i z d a ie  s p r a w ę  z p o s tę p ó w  
m c h u  ro b o tn ic z e g o ,  o p isu je  s to s u n k i  
sipołeozne, w ie le  s ię  r o z w o d z i  n a d  pa 
lacą  w ó w c z a s  k w e s t i ą  ż y d o w s k ą ,  ale 
p rz e d e  w s z y s tk im  d o n o s i  o p o ło ż e n iu  
B r * "  s t a r a  s ie  z a p o z n a ć  s p o łe rz e ń s t
0 0  pokskie z r z e c z y w is to ś c ią  r o s y j ­
sk ą .  p r a g n ie  u k a z a ć  n r a t  w- p r a w d z i  
w y m  św ie t le ,  ten c a r a t ,  k tó r e g o  zn isz  
c a i i k  jest p a lą c y m ,  n ig d \  P i ł s u d s k ie  
go n W o p u s z c z a ln y in  p r a g n ie n ie m

N a s tę p n y  o k r e s  p r n c v  p i s a r s k ie j  
P i łsu d sk ie g o ,  to  a r ty k u ł y  o g ło sz o n e  
v. t a jn y m  „ R o b o t n i k u '1. P i ł s u d s k i  
p rz e n o s i  się do  K ró le s tw a ,  a b y  p rz e z  
p a r c  la t  n ie  ty lko  p is y w a ć  a r tv k u ły
1 o d e z w y  d o  „R obok ii ika" ,  a le  aby  
s tr  iąc f a k ty c z n ie  n a  czele  r u c h u  p o l­
sk ie g o  sp e łn ia ć  iteż c ię ż k ą  p r a c ę  zc- 
ce ra ,  d r u k a r z a ,  a n a w e t  k o lp o r t e r a  
lego ta jn e g o  n is m a .  k tó r e  m ia ło  h u  
dz ić  d o  n o w e i  w a lk ,  n o w e  w a r s tw y  
sp o łe c z n e  w P o lsce .  O k re s  ten  zuruy 
k i s ię  r. 1900, to  je s t  a r e s z to w a n ie m  
r . ł s n d s k  itsgo w- p r z y p a d k o w o  o d .k n -

i-1 '.urn ■w— mmmmm

te j  p rz e z  ż a n d a r m e r i ę  r o s y j s k ą  łó d z ­
k ie j  dirufliarni „ R o b o tn ik a " .

O k r e s  n a s t ę p n y  ż y c ia  P i ł s u d s k i e  
g z  to  la ta  r e w o lu c y jn e  1901— 19l)8. 
P i s m a  w te d y  p o w s ta łe  m ie sz c z ą  s ię  
w  to m ie  d r u g im  P i s m  Z b io ro w y c h .  
T u  m y ś l  P i ł s u d s k i e g o  w z n o s i  sw ó j  
lot d o  o g ó ln o  - n a r o d o w y c h  p r o b 'e -  
m ó w .  W  ty c h  l a ta c h  z a p o w ia d a n a  w 
p o p r z e d n im  o k r e s ie  w a lk a  b e z p o ś r e d  
n ia  z n a j a z d e m  z a c z y n a  s ię  r e a l i z o ­
w ać . P a d a j ą  p ie r w s z e  s t r z a ły  w wal 
c< z c a r a te m .  W  p e w n e j  c h w il i  z d a je  
s ię ,  że P o l s k a  je s t  w p r z e d e d n iu  ogól 
n r g o  p r rw s ta n ia ,  h o  w r  .-nie r e w o l u ­
c y j n e  o g a r n ia  n a j s z e r s z e  m a s y  P i ł  
s u d s k i  już c z u je  sie  w o d z e m  ca łe g o  
r u c h u .  Ale p r z y c h o d z i  k lę sk a .  C a ra t  
p o k o n u je  r e w o lu c ję .  N ie o b n iż a  to  
lo tu  m y ś l i  P i łsu d sk ie g o .  P rz e c iw n ie  
r ł e p o w  od ze n i t  z m u sz a  go do w ydoby­
c i a  n a jw ie k * 7 v m  w y s i łk ie m  d u c h a  i 
w o li  p r z y g o to w a n ia  d a l s z e j  w a lk i  w 
n a s t ę p u v m  e t a p ie  z m a g a ń  o w o ln o ść  
P o lsk i .  P i s m a  ie.go z o w eg o  c z a s u  p o ­
r u s z a j ą  n a jg ł  d>sze p r o b le m y  \va 'k i ,  
u c z ą  o  ż e la z n y c h  je j  p r a w a c h i  w s k a ­
z u ją  d ro g ę  d o  w -vda rc ia  lo so w i zwy­
c ię s tw a  Z a s t a n a w i a j ą c  s ię  n a d  przy­
c z y n a m i  u p a d k u  r e w o lu c j i  s tw ie rd z a ,  
że o b o k  s iły  r o z m a c h u  r e w o lu c y jn e ­
go, ob o k  m o r a l n e j  po tęg i  n a s t r o j u  ro 
w oiłucyfnego. n ie  w o ln o  z a p o m in a ć  o 
„ f n n k e i i  s i ły " ,  o b r u t a l n e j  s i le  fizy­
czno j, k t ó r a  p r z e d e  w s z y s tk im  m u s i  
b y ć  s t a r a n n i e  z o r g a n iz o w a n a ,  p o te m  
w y ć w ic z o n a ,  a b y  w o d p o w ie d n im  
nr o m e n c ie  r z u c o n a  n a  sza lę  w y p a d ­
k ó w  d z ie jo w y c h -  m o g ła  d a ć  n a r o d o ­
w i zw y c ię s tw o .  C hoc iaż  s p r a w y  c z y ­
s to  m i l i t a r n e  jeszcze n ie  są p r z e d n im  
tern u tw orów- z a w a r ty c h  w  d r o g im  
to m ie ,  to  je d n a k  p r z e b i  ja z n ie b  ja s ­
n o  g łęb ie j  u k r y t a  nn-śl że w  d u s z y  
P i ł s u d s k i e j *  k o n ie c  n o ść  w y s u n i e  
n ia  w o js k o w e g o  m ło d z ie ż y  p o ls k ie j  
je.st ju ż  a k t u a l n y m  p o s tu l a łe m  do  
k tó r e g o  r e a l i z a c i i  w k r ó t c e  s a m  b ę ­
dz ie  m u s i a ł  p r z y s tą p ić

O bok  tv h t r a k t a tó w ,  k tó r e  p o r u  
sza ją n a ig łe b s z c  p r o b l e m y  p n rn d o -  
w-c |o m  d ru g i  pl-.ni z b io ro w y c h  d a j e  
w ie le  rze czy ,  k tó r e  m a i ą  c ł i a r a k t c r  
w iece i  o so b is ty .  W ie le  w-soom ippń  z

m ło d o ś c i  i d / i e c i i k t w a  p o z w a ła  c z y ­
te ln ik o w i  z a p o z n a ć  się  z w a r u n k a m i ,  
w j a k !ch  k s z t a ł t o w a ła  się h i s t o r y c z ­
na in d y w id u a ln o ś ć  J ó z e fa  P i ł s u d s k ie  
go. D u ż ą  cz ę ś ć  t o m u  z a jm u j e  o b sz e r ­
ne p r o c a  p. t. B ib u ła ,  k t ó r a  w s p o ­
sób  le k k i ,  f e l i e to n o w y  o p o w ia d a  o 
tym , j a k  d r u k o w a n o ,  p r z e m y s c a n o  i 
ro z p o w s z e c h n ia n o  n ie le g a ln e  rew o)  u 
c y jn e  w y d a w n ic tw a  p o d  z a b o r e m  ro ­
sy jsk im . W  r o z d z ia ła c h  ty c h  ja ś n ie je  
w ca łe j  pełi-i t a l e n t  l i t e r a c k i  P ih id s-  
k iego ,  k tó r y  o k a z u je  się n a m  j a k o  
z n a k o m i t y  n a r r a t o r .

O h a  to m y  z o s ta ły  o p a t r z o n e  w 
pr z e j r z y s h  p r z y p i s y  i v y ja ś n ie n ia ,  
k tó r e  p o z w a la j ą  czy te łid ikow i na  ł a t ­
w e  z o r ie n to w a n ie  się w  w a r u n k a c h ,  
w  j-ilkich p o w s ta ły  p o sz c z e g ó ln e  u lw o  
ry  o r a z  zupe łn ie -  w y t łu m a c z ą  w sze l­
k ie  n ie ja s n o ś c i  P is in a  P i ł su d sk ie g o  
z o s ta ły  n ie  t j l k o  u d o s tę p n io n e  d z ięk i  
n ie z w y k łe j  leli ta n io śc i  n a j s z e rs z y m  
w a r s tw o m  sp o łe c z e ń s tw a  p o lsk ieg o ,  
ale s t a r a n o  się ró w n ież  o to, n b v  każ  
n y  m ó g ł  j a k  n a jw ię c e i  z icli lek tur*  
s k o r z y s t a ć  P i t r w s c e  d w a  to m y  zos ta  
fy p rz .y g o lo w an c  do  d r u k u  p rz e z  I .e  
c n a  W a s i l e w s k ie g o  k tó ry  b y ł  m i ie .p -  
sz y m  z n a w c ą  ty c h  c z a s ó w  ja k o  W łon  
z n a jb l i ż s z y c h  w s p ó łp r a c o w n i k ó w  
P i ł s u d s k ie g o  z ow-ych la l  jego dzia 
ła lnośe i .

W e  w s tę p ie  do  p ierw  szego to m u  
u m ie ś c i ł  p re z e s  in s ty tu tu  Jó z e fa  P i ł ­
s u d sk ie g o  W a le r y  S ław ek  p r z e d m o ­
wo, k t ó r a  d a i e  * y lw e tk ę  id eo lo g ic zn ą  
P i ł s u d s k ie g o  i o k re ś la  ro lę .  j a k ą  J e ­
go p i s m a  m a ja  s p e łn ić  w N aro d z ie .  
D y re k to r  zaś I n s ty tu tu  W a c ł a w  L i ­
p iń s k i  w y ja ś n ia  w  p rz e d s ło w iu  z a s a ­
dy n a a k o w o  edytctrsk ie ,  n a  ja k ic h  o 
p a r t e  z o s ta ło  to  w y-daw nlctw o.

M o ż n a  b ez  p r z p s a d y  n o w ied z ie ć ,  
że Toalizacji p e łn e g o  w y d a n ia  p i s m  
naj'wiek,s7Cgo P o la k a  d o b v  d z i s i e b z e i  
7apow-iada się pierw-sz.ymi to m a m i  
w z o r o w o  i w p e łn i  z a d o w o l i  oczek i-  
y-an ie  ca łe g o  sp o łe ez eń s ta ,  k tó r e  o d ­
c z u w a  p o tr z e b ę ,  b y  ta k im  
«tw-orzsć n n i t r w n ls z y  p o m j - k  W ie l­
k ie m u  M a rsz a łk o w i ,  p o m n ik  w y r  tv 
J e g o  w ła s n ą  m v ś ią  w  s e rc a c h  i du- 
st>.v N a ro d u .

■BBŁim. IIP — I

K!ub 11 listopada nad Marcczą
Zainteresowanie jeziorem Nerocz o- ; 

raz dążność d o  polepszenia warunków 
turystyczno -  komunikacyjnych wzrasta 
n ie tyko  wśród czynników państwowych 
I samorządowych, lecz takie wśród orga 
nizacji społecznych.

Ostałnio zainteresowała się Naroczem 
niedawno powstała w Warszawie o^gani 
zacja p n Klub 11 Lislopada, grupująca 
młodą iniehgencję, Drz-swainie słuchaczy 
szkół wyższych. Klub ten zadeklarowaf 
budow ę własnymi siłami część d rogi w 
okolicy nadnaroczańskiej.

Dnia 27 bm bawit w Kobylniku i nad

Naroczem przedstawiciel Klubu Porajski, 
który konferował ze starostą i kierowni­
kiem zarządu drogow ego w sprawie usta 
lenia odcinka drogowego, na którym be 
dą prowadzone roboty. W końcu c„erw 
ca rozbije swe namioty nad Naroczem c 
bóz oracy, składający się z 40 osóh, re 
krułujących s;ę z oośród członków Klu 
bu, który przystąpi do  pracy, kcnTynuując 
ją w przeciągu 2— 3 tygodni.

Równocześnie ustalono, że twardą ne 
wierzchnią otrzyma odcinek d-ogi do 
jazdowej do ieziora Narooz obok Schrc 
niska Szkolnego

Czyżby znowu klęska posuchy?
W ostatnim tygodniu z le-enu całej 

Polski napływają niepokojące wieści o 
długotrwałej posusze, która może się 
odbić fatalnie na tegorocznych zborach. 
W edług  tych irdormacyj w b. wielu po 
wiatach Polski zboża są niezpyt wysokie 
i posiadają drobne kłosy. Kartofle, które 
zazwyczaj w południowych częściach kra 
ju pod  koniec maja juz kwitną, dopiero  
wschodzą, zbiory więc mogą być w po ­
równaniu z latami ubiegłymi o wiele 
mniejsze. Ceny zbóż i kartofli będą  zaoe 
wne na dość wysokim poz omie.

J Jak dotychczas, najbardziej od  p o su ­
chy ucierpiały W'!eńszczyzna, Wlelkopol 
ska i Mazowsze.

Na podstawie meldunków z różnych 
terenów, rolnicy obliczają, iż zbiór zbóż 
w porównaniu z rokiem zeszłym może 
być o 30 do  40 procent mniejszy Do 
zmniejszenia zbiorów zbóż przyczynić się 
mogą nie tylko klęska posuchy, ale I silne 
mrozy, jakie panowały w zimie, a które 
spowodowały wymarioiącie w niektórych 
powiatach ozimin

Kwitnienie sadów na wiosnę oabyw a- 
to się na ogół w warunkach p o m y ś l n y c h  

i p raw dopodobnie  nieklóra owoce. . a 
szczególnie wczesne, bardzo 'licznie o b ­
rodzą. Niesfety, brak deszczów oabije  
się ujemnie na owocach póżnielszych. 
Obecnie obse-w ujeny  w niektórych miej 
scowościach masowe odpadanie  zawiąz­
ków owocowych. Opadanie  zawiązków 
owocowych zmniejszy niewafohwie zbiór, 
szczegó!n’e jabłek, nruszek i śliwek. Owo 
ce w tym roku beda  mniejsze, ale stod 
sze. Masowe ooacłanie zawiązków przy-

Tajemnicze morderstw®
• i a i<  W

WSIefts:-'t gangster „Napoleon" 
z r odciętym gardłem na dnie rzeki

Paryż od dwóch tygodni fascynuje za­
gadkowe morderstwo, dokonane w wago 
nie paryskiego metro na osobie mfodzlui 
kle) Letycjl Tu'ro.

Nasi amatorzy zagadek kryminalnych 
mają obecnie własną, wileńską krwawą 
tajemnicę, niemniej zagadkową.

TOPIELEC Z ODCIĘTA G ŁO W Ą.
Była godzina 6 rano. Łódkarz Ada­

mowicz zdążał lewym brzegiem Wilii w 
kierunku m asta, gdy nagłe w odległości 
jakichś 300 metrów od portu rzecznego 
spostrzegł wystając* * wody zwłoki to­
pielca, zaczepione o druty wiążące, wbite

szu u sL roaia  i p o w a g ę  o o w k -c z m g o  
N ionrna ,  przywra-caiją z m o w i e  sw y m i 
ź iód łi tn i i .

M c  to, że w  c z asac l  d a \ v n v d i  
K rz y ż a c y  cz-' n ili  tu  sw o je  w y p a d y ,  
wy-korzy-stujfjc ź r ó d ła  s o la n k o w e  za­
k ła d a l i  w a r z e ln ie  i Dnj<-kicni.ki Sa lce  
n ik a in i  p rz e z w a l i .  Nic lo, że r a b u n k o  
wa g o s p o d a r k a  p r z e t r z t  b i ł  i p u sz c z e  
(b iprM eze,  ta k ,  iż k r ó lo w ie  Z y g m u n t  
A ugus t  i W ładysław - IV  m u s ie l i  u s ta  
w r.dnw stw t-m  le ś n y m  tę s p r a w ę  r e ­
g u lo w a ć .  Nc to. że za S ta n is ła w a  Au 
g t s t a  b a d a n i a  ź ró d e ł  d ru f ik ie m d k ie h  
r i e  d a ły  p o z y t y w n y c h  w y n ik ó w .  Nic 
lo, i e  za c z a s ó w  r o s y js k ic h  D ru s k ie  
ink i  p o d n a d h  n o d  w p ły w  P e te r s lm r  
gn i zostały- z e sz p e c o n e  b u d o w la m i  
Stylu obcego . P rz e ż v łv  D ru.sk-oniki 
s p u s to sz e n iu  w o in y  św ia to w e j ,  k ie d y  
iw depnięce w o jsk a  r o s y j s k i e  d o k o n a -  

ZiTuSZCZf-mia r tom ow  i r a b u n k u  mie 
nia , a n a d e h o d / a e e  w o js k a  n ie m ie c  
k ie  z b o m b a r d o w a ls  m ia s te c z k o ,  k i i  
ro s t r a w i ły  p o ż a r y

Nic to, żc p o  w o jn ie  p r y w a t n a  go 
s p o d a r k a ,  o b c iąż a  iac m n ię te k  d łu g a  
roi, z u ż y ty m i  na  ce le  p o s t r o n n e ,  d o ­
p r o w a d z i ł a  z d r o jo w is k o  d o  r u i n y  i 
l ic y ta c j i  .

P o m im o  w sz y s tk ie  t r u d n o ś c i ,  p rz e  
s z k o d y  i k lę sk i  is to ta  D r u s k ie n ik  po 
zo s ta ła  n ie tk n ię ta ,  a  p r z e z n a c z e n ie  
Ich —  s łu ż b a  z d r o w iu  p u b l i c z n e m u  
—  je s t  n a d a ł  w y k o n y w a n e  n i e z m i e n ­
n ie

B o  is to tn ie ,  czyż  m o g ą  c z y n n o śc i  
p r z e m i j a j ą c e  i  w zg lę d y  n a t u r y  fo rm a )  
nej w p ły n ą ć  n a  t r e ś ć  z a sa d n ic z ą ,  k tó  
r a  je s t  w y ra z e m  praw- w ie c z n y c h ?  
Cóż z tego, że a d m i n i s t r a c y j n y  p o ­
dz ia ł  ro s y js k i  za l ic z a ł  Poganlkę  d o  
g u b e r n i i  w ile ń sk ie j ,  a  ni k o  D c i r  
s k ie n ik i  d o  g ro d z ie i . s k e j?  Cóż z tego, 
że  w  w y n ik u  w o jn y  D ru ^ k io n ik i ,  
w c h o d z ą c e  p r z e d  w o jn a  w  s k ła d  d a w  
ncj Litwy-, z n a la z ły  się  w g r a n ic a c h  
P o lsk i ,  a z iem ia  p o  d r u g i e j  s t r o n ie  
Nionwia p o ło ż o n a  i s t a n o w ią  ca część 
K ró le s tw a  P o lsk ie g o ,  n a le ż y  o b e c n ie  
do  Litw-y? Cóż w re sz c ie  z tego, że 
G ro d n o  i K o w n o  z o s ta ły  ró B d z ie la n ę  
g ra n ic ą  p a ń s tw o w ą ,  k ie d y  o d w ie c z ­
ny ,  n i e r o z e r w a ln y  sz lak  w o d n y  N iein 
na  p o łą c z y ł  i łą c z y  te  m ia s ta ?

R zeczy  w ief tue ,  n i e z m i e n n e ,  i s t o t n e  
i s p r a w y  m a łe ,  p r z e m i ja ją c e ,  f o r m a l ­
ne.

W a r to ś ć  Dniskiemilk n a  r z e c z a c h  
w ie lk ic h  zos ta ła  o p a r ta ,  rz e c z y  m a łe  
w y n ik a i ą c e  z c / .m ń i  i z a b ie g ó w  lndz  

k ich .  w y w ie r a j ą  w pływ  d o r a ż n s .  m o g ą  
iść p o  linii p rz e z  p r a w o  w iec zn e  w y t 
k n i e t e j  ł s ta ć  s ię  w  te n  sp o s ó b  c z y n ­
n ik ie m  p o m o e n v m  i p o ż y te c z n y m  
lu b  też p rz e c iw n ie ,  m o g ą  u s i ł o w a ć  
z a h a m o w a ć  czy  w y p a c z y ć  w y k o n a n ie  
z a sa d n ic z e g o  z a d a n ia  ’ s ta ć  sie \v 'iw  
cz as  c z m n i k i e m  sz k o d l iw y m .  M ą d ro  
śi ią i za le ia  c z ło w ie k a  je s t  p o ją ć  i o- 
cen-ć  is to tę  z a g a d n ie n ia  i w  rnYśt wy 
k a z ó w  w le i i s to c ie  z a w a r ty c h  p o k ie ­
r o w a ć  sw ojem * c z m a m i .

w tym miejscu w dno rzeki, cementowe 
pale.

Adamowicz z trudem wydobył topiel 
ca na piaszczysty brzeg I przeraził się: 
nieznajomy został zamordowany I to w 
straszliwy sposób. Zabójca silnym cię- 
clęm noża przerżnął mu krtań lak głę­
boko, łe  głowa była nawpół odkrojona 
i opadała w tył. Na skroni widniało kilka 
głębokich ran. To samo na klatce pier­
siowe!. Zabiły miał nu sobie ciemne ubra 
nie, czerwony krawat w pasach I ió ł.e  
podniszczone pantofle

N a  MIEJSCU ZBRODNI.
Łódkarz zaalarmował 3-cl posterunek 

policji. Odrazu na brzeg rzekf przybył! 
przedstawiciele władz sądowo-śledczvch 
I policyjny :h. na czele z komendantem 
młasta Insp. Frankowskim i kierownikiem 
Wydziału Śledczego kom. Dzlcem. Nie 
zapomniano również o psu policyjnym 
„Merkurym", który tym razem, jak zoba­
czymy dalej, dzielnie sie spisał.

Wezwany lekarz stwierdził, że zabój 
sfwa deWonarus stosunkowo niedawno, 
przed ki*ku zaledwie nodzinaml w nocy, 
kiedy mieszkańcy Przeau Antoketskleąo 
pogrążeni byli w głębokim śnie.

„Merkury" szybko trafił na właściwy 
iiast. Poslaorał za sobą wywiadowców ł 
pobiegł brzeoiem rzeki w górę, w stronę 
°ośelcszkl. Gdv pies minął wylot ulicy 
GMboklel. fuekeUyrariusze pnłieą zauwa | 
żv|t na plasku lakleś ilarly. Sliwly prowi 
dzllw do niewielkiego lasku, obfllu-acego 
w krzaki, adzle nafrafono na m!elsce 
zbrodni. Na nłe^uioi polance ooml*»dty 
krzakami widniały ślady zasehłei krwi. 
Krew zas-hła również na liściach krza­
ków. Pod iednvm z nich znaleziono rów 
nleż wywalany we krwi d"żv itM, uży­
wany zwykle przez rzeżników Było to 
narzędzie z b ro d n i,  porzucone przez spra 
wcą po dokonaniu straszliwego czynu.

2 REKONSTn lm w A k iy  PRZEBIEG  
ZABÓJSTWA.

Na podstawie śladów oraz przesłucha 
nlu szeregu świadków, władze śledcze 
zrekonstruowały przypuszczalny pizebieg 
zbrodni. Zda sie nie ulegać wątpliwości, 
że nieznajomy został podstępnie zw .bło­

ny przez sprawcę nad Wilię. Sądząc ze 
śladów, prowadzących od strony ul G łę­
bokie] do ragijnłka, gdzie mord miał 
miejsce, na razie obaj szli zupełnie spo­
kojnie. Dopiero w krzakach rozegrała się 
pomiędzy mordercą, a ofiarą rozoacihwa 
wa>ka. Była to godzina 1-sza‘ min. 30 w 
nocy. O  tej bowiem porze znajdujący się 
w tym punkcie ,po przeciwległej stronie 
rzeki żołnlerz-wartownik widział w oddali 
sylwetki dwóch mężczyzn, następnie sły­
szał rozpaczliwy krzyk, który nagłe za­
marł. Krzyk ten słyszał również Jekiś prze 
chodzień na ul. Głębokie]. Pobiegł on 
szybko r.a brzeg rzezi, lecz nikogo tam 
nie zastał. Pomyślał, że ktoś krzyczał „ot 
tak sobie". Był to moment zabóistwa. 
Stwierdziwszy śmierć ofiary. zabo‘ca w-zu 
clł ciało do wody, sadzać, że Wilia zanle 
sl9 je da oko Tymczasem ciągnione 
przez wnrłkl prąd rzeki ciało topielca za­
czepiło się o druty I zbrodnia zosł*ła 
ulawmona po upływie kilku godzin. Śla­
dy były gorące..

ŻYD O GRECKIM  NAZWISKU ..
W kieszeni marynarki zamordowane­

go znaleziono dokumenta. Nazwisko jego 
brzmiało wprawdzie d o  grecku: Kołpu- 
kałos, imle ledrak Cha^m, zdradziło, że 
zabity |esi Żydem. Nazwisko Chaima 
Kołpukałosa nie jest obcym Hla pcilcjl. 
Bvł on ful kilka razy notowany, przed 
kilkoma zaf miesiącami siedział w wię­
zieniu na Luklszkach, lako podejrzany o 
należenie do specyficznej orqanlzacll 
gargstcrowsklej, która „trudnią się"... wy 
muszanlem łapówek od przamvtnlk5w. 
Kołpukelosowl. znanemu w świecle pod­
ziemi wileńskich pod przydomkiem „Na- 
po[eo"a" zarzucano czynny udział w fe| 
bandzie, z którą przez dłuższy okres cza­
su wcfczvły zarówno polic<a śledcza. lak 
I referat do walki z przemyłem przy wMeń 
sklej brygadzie KOP‘u na czele z porucz 
niklem Jullenen. Przydomek „Napoleo­
na', którym obdarzono Kołpukałosa, za­
wdzięcza on temu tylko jedynie, że otrzy 
mywał co miesiąc z Paryża od zamożnej 
siostry większe przekazy pieniężne we 
frarkach. Nie oznacza to bynajmnle|. łe  
„Napoleon ' posiadał dużo pieniędzy 
Opowiadano o nim, żo po otrzymaniu 
gotówki, „puszczał" ją na koniaki I lifcie

śpieszą obecnie silny wiełr, który nawie 
dził Polskę.

Trudno w tej chwili dokładnie powie­
dzieć, jaki będzie  zbiór owoców. Jednak 
że można stwierdzić, iż będzie on mniej 
szy, niż w latach poprzed-ich, Z wczcs 
nych owocow zapowiada się duży uro 
dzaj na czereśnie. Truskawek w lyni roki 
będzie bardzo mało I będą  one bardzo 
d .og .e  Ogólnie przewidują, iż zbiór owo 
ców w tym roku będzie mniejszy o 50 
procent.

Tragicznie pnedstaw iaja się przyszte- 
zbiory buraków cukrowych i pastewnych 
gdyż rośliny te potrzebują wiele wilgoci.

Najmniej może wskutek braku desz­
czów ucierpią warzywa. Większość ogro 
dów po m aslach jest do ić  dobrze  zagos 
podarowana i posiada odpowiednie urza 
dzer.ia do  polewania. Jednakże zbiory 
warzyw, szczególnie ogórków, będa  rów 
nież mniejsze, niż w latach poorzedn'ch. 
co niewątpliwie spowoduie drożyzrę.

Oqrodr.icy zapowiadają, iż będzie bar 
dzo kró*ki okres, w którym warzywa będa 
tanio Po tym okresie nastąpi znaczna 
zwyżka.

Oziminy ucierpiały od mrozów fnaj- 
v A e 'l‘ w fo j .  pomorskim, poznańsYm : 
wars-awskim, naimniei na wsckodz‘e i po 
łudniowym wschodzie kraju), tak, ło  mu­
siano znaczna cześć zasianych obszarów 
przeorać — łącznie w s*osunku do obsza 
ru w całym państwie 5,4 proc. obszaru 
żw,a. 7,2 p ' ”&picv, 10 6 rzenaku. 14 9 lecz 
mienia i 16 3 koniczyny. Również znacz­
ne (25 proc. ogółu) bvh ' uszkodzeń1-- 
ozimin wskutek przymrozków kwietnio­
wych.

W maju sytuacja zaczvna‘a sie po ler  
szać I zasiewy przeważnie znnczn;e sin 
poórawitv. mciec doste*eczna !,cść za­
równo słońca i c!epfa, jak i w«Iqoc: A!e 
już w połowie maia donoszono z niek ó 
rych okolic o nadmiarze suszy.
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ry, zaś następnie sam ze swoja trzecią 
żoną 1 10 miesięcznym dzieckiem giodo 
wał, szukając jakichś „okazyjnych" zarób 
ków

Kołpukałos mieszkał ostatnio przy ułl 
cy Szopena i ,  skąd w najbliższych 
dniach miał być wyeksmitowany... Mlesz 
kanie oousdł wczoraj o godzlnh 3 pp 
Następnie, jak to policja zdołała ustalić 
widziano go na Antokolu w towarzystwie 
podejrzanych Indywiduów. Byl w tam ej- 
izych knalpa h I bardzo dużo pH co zre 
szłą wchodziła w jego codzienne przy 
zwyczajnie. Liczył 40 lat życia.

TRADYCJE GANGSTEROW SKIE...
O oba zamordowanego, okoliczności, 

przy których dokonano zbrodnL oraz ca 
ły szereg innych danych, zgromadzo- 
nycn przez policję w trakcie pietwiastko 
wego dochodzenia, nasuwają przypusz­
czenie, że morderstwa dokonano ra  tle 
porachunków osobistych. Jakie to były 
porachunki1 W jaki sposób zwabiono Kol 
pukałosa do pułapki] Kim są wreszcie 
sprawcy mctderstwal — Są to pytania, 
na k*ó e odpowiedź ma przynieść dalsze 
dochodzenie.

Wiadomym |esl tylko, łe  sprawa za­
bójstwa „Napoleona" łączy tle nkwldo 
cznymi nićmi z aawno rozgrom'onyml or 
ganlzaclaml gangsterskimi, z osławionym 
„Bruderferajnem" zr „Złotym Sztanda 
rem"...

.Merkury" który wpadł na właściwy 
trop wyprowadził policjantów na ulicę 
Antokolską, rdzre ślady już zostały za­
tarte. Pies dalej nit mógł wskazać dro 
91-

W wyniku pierwiastkowego dochodzę 
nia pcllda aresztowała

TRZECH PODEJRZANYCH, 
w tym dwóch mężczyzn I jedną kobiete 
Zatrzymanych osadzono w areszcie cent 
ralnym do dyspozycji p. wleeprokurato 
ra na miasto Wilno WobLiego.
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Kursy Pszczelarskie 
Rejonowe

w pow. dzlinlertskim
W  związku z ucitwala Ziazde Pszcze­

larzy pow. driśrreńskiego w dniu 23 maja 
b- r. uprzejmie powiadamiamy, i a  o d b ą  
d ą  się Kursy Pszczelarskie Rejonowe w 
mieiscowościach i terminach niżej p o d a ­
nych i

Porpliszcze 6 czerwca o  godz. 2 pp. 
w lokalu Szkoły Powszechnej. Dokszyce 
7 czerwca o godz. 9 rano w lokalu Domu 
Ludowego G łębok ie  8 czerwca o  godz.
9 rano w lokalu Domu Parafialnego. Plii- 
sa 9 czerwca o godz. 10 w lokalu Spotdz. 
Mleczarskiej. P<-ozoroki 10 czerwca o  g.
10 w lokalu Remizy Strażackiej Łużki 13 
czerwca o godz. 11 w lokalu Zarządu 
G m inrego

Kursy Pszczelarskie mają na celu: uś­
wiadomienie pszczelarzy o racjonalnym 
prowadzeniu pasie1*, rozpoznawanie I 
walka z cnorobi mi pszczół, zaopatrzenie 
pszczelarzy w narzędzia i liłerałurą, orga 
nizowanie rejonowych Sekcji Pszczelar­
skich.

Ma kursach omawiane b ę d ą  sprawy 
zbyki miodu i wosku, oraz wymiana wo­
sku na węzę. Kursy p rowadzone b ędą  
przez inspektora psrczelniczego W o j e ­
wódzkiej Sekcji Pszczelarskiej z Wilna.

Prezes Pow. Sekcji Pszczelą 
Helmm Józef.

Kler. O. T O. i K. R
tapyr Bolesław.

U t f l f t i e f ? *
10-lenl Roman Wierkowikl, zam, w 

Krzyw ki ich. 23 b. m. o godz. 9, w cza­
sie przechodzenia przez nowooudujący 
złe na rzece Serwect moi* spadł do wo 
dy I utonął. W toku wywiadów ustalono, 
łc  gmina krzywicka postawiła przy budu 
lącym zlą motelu strażnika, który jedrak 
w chwili wypadku nie był obecny na miej 
MU.

22 b. m. w kol. Hermanowiczach uto­
nął w sadzawce 2-letni Ksawery Wojlow. 
Winy osób trzecich me stwierdzono.

27 b m- w casie przejażdżki kaja 
klem na jeziorze Berezwec.klm utonęła 
18-letn’a Halina Tramecourt, tam. w Głe  
bokfm. Wsiadta ona wrnz z Henrykiem 
Zienkiewiczem I Aleksandrem Pllsow- 
sklm z Berezwecza oraz Marlą Kuplfów- 
ną z Jędrzejowa (czasowo przebywalacą 
w Gfęboklm) do dwuosobowego ka|aka. 
który w odległości 50 m. od brzegu wy 
wrócił się. Zwłoki wydobyto.

25 b .m. utopiła się w studni 61 -letnia 
Olga Kapusta w Halońszczyznle. gm. łaf- 
nleńskle|. Od 5 lat była ona chora ner­
wowo I już w ub. roku usiłowała pow>e 
slć się, lecz wówczas uratowała ją rodzi­
na.

Kr*dziet°
W maju r. b. zarząd lasów ordynacji 

Radziwiłła zanotował wiele kradzieży le i 
nych. Ogólna Ilość skradzionego drzewa 
wynosi około 500 m \ Złodzieje leśni k*a 
dną przeważnie młody drzewostan.

Jeden z ren mar erem, 
druąi s*ekl?ra

24 b. m. w lesle około Czerkas, gm. 
krewsklej, Michał Z iboc.iońtkl I Justyn 
Bartoszewicz wszczęli kłótnię o kawałek 
lasu. VI czasie kłótni doszło do bojki, 
a następnie Zabochońskl strzelił dwa ra­
zy z rewolweru do Bartoszewicza, lecz 
nU* trafił. Wówczas Bartoszewicz w obro 
nie irłasne| zadał kilka ciosów siekierą 
w głowę Zabochoósklemu. Rewolwer za­
kwestionowano. Rannego Zabochońskle- 
go odwieziono do szpitala oszmfanskle- 
go.

Wszą do nas

Gmach szkoły w Dokszycach 
grozi runięciem

W „Kurjerze Wileńskim" z dnia 25 
b. m. ukazała się wzmianka o budowle 
szpilala w Głębokiem. Do wzmianki lej 
Komitet Rodzicielski chce dooac kilka 
słów, mających scharakteryzować budo­
wę szkoły powszechnej w Dokszycach.

W roku 1928 została oddana do użył 
k u  szkoła, którą zbudowały władrę sa­
morządowe Obecnie stan budynku grozi 
niebezpieczeństwem, gdyż dolny wieniec 
na fundamencie je grzyb, wszyrfkie okna 
są niedopasowane, zimową porą zagląda 
przez szpaty podwójnych okien inieg. 
wszystkie piece, a Jest Ich 24, są posta­
wione na podłodze, a nie na podmurów 
ce są one pochylone. *ynk pęka I odpa 
da. Podłoga nie ma trwałych podstaw 
I dlatego zapada się, belki pokrzywione. 
Z chwilą wejicla dzieci na pietra podło

WSród iudu kurpiowskiego

trze uczy s'ę około 300 dzieci klas star­
szych- Komitet Rodzicielski z gronem nau 
czycletsklm, kierownikiem szkoły I magi­
stratem miasta Dokszyc Interweniowały u 
władz powiatowych samorządowych, któ 
re pobieżnie zbadały stan budynku I po­
leciły magistratowi dokonać remontu. Ko 
mitet Rodzicielski uważa, że remom .nusi 
być zrobiony od pedsraw aż do samego 
dachu —  I to remont gruntowny, by nie 
stało sle to ze szkołą w Dokszycach. co 
miało miejsce w Ameryce.

komitet Rodzicielski uważa za swój 
obowiązek podać do pub!lczne| wiado­
mości, aby odpowiednie władze w tą 
sprawę wej.zały I nie pozwoliły w przy­
szłości na marnowanie grosza publicz­
nego. Szkoła w Dokszycach oprócz tynku, 
elektryczności I Innych dodatków koszto

ga I sufit na parterze trzęsą się. Klamry, | wala 149.000 zł. I dziś I rok rocznie ma- 
w które zostały ujęte ściany, na zewnątrz 1 glstral musi wkłacać duże sumy plenię- 
sa powyginane. Po wejściu na strych I sl* dzy na stałe przeprowadzanie remontów, 
nlejizym poruszaniu się cały dach trzęsie Za Komitet Rodzicielski
się. 7-klasowej Szkołę w n^kszycach

Trzeba doaać, że na pierwszym ptę- J SLED l.

Rozmodlona grupa Kurpiarek. w barwny 
czas nabożens*wa i procesji 8o że g o  C.a

ch ludowych strojach kurpiowskich, p o d ­
ła w Myszyńcu

Marnieje talent śoiewaczy 
w Swfęciańszczyźnie
Talenty wśród inteligencji 

prowincjonalnej zawsze p raw ie  są sk sza 
ne na zagładę, nie mówiąc już o masach 
ludowych, gdzie  marnieją, schodzą zu­
pe łn ie  bez  śladu 1 uwagi ogółu  liczne 
zastępy ludzi z iskrą bożą w duszach. 
W  miastach większych tałwiej jest o mł- 
sirza-nauczyciela 1 odkrywcę zdolności. 
Ludzi utalentowanych na prowincji spo 
łyka najczęściej los s!enkiewiczowsk!e g o  
Jarka Muzykanta.

Mam *u na myśli p. Zygmunta Matej­
kę, absolwenta Seminarium Nauczyciel­
skiego w Swięcianach, który wykazywał 
w szkole ogromne zdolności m jzyczne 
1 śpiewacze. Zachwycali się talentem p. 
Ma*ejki jego  wychowawcy, profesorąwle 
I ogół społeczeństwa, gdy  solo śpiewał 
w czasie nabożeństw kościelnych, czy wv 
stępował ze śpiewem na estradzie szkol

nej; mów:ono, że jest jednym z najzdol 
niejszych śpiewaków na Wileńszczyźnie, 
wróżono mu wielką sławę I karierę Nikt 
mu jednak nie pom ógł szczerze w roz­
woju zdolności, ani nauczyciele-wycho­
wawcy, ani w ładze szkolne, żadna insty 
tucja muzyczna nie zaopiekowała się 
nim. P. Matejko pracuje obecnie jako 
nauczyciel we wsi Łoździnie, od 'eq łe i  35 
kim. od  Swięcian; zdolności jego  są tam 
skazane na zagładę, nie ma żadnych wa 
runnów rozwoju i pracy nad sobą, musi 
ograniczyć się do  tego, t e  prowadzi w 
miasteczku Hoduclszkach świetny cztaio- 
tjłosowy chór złożony z elity kulturalnej 
miasteczka i nauczycielstwa z okolic. K'o 
poda  rękę temu utalentowanemu śpiewa­
kowi i wyciągnąwszy go  z lóżdztńjklej 
głuszy wprowadzi na ślady Kiepury I 
Prckooic niego? ]d.

Z T wa Org. i Kółek Koln. w
O kręgow e T-wo O. K. R. zwróciło w os­
tatnich latach uwagę h a  organizację zby 
tu p łodów  rolnych i kupna potrzebnych 
rolnikom artykułów przemysłowych i in­
nych. Po rozbudowaniu spółdzielczości 
mleczarskiej, spożywców 1 t, p,, przystą 
piono obecn ie  do organizacji Powiatowej 
Spółdzielni Rolniczo-Handlowej, której 
dotychczas (ze wstydem przyznać trzeba)

I brak w powiecie wileńsko-trockim, cho- 
I ciaż inne pow !aty mają j» już od  lat kil 

ku, jeśli nie kilkunastu. Członkami tej 
spółdzielni b e d ą  p rzede  wszystkim Kółka 
rolnicze, których liczba dochodzi obecnie 
d o  130 Prócz lego  przewiduje się też 
i innych członków z pośród  osób fizycz 
nych I prawnych Licząc więc skromnie 
150 członków z 200-złołowyml udziała­
mi, spółdzielnia b ę d r te  dysponowała na 
początek kapitałem 30 tys. złotych, W 
ub. niedzielę odby to  się w tej sprawie 
w Meiszagole zebrań’ przedstawiciele Kó 
tek Rolniczych z terenu catej gminy. 
Przystąpienie d o  Powiatowej Spółdzielń 
Roln.-Handl zadeklarowali przedstawl- 
ciale wszystkich Kólelc to in .  w liczbie 16, 
W  najbliższą niedzielę p o d o b n e  zebran 'a  
o d b ęd z ie  się w Wornianach dla Kółek 
Roln. z gm. W om lany I Gierwiaty Na

terenie innych gmin o d b ę d ą  się w lej 
sprawie zebrania w najkrótszym czasie.

O. T. O. I K. R. w Wilnie (Wileńska 
12— 9) przyjmuje d o  dnia 1 czerwca 
zgłoszenia na wycieczkę do  wzorowej 
wsi Lisków. Koszt wycieczki dla członków 
15— 20 zł., dla uczes‘ników ?5— 30 zł. 
Wycieczka pofrwa 4 dni, wyjazd około 
15 czerwca. Przy końcu czerwca zorganl 
zowane rOwn*eż zostaną wycieczki do  
gospodarstw  przykładowych w p o w iec e .  
Koszt wycieczek dla członków 2 z ł , dla 
nieczłonków 4 zf. Zapisy do  dnia 10-ao 
czerwca. T. J.

Dzfsita
—  Trz/ stypendia. Komitat Rodziciet- 

sk przy Państwowym Gimnazjum im. Ks 
Grzegorza Piramowcza w Dziśnie na p o ­
siedzeniu swym w dniu 26 maja r, b  w 
celu uczczenia zasług Pana Marszatka 
Edwarda Smigtego-Rydza położonych 
dla Kresów północno-wschodnich posła 
r.owił ufundować trzy stypendia w wyso 
kos'ci całkowitego utrzymania w bursie 
gimnazjalnej dla zdolniejszych uczn ow 
1 klasy liceum humanistycznego tub przy 
fodniczo-matematycznego w Dzisnie, przy 
byłych z innych gimnazjów.

Ubiagający się o słypencl;um powi- 
n 'en złożyć należycie udokumentowana 
podanie  do  Dyrekcji Gimnazjum w Dziś- 
nie o przyjęcia do  liceum oraz podanie 
d o  Komóełu Rodzicielskiego z prośbą o 
przyznanie stypendium. Do ostatniego po 
dania należy załączyć odpis świadectwa 
ukończen:a gimnazjum oraz zaświadcze­
nie, stwierdzające stan materialny petenta

Termin składania podań  me może być 
późniejszy niż termin rozpoczęć a e g z a ­
minów wstępnych.

Kandydaci, którzy sa uczniami ki. IV 
gimnazjum mogą nadsyłać podania ze 
wszys*kimi załącznikami za wyjątkiem 
świadectwa, które przedstawia po zakoń 
czeniu roku szkolnego.

Braslaw
—- POŻARY. W Mlelenlszkach, gminy 

wldzklej, 23 b m. spalira się suszarnia, 
około 8 q lnu I maszyna do tarcia. Po­
szkodowany fest Julian Jankun na zł. 345.

W  kolonii Horawce II, gm. teonpot- 
sklej, 25 b m. spaliła się stodoła I narzę 
dzla rolnicze lana Piaskowskiego. Straty 
ok. zł. 600

W iaść Żelazowszczyzna, gm nowo- 
poh-tsklcl, 21 b. m. od uderzenia piruna 
spaliła sle Łaźnia Szymona Agatonowa. 
Slraty zł. 25.

Ocf Atimin
1) P r z y  w y p e łn i a n iu  p r z e k a z ó w  

p r o s im y  o  c z y te ln e  p o d a w a n ie  l in ie ­
n ia ,  n a z w i s k a  i a d r e s u  o ra z  o  w y m ie ­
n ie n ie  n a  o d w ro c ie ,  na j a k i  ce ł  p i e ­
n ią d z e  s ą  p r z y s ł a n e  —  p r e n u m e r a t a ,  
o g ło sz e n ia  I t. p.

2) P r r v  k o m u n i k o w a n i u  n a m  o 
zm ianie ad icsu  p r o s - m y  p o d a w a ć  
o b o k  a d r e s u  n n w e e o  t a k i e  I a d r e s

do lyc licz iu łuw y,  gdyż  sp is  p r e n u m e ­
r a to r ó w  p r o w a d z o n y  je s t  n ie  w e d łu g  
n a z w is k ,  lecz w e d łu g  m ie js c o w o śc i  
(pocz t) .

3) O p r z e r w ie  i z a p r z e s ta n i u  p r e ­
n u m e r a ty  p r o s i m y  z a w ia d a m ia ć  n a ­
sz ą  a d m in i s t r a c j ę ,  l u b  z w r a c a ć  hez-  
w ło c z n ie  p i s m o  p o d  n a s z y m  a d r e s e m  
z d o p i s k i e m  ,,Nie p i z y j ę t o ' ' .

Wifejfti pow.
—  I  rw zy sto ^e l Be*pgo Ciuła zostiily  w 

WUojco jrrzc-niHijętt! na  n a jb liższą  n n -dnelę  
o dby ły  siq w dn iu  80 m aja , p rzy  Licznym 

udziale  w ojska, dzia tw y szko lnej, w ładz po ­
w iatow ych i ogńfu w iernych. U licam i mi Ust a 
p rzeszed ł b a rd zo  liczaiy i p lanow o zorgani- 
-zrw any pochód do o ttn rzów  K om pania  h o ­
n orow a p rzy  kużdym  o tta rzu  p rezen tow ała  
b roń . resztę  w ojska k ro rzy to  na końeu po ­
chodu. C hór kościelny  śpiew ał ład n ie  na- 
tM.fne pieśni. Pochód  procesji (rw nt ponad  
ąpbilłnm?. W . U

—  Zawody kolarskie. W  aniu 30 maja 
zos'ał w WHejce zorganizowany b :og 
kolarski na 20 kim., o nagrodę przechod­
nią Wilejskiego Towarzystwa Cyklistów, 
ufundowaną w 1934 r. Do biegu stanęli 
zawodnicy z Klubu Sportowego Straży 
Więziennej i Policyjnego Klubu Sporto­
w ego Warunki szosowe i atmosferyczna 
byty dosyć trudne, gdyż trasa b 'eg u  Wi- 
lejka— Barowce— Wilejka jest na kilku ki­
lometrach ułożona z „kocich łebków", a 
na kilku ma świeżo D osypany piasetr. 
Pozatym wiał w tym dniu dosyć silny 
wiatr z boku. Peirwsze miejsce w dosyć 
dobrym cz-sie zajął Fledżyńskl Aleksan 
der, który w nieszczególnych warunkach 
przejechał 20 kim W ciągu 38 mlnu* I 12 
sekund. Druqie zdobył Maleszko An­
drzej, a trzecie Chochowski Józef. V szyi 
cy trzej zawodnicy należą do Klubu Spor 
tow eao  Straży W ięzenne |,  który |ako 
zwycięzca znowu b ea z ie  organizował w 
przyszłym sezonie b ieg  o tę  samą nag-o 
d e  przechodnią.

Co do  organizacji zawodów, to zo­
stały one przeprow adzone fachowo Je­
dynie strona reklamowa nie dopisała, 
gdyż mato kto ze społeczeństwa wie­
dział, iż taka impreza od b ęd z ie  się w 
tym dniu. Biea należało orqanizować po 
południu, a nie w godzinach porannych.

W. R.

Pfłeśwlei
—  (hJpraw y .'■ollysów- N aczeln ik  U rzędu 

Slm rl-ow ego w  N ieśw ieżu odbv? z soP ysam t 
we w szystk ich  o śro d k ach  gm innych  o d p raw y  
n a  k tó ry ch  zazn ajo m ił zeb ran y ch  z treśc ią  
now ych u staw  o p o d a tk u  grun tow ym . W  wy­
n ik u  odpraw ry so łtysi dow iedzieli się o p rz y  
słu g u jący ch  ro ln ikom  ulgach w raz ie  reg u ­
la rn eg o  u iszczan ia  ra t  p o d a tk u  grun tow ego . 
F a k t ten  sp o tk a ł się z zaiinteresow-anleni roi- 

I n ików  p ow ia tu  n ieśw ieskiego

Mignnn G. Ebirliart

P O W I E Ś Ć  I

—  D o p r a w d y ?  —  rze k ł  c ie rp k o  dr, K unce ,  t r a fm -  
Jąc w  p ró ż n ię  ,gdyź  s ie rż a n t  I g n o ro w a ł  je g o  ton .  — 
C h y b a ś m y  sk o ń c z y l i?  Jeże li  ta k ,  to  m o ż e  n a s  p a n  te ­
raz  zw o ln i  i...

—  O, je szcze  n ie  p rę d k o  s k o ń c z y m y  — o d p a r ł  
d y g n i ta r z ,  o t r z ą s a j ą c  się sz y b k o  ze w s p o m n ie ń  —  J e ­
żeli ten  S e n jo n  n a p r a w d ę  tak i  św ie tn y ,  to, to  jest w aż ­
n a  rzecz i k to  wie. co się za ty m  k ry je .

—  W a ż n a  rzecz, o cz y w iśc ie  —  p o tw ie rd z i ł  d o k tó r .
—  Je ż e l ib y  się ten  ś ro d ek  o k a z a ł  w  p r a k ty c e  ta k i ,  ja k  
z a p o w ia d a ją ,  toby  to  z re w o lu c jo n i io w a ło  ca łą  m e d y ­
c y n ę  B ra k  czegoś p o d o b n e g o  d a j e  się n a m  o g ro m n ie  
o d c z u w a ć .  T o  b y ło b y  c u d o w n e  O d  w ie lu  la t  l iczne  l a ­
b o r a to r ia  rob i  i p r ó b y  z ro ż n y m i in g re d e n c ja m l .

—  D o p ie ro  M e la d y ‘e m u  się u d a ło ?
—  T e g o b y m  n ie  p o w ie d z ia ł  — rz e k ł  d r .  K unce .

—  K to k o lw iek  in n y  m ógł o d k r y ć  tak i  s a ip  ś ro d e k ,  
a lbo  n a w e t  lepszy. Ale n a  r y n k u  n ie m a  d o tą d  żad n eg o  
C ała  rzecz z n a jd u je  się  n a  raz ie  w  s ta d iu m  e k s p e ry -  
m e n ta la y r a .

—  M nie  się z d a je  —  z a m r u c z a ł  z n a m y s łe m  s ie r­
ż a n t  —  że ten ,  k to b y  p ie rw sz y  w y p u śc i ł  na  r y n e k  t a k ą  
rzecz, z ro b i łb y  o g r o m n e  p ie n ią d z e

Dr.  K u n ce  w z ru s z y ł  r a m io n a m i .
—  M ożliw e, a le  w iększa  b y ła b y  s ła w a .  J a  u w a  

ż a m  —  c ią g n ą ł  s ło d k o  —  że n o w y  ś ro d e k  p o w m ie n  
b y ć  o c h rz c z o n y  n a z w is k ie m  c z ło w u k a ,  k tó r y b y  go 
p ie rw sz y  u ż y ł  z p o w o d z e n ie m  I luż  to  c h e m ik ó w ,  le­
k a r z y  i a p t e k a r z y  p r ó b o w a ło  w y n o le i ć  ś ro d e k  ta k  
p r a k ty c z n y  j a k  e te r ,  a wolny  od  iego z ły ch  s t r o n  
C z łow iek ,  k tó r y  tego  d o k a ż e  zo s ta n ie  w  p a rm ę c l  p o ­
to m n y c h .

—  S ła w a  s w o ją  d r o g ą  —  m r u k n ą ł  s ie rż a n t  sp o ­
g lą d a ją c  c h y t r z e  b l a d e m i  o c z a m i  —  a  p a te n t  n a  w y ­

n a l a z e k  sw o ją .  Z w y c z a jn i  lu d z ie  m y ś lą  n a jp ie r w  o p ie ­
n ią d z a c h -

—  O, n a t u r a ln i e  — o d r z u c i ł  ozięble  d o k to r
—  C zy  m ó g łb y  k to  u k r a ś ć  p rz e p is  n a  te n  Sen jon

1 o p a t e n to w a ć  n a  sw o je  n a z w is k o ?
D r.  K u n ce  zn ó w  w z ru s z y ł  r a m io n a m i .
—  No. c h y b a  D u żo  ludzi p r a c u je  n a d  la tu m  w y ­

n a la z k ie m ,  ta k ż e  k a ż d y  m ó g łb y  go o p a te n to w a ć .
—  T e n  p rz e p is ?  Ale p rzec ież  c h y b a  w szy scy  w ie ­

d z ą  ,żc to  ię o d b y ło  w  W y tw ó r n i  „ M e la d v ‘‘?
—  N iekon ieczn ie ,  c h y b a  żeby  W y t w ó r n ia  d o w io ­

d ła ,  że go je j  sk ra d z io n o ,  a to b y  b y ło  p r a w d o p o d o b ­
n ie  d o  p r z e w id z e n ia  ty lk o  w  ty m  W y p adku ,  g d y b y  
w y n a la z e k  b y ł  ju ż  o p a te n to w a n y .

—  H m !  —  m r u k n ą ł  s ie rżan t .  —  Jeże li  k io  ch c ia ł  
p rz y w ła s z c z y ć  sobie...  —  Nie d o k o ń c z y ł  C h w ilę  s e- 
dzja ł  n ie ru c h o m o ,  p a t r z ą c  d a le k im  w z ro k ie m  w  b i u r ­
ko, w re szc ie  w y ce d z i ł  k o n te p la c y jn ie :  —  T o  ta k i  jes t  
ten  n o w y  e ter .

—  M ów ią  —  p o tw ie rd z i ł  o b o ję tn ie — d r .  K un ce .—  
Ale to  je s t  je szcze  w  s ta d iu m  e k s p e r y m e n ta ln y m .

—  J a k  lo w y g lą d a ?
—  J a  d o p r a w d y  n iew ie le  m ó g łb y m  p a n u  o  ty m  

poww dzieć  “  o d r z e k ł  d r .  K unce ,  sp o g lą d a ją c  mi 
u k r a d k ie m  w  oczy. S k ła m a ł  bez z a ją k n ie n ia .  ta k  ja k b y  
to  n ie  o n  o p o w ia d a ł  m i o  se n io rz e  i n ie  p o k a z y w a ł  
p ró b k i  w  s ta n ie  p ły n n y m  (choc iaż  l ic zo n o  n a  m o ż ­
n o ść  s to s o w a n ia  lego ś r o d k a  w  s ta n ie  g az o w y m )  
M ie liśm y  w ła ś n ie  t r o c h ę  tej s u b s ta n c j i  w  p o k o ju  a p ­
te cz n y m . K azał ją  p r z y s ła ć  z l a b o r a to r iu m  s a m  P iu t r  
M elady , k tó r y  m ia ł  n a  ty le  o d w a g ę  sw o ic h  p r z e k o ­
n a ń ,  że p ro n o n o w a ł ,  a b y  w  raz ie  o p e ra c j i ,  t^ypróho-  
w a n o  S en io n  n a  n im .  Ale u d a ło  m u  się p rz e m ó w ić  
d o  r o z s ą d k u  a r g u m e n te m ,  że p r z y  s ła n ie  jego  se rc a

p ró b a  n ic  b y ła b y  m ia r o d a jn a .
W id z ą c ,  że dr .  K u n c e  n ie  m a  o c h o ty  w ta j e m n i ­

cz ać  z b y ln io  S ie rż a n ta  w  s p r a w ę  S en io n u ,  zg o d z i ła m  
się podz ie l ić  tego s ta n o w isk o ,  i a w s z e  m ia ł  n a  celu  
d o b r o  sz p i ta la ,  w  k tó r y m  p o k ła d a ł  ca łą  sw o ją  d iu n ę  
i jeżeli w o la ł  m ilcz eć  o Scnion ie ,  to i ja  m-ogtam 
m ilczeć

—  Jeże li  k to  u k rad J  p ró b k ę ,  to  ją  m óg ł z a n a l iz o ­
w ać ?  —  p y ta ł  s ie rż an t .  —  I jeżeli to n ie  je s t  o p a t e n ­
to w an e ,  to  m ó g ł  o p a t e n to w a ć  n a  sw o je  nnzw il .o .

D r  K u n c e  p o t r z ą s n ą ł  g łow ą
—  Nie, s ie rżanc ie ,  to b y  b y ło  n iem ożl iw e .  T e g o  

r o d z a ju  ś ro d e k  m u s i  b y ć  s p r e p a r o w a n y  n a d z w y c z a j  
d o k ła d n ie  i jego  części s k ła d o w e  n ie  d a d z ą  się  p o t \ m  
z a n a l iz o w a ć  t a k  s ta ra n n ie ,  żeby  m ó c  z n ic h  w y p r o ­
w a d z ić  fo rm u łę .  A naliza  części s k ła d o w y c h  ś r o d k a  
le k a rsk ie g o  ł f o r m u ła  to  d w ie  rzeczy z u p e łn ie  różne .  
P ierw zc  jest s to s u n k o w o  ła tw e ,  d r u g ie  p o p r o s tu  n ie ­
w y k o n a ln e .

—  A ]e  m oże łtuii. k tó r z y  p ró b o w a l i  s f a b r y k o w a ć  
ten  sa m  ś r o d e k ,  wiedzie li ,  że M e la d y ‘e m u  się u d a ło  
i chc ie l i  go u s u n ą ć  z d rog i.  M oże k to ś  b y ł  ju ż  b l : skt 
celu...

—  Nie sądzę  —  o d p a r ł  c h ło d n o  dr. K unce .  —  
Z resz tą  p a n  m a  d o c h o d z ić  p r z y c z y n y  śmiercią d - ra  
H a r r ig a n a

—  Ale z a ra z  p o  z a b ó js tw ie  z n ik n ą ł  P io t r  M elady , 
a  ten  S en io n  m ó g ł  zn a c z y ć  w ie lk ie  rzeczy .  K to to  ?

Na to  o s t r e  p y ta n ie ,  o b e j rz e l i ś m y  się  n e r w o w o  
n a  w c h o d n i  k o r y ta r z ,  którym i sz ła  L i l l ia n  Ash w  po- 
g n ie c io n y m  f a r tu c h u ,  p r z y le g a ją c y m  m o c n o  d o  p e łn e j  
f ig u ry ,  z ro z k rę c o n y m i  od  n a r n e g o  p o w ie t rz a  lo k a m i ,  
z w is a ją c y m i  m ę tn ie  k o ło  u sz u ,  z twra r z ą  s t a r ą  i z n ę ­
k a n a .  O ch !  o k r u t n a  g o d z in o  n o c y l  (O. c. n)
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U r o c i y s i a  p - o : e s j a  i c i t e r y  e ? w -  

g e l l e  ?  d i  a ( i  p n - P  r w d y ó s H e i

Z w yczajem  lat ubie łych, w (lulu dz isie j­
szym , o  godz. 17,30 po uroczystych  n ieszpo­
rach  w kościele p o -B ern ard y ń sk im , w yruszy 
p ro cesja  z P rze  .ajśw iętazym  "a k ra iu e n te m  
i p rzejd zie  u lieam i: św m y, M łynową Za 
rzeczna  w doł od  k rzy ża  i z po w ro tem  iw . 
Anny

]V)dcz.is p rocesji feiyd!} odśp iew ane  Czlery 
E w angelie

O rgan izacje  zn a jd u jąc e  si- na te ren ie  pa 
ra f  i i inne życzące w z ią ; u d z ia ł w złożeniu  
tiołdu i czci P anu  Jezusow i u ta jo n em u  w 
P rzenajśw ię tszym  S ak ram en  -ie, p roszone są 
o łaskaw e przybycie  zc sz tan d aram i

W razie niepogody, C z ttry  E w angelie  bę­
dą odśp iew an e  w kościele

M iesżkańców  w yżej rzm iankow anych  li­
lie u p ra sza  się  o  łaskaw e u d ek o ro w an ie  do- 
njpB sz tan d aram i narodow ym  i z .e lm .ą . a 
tuiąjv*ikich p a ra fian , m a ja esc h  d o b rą  wole 1 
cb w d k ę  wolm-go czasu  o u d z ia ł w u ro czy sto ­
ści i o pom oc przv w znoszen iu  i d ek o ro w a­
ni i o łta rzy ,

R t p e r t s ż  i m a n d a t  
Karny

W y d z ia ł  o d w o ła w c z y  stjdu  ofcrę 
gnw ego w W i lm e  z a k o ń c z y ł  w c z o ra j  
r o z p o z n a w a n ie  s p r a w y  n asze g o  w spó ł 
p r a c o w n ik a  le d .  W!. H o łu b o w ic z a ,  
■oskarżonego o z w o ła n ie  n ie lega lnego  
z g r o m a d z e n ia  w  d n  6 l ipca  u b  r  w e 
wsi JeSiinm ow ee, pow  m o ło d e cz ań -  
skiego. J a k  ju ż  o ty m  p isa l iśm y  red  
H o łu l io w ic z  baw ił w ty m  d n iu  wre w si 
J e s m a n o w c e  w  ce lu  z e b ra n ia  i n lo r m a  
eji d o  r e p o r la r ż u  i p rzeprow a» lz ił  z 
m ie s z k a ń c a m i  wsi szereg  ro z m ó w  n a  
b m a t  bo lą cz ek  ich  życia, o k tó r y c h  pi 
%ał n a s tę p n ie  w  „ R u r j e r z e  Wył.' w 
dn  10 i ipca  w ar t .  ,W a lk a  * k o m u n iz  
m c m “ .

W  p roces ie  tv m  sąd z b a d a ł  k i lk u  
ś w ia d k ó w  Z< z n a n ia  icli są b a rd z o  cie 
k a w e  i r z u c a ją  c h a r a k te ry s ty c z n e  
św ia t ło  na  m e to d y ,  k tó r v m i  się p o s lu  
g iw n n o  w w alce  z r z e k o m ą  n ie lo ja l ­
nośc ią  wsi J e ś m a n o w c c .

D o  s p ra w y  te j  p o w ró c im y  v k ró t-
ct-

W c z o ra j  s p r a w a  sk o ń c zy ła  się w y  
ro k ie m  u n ie w in n ia  j a r y m  red. I Io łt ibo  
w ieża

Za wabicie szyb 
u  P r u ż a n a

Wczpraj na wokandzie sądu okręgo 
w ego w W in ie  figurowała sprawa „mlo 
dych narodowców Jana D^awnela st. U 
S B-, Bolesława Osiaiiówkl, ucznia, Kazi 

mierzą Grażula, Mariana Pelca, Alberta 
KropowmcK>egc, Wacława Kojaka i S*d- 
nislawa Cholewy, oskarżonych o wybicie 
szyb w sklepie Prużana. Akt oskarżenia 
zarzuca wymienionym lo, i e  po  procesie 
Gomewtcza i komp., skazanych za pod- 
rzucenie petardy, wyszli na ulicę Mickie­
wicza I będąc  p o d  wrażeń,em wysłucha­
nej rozprawy i wyroku, zbili szyby wysta 
wowe sklepu Prużana.

Sprawa spadla z wokandy w obec nie 
stawiennictwa jednego  ze świadków i 
oskarżonego Cholewy Sąd wydal zarzą­
dzenie, aby Cholewę areszłowano. (z)

W .  Z f f .  R o b P t n .  P r i e m ,  C n e m .  

m w k i * w  d f z «  Sąd
Sąd O kręgowy w W dnie decyzją z 

oma 13 bm. postano wił rozwiązać O d ­
dział Wileńsk Centralnego Związku Ro­
botników Przemysłu Chemicznego R. P,, 
kióry został opanowany przez element 
wywrotowy.

Rozw.ązany związek byl zawieszony 
decyzją Starosty Grodzkiego Wileńskie 
go  z dnia 16 kwietnia t. b.

M a g i s t r a t  m a  b u d o w a ć  
pływahię i Ittmę 

t i s U y s k w ą
Magistrat postanowił wybudować kry , 

tą ptywatnię i łaźnię natryskową na pla 
cu n e ,sk im  ,położonym obok elektrow
ni.

Sprawa budowy krytej pływalni jest 
aktualną od  szeregu lat. Jednocześnie 
przy płvwalni ma być w ybudowana łaź­
nia natryskowo dlo szerszych warstw lud 
ncści miasta, korzystających obecnie  z 
łaźni wynoięiej (Agrestaj. Koszt budowy 
łych urządzeń będzie pokryty w części 
z funduszów Kuratorium Okręgu Szkolne 
g o  w W  tnie oraz z dotacyj Ministers‘wa 
Zdrowia I Opieki Społecznej.  Budowę 
tych urządzeń w tym miejscu ułatwia m oi 
ność wykorzystania wody odpłvwaj’ącej 
z kotłów elekłrown miejskiej.

Kt* mnie (w zysfaf  
z bWtefpk mteteWrh?

Magistrat opracował I uchwa!:ł regu 
lam,r. d ’a publicznych bibliotek mier.kich. 
W  myśl »eguUminu prawo ko rzystanla z 
bibliotek miejskich b ę d ą  mieli Wszyscy 
mieszkańcy m Wilna od  lał 14, za wy 
Jątkiem uczn:ów szkół średnich Oplata 
Wynosić będz ie  10 groszy miesięcznie od  
osoby, przyczym bezrobotni korzystać bę 
da  bezpła tnie 1

CZERWIEC

1
W to rek

Dziś Jakóna b W 
Jutro Marcelina I Bltndyny.

Wschód sło ń ca  — g. 2 m. 50 
Z ach ó d  s ło ń c a  —  g, 7 ro 40

S p o s trzeżen ia  Z ak ład u  M eteo ro loąll USB 
w W ilnie z dn . 31 .V. 1937 r.

!Cśn,enib 7ó4
Temperatura średnia +  17
Temperatura najwyższa -j- 21
Temperatura najniższa - f  3
O p n d  —
Wiatr południowy
Tendencja: spadek
Uwagi: dość pogodnie

—  Pric sowiednla pogody według 
PIM-a do wieczort, dnia 1 czerwca rb.:

W  dzielnicach południow o -  wschód 
nich jeszcze dość poaodnie ,  poza łym 
pnczęwszy od  zachodu kraju wzrósł za 
chmurzenia wraz ze skłonnością d o  burz 
i przelotnych deszczów.

Temperatura bez  zmian.
Najpierw słabe wudry południowe, po 

łem umiarkowane z kierunków zachod­
nich.

w i l e ń s k a

DYŻURY APTEK
Dz.* w nocy duzurują następujące ap ­

teki:
1) Jundziłła (Mickiewicza 33); 2) Mań 

kowicza (Piłsudskiego 30): 3) Chróśclckie 
go  i Czaplińskiego (Ostrobramska 25); 4) 
Filemonowicza i M aciejewcza (Wielka 
29) i Sarola (Zarzecze 20).

Ponadto stale dyżurują apteki Paka 
(Anfokolska 42); Szanłyra (Legionów 10) 
i Zajączkowskiego (Witoldowa 22).

HOTEL EUROPEJSKI
Sferwszorzędny. —  C ł  iy przystępne. 
Tf Ateno w pokotteh. Windę osobowi

M1KJSKA
—  Magistrat wydzierżawia Gaj Anto 

kolski. Magistrat postanowił wydzierżawić 
od Skarbu Państwa te*eny t. zw. Gaju An 
tokolskiego

Ga, Antokolski graniczy bezpośrednio  
z miejskim lasem Antokolskim i w przysz 
łości zostanie przekazny na cele rozbu 
dowy miasta.

—  Z dniem dzisiejszym magistra) 
przejmuje od ubezoleczalnt sp. akcję 
zwalczania jaglicy. Po dłuższych pertrak- 
iaciach Zarząd miejski przejmuje od  dnia 
1 czerwca r. b. od  Ubezpieczalni Społecz 
nej akcję zwalczania jaglicy wśród rrtiesz 
kancow m. W.Ina ł Ich rodzin, u b e m ie  
czonych w Ubezpieczalni Społecznej,’ a 
nadto prowadzenie akcji higieniczno —  
zapobiegawcze,, majacej na celu zwalcza 
nia jaglicy.

Udzielenie porad oraz stosowanie dro 
bnych zabiegów (z wyjątkiem opęracyj) 
dokonywane będzie przez poradnię p rre  
Ciwjaqiiczn» miejskich ośrodków zdrowia.

— W oToeiąg |  kan alizac je . Na jednvm  
7. o sta tn ich  posiedzeń Z arządu  m iasta  ro zp a ­
try w an y  byl p ro g ram  ro b ó t w odociągow e- 
k an alizacy jn y ch . U chw alano  uołżenic r u r o ­
ciągu  n a  30 o d c in k ach  ogólnej lługeśei 
12700 m tr. kosztem  320.000 zło tych o .a z  wy 
bu d o w an ie  k an ałó w  na 10  odc in k ach  dhigoś 
c! 4+10 m etrów  kosztem  151.530 zł. ledne 
cz tśn ie  m ag istra t upo w ażn ił p rezy d en ta  im a 
sta  dc, jK iczynienia n a jd a le j idących s ta rań  
w kcriiT iliu  uzy sk an ia  p o trzeb n y ch  k re d y ­
tów, k red y t bow iem  dotycliczas w yasygno­
w any jest już  na  ukończeniu .

—  Pom po w K upruuim zkach. M ig lsn u t 
postan o w ił w na jb liższym  czasie  w yhiido- 
w ać pom pę p rzy  s tudn i w m a ją tk u  K upria- 
n «zki. K oszt te j inw estycji w yniesie 550 zł.

— W it. P ry w atn y  B ank H and low y  upo­
w ażniony zootal d o  p ta s i  a a  wodę I ku n a  
libację. Z arząd  m ie jsk i up o w ażn ił W ileńsk i 
P ry w atn y  Bank H and low y  do in kasow an ia  
n a  rzecz m iasta  należności za w odę l k a n a ­
lizację.

W O J S K O W A
—  Zakończenie poboru głównego w 

Wilnie. W  dniu 1 i 2 czerwca 1937 r. ko 
misja poborowa m. Wl'na (ul. BazyLań 
ska 2) odbędz ie  dwa ostatnie pos.edzo 
nia.

Poborowi, którzy z tych czy Inrwch 
względów do  poboru nie stawili się, po  
winni zgłosić się w dniu 1 i 2 czerwca 
d o  komisji, nie czekając na żadne wez 
wenie

Z E  Z W I Ą Z K Ó W  I S T O W A R Z Y S Z E Ń
—  P osiedzen ie  O ddziału  W it. Potsk. Tow. 

H lst. odbędzie  s,ę we wto-rck 1 czerw ca o  g. 
19-ej w lokalu  S em inarm m  H istorycznego  
(2 unikow a 1 1 ). Na p o rząd k u  dz iennym  od ­
czyt m gr Bogum iła 7.w olskiego p. L „Zhu 
rżen ie  zb o ru  ew an g e lic k o -re lo n ro w a n c g o  w 
W iln ie  w r. In82‘*. W stęp  wolny-

ZEERANTA I  OD CZY TY
—  Srodz literacka- Dnir 2 czerwca Ka 

zlmierz Brończyk ze Lwowa, znakomity 
dramaturg, autor sztuk historycznych o i

S‘« łanie Bałorym, Żółkiewskim I In. gra­
nych z dużym powodzeniem na scenach 
polskich, wygłosi odczyt pł. „Dramał hl 
storif". Będzie to ostatnia środa literacka 
w fym seionte.

R Ó Ż N E
—  Sprzedaż ryb. Spółdzie ln ia  P ro d u cen ­

tów  Ryb w W iln ie  z d n iem  1 czerw ca u rn  
chom iia  szósty  sklep p r ry  ul. A utoŁolskleJ 
K r. 17.

—  Akac1' m ń  k le  ke+onle srypoczynkow e 
n a d  m orzem  w O rtow ię Alorsklm  w m iesiącu  
llpcu 1 s ie rp n iu  o rg an izu je  B ra tn ia  Pcm oc 
Z rzeszenia  S tudentów  P o laków  P olitechnik) 
Goiińskii j. W szystk ich  in fo rm acy j udz ie la  se 
k re t t r .a t  PAZZM „L tga" ut. W ielka 17— 4 w 
godz. 17—14), tel. 21-43.

R O W O G R f t P r K A
— W ycleczkr I O b«zu L . M. K. L iga M or 

ska j K olonialna o rg n n im je  d la sw '’ch  człon 
k ó w

1) Obóz n ad  polnym  m orzem  od  15 czerw  
ca do 31 sie rp n ia . O płata  za 1 tydzień  — 22
i i., za 2 tyg 43 zt. za 3 tyg. — 64 zł., za 
4 tygodnie — 8 zło tych.

2) K urs żeg larsk i w T ro k ach  (dla d o ro s­
łych) od  1 do 28 lipca  1 o  I 1 do 28 sie rpn ia . 
O p ła ta  za 4 'y g o d n ie  —  7U złotych

3) Obóz w Ilum unli nad m orzem  C zuł 
nym , o d  2 do 27 lipca i od 2 do 27 s e rpu la . 
Cipłata za I tu rn u s  — 250 złotych.

4' O bozy w Jugosław ii n ad  A drin ty ikcm  
w lipcu, s ie rp n iu  i w rześn iu  w trzech  m lejs 
ecw ościacli. O płata za 1 m ieaiac ze z w iedze- 
n tom  W iednia  od  270 zł. do  290 zł..

5) W ycieczki do P a ry ża  w czerw cu, l ip ­
cu i sie rp n iu : lądow e (ko lejąl, lądow o-m or 
sk ie i m orsk ie. O p ta ta  od  29( zł. do 390 zt.

DLA MŁODZIEŻY.
1) Kur« żeg larsk i na-d jez io rem  N aro- z 

o d  1 do 28 tipca 1 do 28 s ie rpn ia  O nlata 
za 4 tygodn ie  —  50 złotych.

21 Obóz nad jez io rem  Ż arnow ieck im  (Po­
m orze! od  1 do 28 łipca t od 1 do 28 s ie rp ­
n ia. O płata  za 4 tygodn ie  —  00 złotych.

Z apisy i szczegółow e In fo rm acje  w B iu ­
rze  O kręgu Ligi M orsk iej i K olon ialne j —  
N ow ogródek u l K ościelna N r 83 I p ię tro , 
telefon  (fi

—  „W esele  Nowergródzkle14 Dziś zespół 
uczniów  g im nazjum  A M ickiew icza w y s ta ­
wi w tea trze  m ic j-k im  4-ak tow ą sz tu k ę  p- t. 
„W ese le  N ow ogródzkie". Sztuka napinana 

została  przez uczniów  tego* g im nazjum . Mu 
ty k a  i śp iew  pro?. W ołyńczuka

—  W  aprow te  kąp lt l is ta .  Co ro k u  skoro  
ty lko  p rsw g r/e je  słońce, po w ste ie  w  Nowo- 
głód,kii kw estia  kąp ie lisk a . B rak  w  pfddiśu  
jezio ro  lu b  rzeczu łk i p su je  n ie jed n em u  do ­
b ry  humoT i w akacje . Jest wpTawdzic lia- 
jo rk o  w B reciance, - ó ł  k ilo m etra  drogi, ale  
tak  zam ulone, io  t j lk o  b ru  lasy  tam  się k ą ­
pią. K to m a ro w e r je th ie  do L itów ki (4 km.) 
lu!> n a  Św itcl (21 km ) W  ubieg ły  czw artek  
w  L itów ee p rzew in ę ło  się  ok o ło  100 osób. 
to  też woda n ie  by ła  tum  czystsza, niż w Bre 
ciem ce.

Kilkn lat tiru u , zeb rano  s» po śro d  urzędni 
ków po 10 zł. na  u rząd zen ie  b asen u  w Siei 
cacli (4 km . po trak c ie  kore lickhn). N iestety, 
n ic  z tego nie w yszło  o dalszych  p ro je k ta c h  
tnę się  n ie  m ówi.

M ieszkańcy L itów ki o p o w iad ają , i e  w 
swo*m czasie p o w sta ł p ro je k t oczyszczenia 
Jeziora i u rząd zen ia  tam  plaży, M iał się tym  
z a jąć  pod< bno inż Kulwieć k iedy  m ieszkał 
w  L itów ee. Jed n ak że  p o  p rzen iesien iu  go do 
U rzędu W ojew ódzkiego  znow u sp raw a ta 
liprd la  A szkoda, n iem a w pobliżu  Nowo- 
gródkn  p iękniejszego zak ą tk a , jak  I.itów ka.

L I C Z K A

—  Inwalidzi sami muszą orcwadzić 
przedsiębiorstwa. Urząd Akcyz I Mono­
poli w Lidzie powiadomił wszystkie Koła 
Związku Inwalidów Wojennych swego 
rejonu, że z dniem 1 lipca b. r. cofa p e ł­
nomocnictwa dla zasiępcow (dzierżaw­
ców) koncesyj wódczanych Związku In 
walidów. Juk się okazuie cofnięto zaślep 
stwa wsrystkim Żydom, „dzierżawiącym 
koncesje. Nie dotyczy jednak na razie 
koncesyj nadanych innym organizacjom 
1 osobon, prywa*nym. Fakt ten oczywiś­
cie nie iest obojętny cila 7wiozku Inwati 
dów, gdyż trudniej mu znaleźć przedsię­
biorcę z pośród swych członków. Inwali­
da, któryby chciał prowadzić przedsię­
biorstwo wódczane, prędze; wystarałby 
się o własna koncesję, niżby miał płacić 
za nią 30— 50 zł.

Związek Inwalidów Woj posiada w 
pow. nowogródzkim łrzv koncesje, za 
kłóre cłrzvnv.iie 30. 40 I 80 zł.

—  Loteria fantowa na rzecz koloni) 
letnich. Staraniem sekcji dochodowej przy 
7nrzi.d zie Kom. On. Rodz. Gimnazjum 
Państwoweqo w l id z ie  w dniu 16 maja 
r b. odoyła się doroczna loteria fantowa 
na cel kolonij letnich dla niezamożnych 
uczniów gimnazjum. Na ocióiną liczbę
2.000 losów fantów było  700 między !n. 
rower, kajak, aparat fotograficzny ! f. p.

Czyrfy zysk z loferi wynosi 611 zł 15 
gr., która to suma zosfała przekazana za 
rządowi KOR

—  W IEZIENIE ZA POBICIE Sad Okre 
pow" w Lidzie skazał na 6 miesięcy wtę 
ztenla Józefa Trndiklego, lat 50, miesz­
kańca wsi Krywulk' pow. Ildzklego, który 
w dniu 9 stycznia b r. drugi kamień* m 
w twarz Kuźmte Pawłowskiemu, powodu 
)ąc mu złrm ?rle kości nosowe1.

Oskarżał potfprohuralor Babickl.

— Nawy M n ą J  Kasy Besproa ulowych 
ik iż jizrk  Chrześcijański? Pom oi w Lidzie. 
N» odbytym ostatnio zwyczajnym walnym 
zgromadzeniu członków Kasy. ukonstytuował 
się  w następujący .porób nowy zarząd: A. 
Wersoekl — prezes, i. Milewicz — wicepre­
zes M. Shisar-syL — skarbnik, J. Mleźwa 
— członek zarządu i E Rotkiewicz — sekre­
tarz. Liczba członków kaey przekracza obe­
cnie 200 osób.

—  ZA POBICIE OJCA. Na wokandzie 
Ildzklego Sądu Okręgowego znalazła 'la  
sprawa Eugeniuszu Misia, mleszk. m-ka 
Dokudowo, pow. Ildzktego, oskarżonego
0 to, że w dniu 31 stycznia r. b. uderzył 
kołkiem w rękę swego o|ci lillusz i  Misia, 
powodując złamanie kości łokciowe).

W  wyniku rozprawy sąd wyda wyrok, 
mocą którego oskarżony skezany został 
na karę 6 mles. więzienia z zawleszenlen 
na 3 lata I na pokrycie kosztów sądo­
wych.

—  KRADZIE2 W nocy 25 b m nie 
znani sprawcy po wyjęciu szyby dostali 
się do mieszkania krawca telikowsklego  
Mezera w Bielicy, któremu skradli 12 par 
spodni I 2 sztuki matenułu na ubranie, 
wartości ok. 200 zł.

—  Za n t-Iegn lne post idunlp br-->n/. P rz td  
srd m n  okręgow ym  w L idzie o d pow iadali : 
W ik to r O stapow fcz l Ja n  \VTojno . m u sz k a ó - 
cy wsi S ieniaki pow, szezuczyńskicgo za  nie 
legalne p o siad an ie  k a rab in u  w ojskow ego — 
rray jsk iego-

Sąd sk aza ł o sk a rżo n eg o  W . Osta.powtcza 
ną 2 m iesiące  a resz tu , zaś Ł W ojnę unie­
winnił. O skarżał p o d p ro k u ra to r  B a b k k t. OL- 
re re  wnosi* adw . I ow*rz B arańsk i.

S A R A N O W ł f K A
—  Polsk i C zerw in y  K rryż  do rocznym  

sv ym  zw yczajem  u rządza  T ydzień  P. C  K , 
k tó ry  trw a  na teren ie  całego Pańelw a od 1 
do  10  czerw ca rb.

W  ram ach  T ygodnia PCK. w B aran o w i­
czach p rzew id u ją  n ę  n as tęp u jące  im prezy  
dochodow e, k tó re  w inno poprzeć całe  spo ­
łeczeństw o, od n a jb o g a tszy ch  d o .n a jb ie d n ie j 
szych, bo Polski C zerw ony Krzyż jest d la  
W szystkich .

W  dniu  5 czerw ca rb. od  godz. 22 o d b ę ­
d ą  się dancing i w O gnisku U rzędniczym  w 
E m pirze  I w U stronni.

W  dniu  6 czerw ca od  godz 15 F esty n  Lu 
dew y w P a rk u  M iejskim  k tó rego  p ro g ram  
będzie  b a rd zo  urozm aicony .

W  ciągu całego Tygodnia zbiórki ubezno
1 roz-przedaż na lep ek  na okna.

—  DALSZE OŚWIETLENIE ULIC. — 
Zarząd Mieisk, przystępuje do zainsta '0 
wanla na kilku ulicach nowych lam eiek 
trycznych. które umieszczone będą  na 
środku jezdni. W  ten sposób oświeMone 
zostaną ulice. Szeptyckiego a o  Banku Pol 
skiego. Narutowicza, od Szeptyckiego do 
T. Hołówii, Mickiewicza do Szosowej, 
oraz cześć lltańsk:ej i Senatorskiei.

—  ŚMIETNIK W ŚRÓDMIEŚCIU, —  
W samym centrum kolonii urzędnicze], 
niedaleko gmachu Sądu Grodzkiego lesł 
ogromny dół pełny śmieci. Odór z tego 
dołu jeM R>e do zniesienia.

Śmietnik ten należy natychmiast zlłkwl 
dować.

S o n g ó w  
dla przedpoborowych 

w szkołach Macierzy Szkolne]
W  n iedzielę 16 m aja  odbyło  się  u roczyste  

zakończen ie  ku rsów  d la  p rzedpoborow ych  
W szkołach  P o lsk ie j M acierzy Szkolnej w Si­
n icy  pow. dziśnieńskiego, w K onikach pow . 
w ołożyńsk iego  l w K lcm iclach pow. w ileń-

w 0 u * i ć

m i  o d w n g i  n i e  e h w v c i ł a “

26 b. m. na .awce pod ścianą kościoła 
rzymsko-katolickiego wc. wsi Dalekie, gm 
bohińskfe) znaleziono porzucone dzlec- j 
ko w wieku około 3 dni, płci męskie). 
Przy dziecku znaleziono w szmatach 2 zł. 
w bilonie, medalik śwtęfy I kawałek karł 
kl z zeszytu szkolnego o treści nasiepują- 
ce): „dzleclonak okszczony z wody AJ- 
tonc proszą )lm zaplakować da fasłanl a 
Itedy zaołacam za wszvsiko abo podzleć 
r*,»m gdzie a dusić ml odwagi nie chwy­
ciła" Dziecko znajdu<e się pod opieką 
zarządu gminnego w Bshlnl.

* a ! i  z ą b

26 b. ni we wsi Nowo-SIndy, teren 
m. Oszmiany, na tle porachunków sasledz 
kich, Stefania Ntklforowlezowa pobiła ka­
mieniem w głowę sąsiadkę Jadwigę Bał- 
zanową, kfórą w słanie nieprzytomnym 
odwieziono do szpitala w Oszmlanle. 
Maź pobite). FeHks Bołzan. pcbll z zem 
sty kołem matkę NiklforowlczAwny, He­
lenę, którą również w stanie nleorźyfom 
nvm odwieziono do szpitala w Oszmla­
nle.

O J c r a f f z H t ł Y
Wincenty Łomackl (Królewska 9) z a ­

meldował, źl w nocy z 29 na 30 b. m. 
skradziono, mu z mleszkanl.  biżuterię, pis 
łoleł. ubranie i zł. 130 w aoiówce. Ogól 
ne straty oblicza na zł. 1.400, 1

E c h a  r a d i o w e

W kiaju młodsze] 
Hellady

Program ub ieg łego  tygodnia słana* 
p o a  znakiem „dla inteligencji". Na wyró 
in ien ie  zasługuje cały szerog pozycyi. 
Prof. S*e'an Srebrny, pięknym, oełnym 
patosu stylem wygłosił pochwałę nie*yl- 
ko dawnej, ale 1 o b tc n e l  Hellady. Prof. 
Marian Zdziechowski opowiedział wsłrzą 

'sające dzieje wiedzy ludzkiej i jej kapła 
nów w ZSSR. P. Stanisława Halasowska 
sprawiła milą niespodziankę generacji 
slarszęj i przypomniała piosenki Bariera. 
Z audycyj p>opularnych wspomnieć naje­
ży pow 'ó t  przed mikrofon ciotki A lb h o -  
wej. Dz.eje wilnianki, kłóra Trafiła na ko­
ronację w Londynie I opisuje to co wi­
działa I słyszała, posłużyło za temat do  
pierwszego monologu N,e trzeba chvba 
oodawać, i e  monoiog był wesoły I dow 
cipny, Sporo tematów społecznych poru­
szono również w ubiegłym tygodniu. 
D' Wł, Arcimowici omówi) nader ważną 
sprawę szkół zawodowych. Szkolnictwo 
zawodowe nowinno wylęoić p rzesąd /  
społeczne w rodzaju dawnych, t e  „ h a n ­
del plami klejnot szlachecki". Młcdziez 
współczesna nic powinna marzyć o ka­
rierze b ia łego  murzyna w biurze, ale brać 
się Ho handlu, f. chniki, rzem’osła. Do 
lego służą gimnazja elektryczne, h and lo ­
we, krawieckie I ł. d  Rodzice, kfórzy me 
chcą dla dz.eci nieszczęścia bezrobocia 
powinni dać dziecku takiś łach w ręce

Do tych słusznych uwag trzeba coś 
dodać. Z działów stałych wyróżnić należy 
pogadankę  soor*ow<j na Tema* obozów 
letnich. Wielkie to szczęście dla młodz.-e 
iy  niezamożnej móc spędź>ć wakacje w 
takim obozie. Tymczasem niesfe*y są ro­
dzice, którzy się temu sprzeciwiają. Nie 
zdają sobie z lego sprawy, że może n ie­
raz w najlepszej intencji szkodzą własnej 
dziatwie. Młodzież mieiska nie powinna 
spędzać lata w dusznym mieście. Kto Te­
go  nie rozumie, Jest wrogiem własnego 
dziecka. I.

Pf O  I  o
W TÓREK d n ia  1 czcrw ya 1937 r.

6.15 — pieśń: 6.18 —  g im n asty k a ; 6,38 
Muzj-ka; 7,00 — d z ienn ik  p o -a n n y ; 7.10 — 
m u /y k a ; 7,15 — au d y c ja  d la  poborow ych; 
735 — m u zy k a ; 8.00 — au d y cja  d la  szkól: 
8.10—11,30 — przerw a.

•11.30 — au d y c ja  dh. s  t '  11,57 sygnał 
czasu; 12  00 — h e jn a ł’ 12 ,0^ d z ienn ik  poi.; 
12,15 — sk rzy n k a  ro ln icza ; 12,25 — koncert 
o rk ies try  wojskom ej; 13.00 — '"u z y k a  b a le to ­
wa; 14 05 — 15,00 — przerw a.

15,00 — am ery k ań sk ie  fa n taz je ; 15 10  — 
ż jc ie  k u ltu ra ln e ; 15,15 — codzienny  o d cinek  
prozy:; 15.25 — gw iazdy polskiego k ab are tu ; 
15.45 —  w iadom ości gospodarcze; 16 00 — 
,.(!zym jest tw ó j ta tu ś '? ;  16.20 — ch ó r Szkoły 
P o dchorążych  San ., 16,45 — o d czy t; 17.00 — 
t,-'o sa tdnow e 17 00 — pogad. tu rv s ‘vczi a 
„D ru sk ien ik i"; 18 00 — p rzeg ląd  ak tu a ln o śc i;
18.10 — chw ilka  litew ska; 18,20 — F ry d e iy k  
W ielki ja k o  kom p o zy to r; 18 40 w iad sport.;
18 45 — p ro g ram ; 18 50 — fw gndanka akt.;
19 00 — „D w aj złodzieje'* (skecz!; 19.15 — 
w spółczesna p ieśń; 19 50 — wlad. spo rt.;
20 00 — k o n cert; 20.45 — dziennik  - ecz 
20 55 — wiad. ro ln . 21,05 — kw arte t k ra k o w ­
ski- 21,45 — Bitw a o C h o rą ia n k ę  — opow.:
22.00 — U tw ory M R tm skij-K orsakow a 22.50 
o s ta tn ie  w iad ; 23,00 — m uzyka  taneczna;
23.10  f iaszk i na d o b ran o c , 23,30 — zakończę

T E A T R  I M U Z Y K A
TEATR M IEJSK I NA POHULANCE.

—  T ea tr M iejski Da P o h u lan ce  w dn iu  
ju trze jszy m  w środę rozooczytia  o k resow a 
dzia łalność, w sezonie letn im , w ystaw ieniem  
w znew ionia daw no  n ieg ran e j na scenie w ileń 
skiej, w esołej, pe łne j słonecznej pogody, d o ­
sk o n a łe j kom edii B F o rzan o  p t „OD W F- 
CZORA DO PORANKA" z W ac 'aw em  Seiho- 
rem  w popisow ej g łów nej roli m esk iej n iaiąc  
za p a r tn e rk ę  E leonorę  ^ciborow ą. o d tw ó r 
czyni g łów nej roli kobiecej. Rcżv«eria Wa< - 
ław a 8cibora , o p raw a  d ek o racy jn a  W Ma- 
kojn iłfa . Na przedstaw ien ia  w T ea trze  M iej­
skim  na P oh u lan ce  w sezonie  letnim  — ce­
ny m ie jsc  zniżone.

M IEJSK I TEATR I.ETN1 
w ogrodzie po-B ern ard y ń sk im .

— D zisiaj we w iórek I ju tro  w śro d ę  o 
godz 8.15 na p rzed staw ien iach  po cenach  
zn !żonych, dan e  bpdzie pow tó rzen ie  w spół­
czesnej sz tuk i „JU TR O  NIFDZIE1 A w u te  
m -erow ej obsadzie , w reżyserii MB. Czen 
geręgo
v  W  p iątek  w ieczorem  dana  b»dzie notv., 

p rem iera  sezonu, n ieznana  d tą d w W iln ie  
ta  kom edia  w łoskiej spółki au to rsk ie  j f  apo 
i R ossa!o. w p rzek ładzie  Zofii Jaeh im eck iej 
p i. ZABIJĘ  JĄ " nad k tó re i prj-ygotow a 
m em  p ra cu ie  oddaw na zespół tea tru  pod re- 
żys< rią M. W isk inda, G łówne ro le  o d tw orzą  
pj>: W ieczoraow ska , N ied iw ieck a  1 Sta 
szewski.

TEATR MUZYCZNY „I,L*TNIA‘‘.

—  Dziś z pow odu p rzygotow ań do le tn ie ­
go sezonu  p rzedstaw ien ie  zaw ieszone

— W ystępy  -esoctu artystów  onery war­
szawskiej. K orzysta jąc  z p rz y p ad a ią ry ch  ur- 
lojrów w op erze  w arszaw sk iej n a jw y b itn ie j­
si je j arty ści p rzy ję li zanroszen ie  kierow-nict 
wa T ea tru  „L u tn ia" , aby w nasi ym m ieście 
w ypełnić tukę, p o w s ta łą 'z  b ra k u  opery s ta ­
łe j A więc w p ią tek  1 eohotę os*vsrym v te j 
m ia ry  a rty s tó w  jak Amela S- *m!ńsk. I eon 
D olnickt, A natol W roński, 7 ;-cniunt Mo s"- 
czy I tani, k tó rzy  pod reżyserią  P Fo*»óski« 
go w ystąp ią  w p iątek  w or>”'  LYRULIR 
SEAYILSKI w /o b o tę  „TR A W IATA'*.
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WyWte s?yby 
w domach żydowskich

w Nowo-Śwlęclanacfi
W  Nowo śwtędanach. w nocy nieu- 

ftaionl na razie sprawcy wybili szereg 
szyb w mieszkaniach żydowskich oraz w 
dwóch synagogach przy uilcy Szkolne]. 
Między Innymi zdemolowano werandę 
domu żydowskiego przemysłowca leśne 
go Gawendy .

RADA I Z 1RZ \I>
„PA PIE R  SPÓŁKA A K C .JN A - W  W IL N IE  
ogłasza n in ie jszym  na m ocy  tirliw a ly  W aln e ­
go Zgrrwnadzenin A kcjonariusrów  * d a . 20 

m arca  1937 ro k u

SUBSfś&YPCJĘ
na ('>.30 sz tuk  now oom itow nnych  ak ey j na 
okazic ie la  p<* c i'n ie  em isy jn e j, ró w n e j cenie 
nom inalne-j »t. 100 .— ’ za akcję, na stimę 
z‘ 0.1.00(1 Nowoc-mśtowaue akcjo  ibędą zró w ­
nan e  w praw -reb z akc jam i na okazicie la  po 
p rzedn ich  etn-rsyj o ra z  będą uczestn iczy ły  w 

ry sk ach  od iloia 1 lipca 1937 ro k u  
D otychczasow ym  '.k c jo n aritts /o m  w te rm i­
nie do  1 czerw ca 1937 r< ku p rzy słu g u je  p ra  
we p o lo ru  po jed n e j ak c ji n ow ej em isji, na 
każda* 4 a k c ie  p o p rz e d n ’ 'i e tn isy j, po cenie 
m m in a ln e j 100 z). W  le n n in ie  pow yższym  
w nna bvć d trkonana w olała  na zadcklarow a 
ne do p oboru  akcje. 0  ilu p raw o  p oboru  nk- 
e y j  ow ej em isji nie zostan ie  w ykorzystano  
przez daw nych  a k c jo n sru szó w , luń z ad e k la ­
ro w a n a  sum a nie zostan ie  w płacona w te r ­
m inie, Z arzad  przydzieli p-zo-dnh- akc)ę  in ­
ny o osobom  podług  swego u zn an ia , jed n ak  

nie n iżej ceny em isyjnej. 
S u b sk ry p cja  tudzież  w płata  za now oem ito- 
w ane fikcjo dokotm no być w inny w b io rze  
Sf»{i*ki, v  W itnic p r /y  i . Z aw ulnej Nr 13.

Przechytrzył...
No w* W ’lejka  m ia ła  u trap ien ie  w p o sta ­

ci b a n d y ty  w m asce, k ló ry  n a p a d a ł na  Gó­
rz e  Z am kow ej sam o tn e  k o b ie t; | g rożąc no ­
żem  ra b o w a ł co  się dało, n ie  g a rd ząc  naw et 
b ile tam i ko lejow ym i na  od ległość  N ow a W1- 
le jka  —  W ilno

D uia 27 ub. m. zu< h w a ło .ć  zam ask o w an e  
go o p rv szk a  o s ią m ę ła  sw ó j szczyt. N apad ł 
on  trzy  w yw czasu jące  w iln lan k l 1 z rab o w ał 
n a  icli szkodę ro zm a ite  rzeczy n a  sum ę błia- 
ko  100 zło tych

W ów czas p o lic ja  uży ła  trick u . W ydelego 
w ała n a  Górę Z am kow ą m łodą  w yw iadow - 
ezynię  i u rząd zo n o  zasadzkę W  chw ili, k ie­
dy zam ask o w an y  rab u ś  z nożom  w rę k u  z a ­
czą ł o d b ie rać  rzeczy  sw ej o fierze , po lic ja  
w y pad ła  z poza k rzak ó w  1 sp ry tn y  ra b u ś  
zn a laz ł się w pu łapce. W  kom isariac ie  u .ta -  
lono, że nazyw a się on  Jan M ackiewicz I po- 
chodzi ze wsi G lerajeie, gm. m m kuiisk lej. 
W  k r j  jówo-e leśnej znalez iono  w iele rzeczy, 
pochodzących  z poprzednich  ra b u n k ó w  Zre 
sz tą  te dow ody n ie  były po trzeb n e , bo  M ac­
kiew icz podczas p rz e  ‘u ch an ia  p rzyzna! się 
do iszy slk ich  p o p e łn ionych  napadów ’.

W czo ra j p rzew ieziono  go do  W iln a  i o- 
sadzono  w w ięzieniu na L uk iszkach . (c)

Bank Gosnoćarstwa 
Krajowego

zaw iad am ia, że w inykl § ló  s ta tu tu  p rzep ro  
w adzono  w d n iu  20 m a j i  193T ro k u  

LO SO W A NIE
8*(«-wyeh LUtów ZbBlawuyeh, 

7*/«-wych Listów Zastawnych Ennsji If—VII, 
8*/»-wyeh Obl/gaeyJ Budowlanych Emisji I I I I  
w raz ze skon  w ertow anym i na  &*;»*/• na z a ­
sadzie  ustu w j z dnia 20 g ru d n ia  1932 r .  (Dz. 
U R P . Nr 115, po-z. 950), o d r in J^ m l pow yż­

szym  em isy j 1

6*(#-*yeh L istów  Z astaw nych  em iajt VIII l 
(Ph-w yeh O bligacyj B udow lanych  E m isji IV 

o ra«  i 4*/« IąSfów Z astaw nych

W ykazy  n u m ery czn e  w ylosow anych  o d c in ­
ków  zaw iera  „M onitor P o lsk i"  N r 122, z dn. 
1 czerw ca 1937 r. T abele  losow ań m ogą za- 
interesom an i p rzejrzeć , w zględnie p o d jąć  w 

C entrali lub O ddziałach  R anku, 
W y p la ta  należności za w ylosow ane odcln  

ki odbyw ać się będzie, począw szy o d  dn ia  30 
czerw ca 1937 r w C entra li B<*nku w W arsza  

wie 1 w O ddziałach  p ro w in c jo n n ly n y ch . 
O p ro cen tow an ie  w ylosow anych  odcinkńw  u- 

s ta je  z dniem  50 czerw ca 1037 r. 
E m isiam i b. R anku  K ra jow ego  ad m in is tru je  
O ddział B anku  we Lw ow ie, dokąd  na leży  
zw rncać się b ezpośredn io  w sp raw ach  d ty ­

czących listów  zastaw nych  tych em isji.

^ O Z O ł  l |
l i  bm. w Moiejkach, gm postaw- 

»*le|. spalił się dom mieszkamy I środo 
ła Bronisława Kurty. Straty wynoszę zł. 
1160. Przyczynę pożaru była wadliwa bu 
dowa pieca I komina.

W fy m ie  dniu w lesie Czesława Pie

kułowskiego, właściciela ma], ftobytnik, 
położonym przy forze kolejowym Kobył 
nlk, Nowe Swlęclany, powstał pożar od 
iskry z lokomotywy Spalił s>ę łat na 
przestrzeni około 1 ha. Poszkodowany 
oblicza straty na zł. 2S0.

P
A
N

Nieodwołalnie ostatni dzłafi. NOWY sukces najwlekszelgwta/dy doby obecnej

M / i n r r  E G
w rew ela­

c y jn e 8 
k o m ed ii „Słowik Wiednia ‘ N sd  p ro g ram : 

N alnow -ze  
a k tu a lia

Dziś. D efilada  najlet>S7vch artystów . N asi u lu b ień cyf i t H O S  J Bogda, Brodzisz, Stefański, Orwld, Fertner
w k ao ita  n - j  k o m ed ii sportow e!

PAN REDAKTOR SZALEJE199
B ale t o p e ry  w arszaw skiej, S p o r t  P io se n k a . T an iec . H um or. Dow cip. N ad p ro g ram  A ktualia  

PO I s k i p  KINO Dziś po  raz  pierw szy w W ilnie k a p ita ln a  k o m ed ia  reżyserii

ŚWIATOWID J “
Karola Łamacza

w  ro i. g t. Anny Ondra, Hans Soehnker I Adela Sandrock
Now e pom ysły l H u m o r Dowcip! T e  m p a ram  on tl h a d  program :- At a k r  je

Dzlśł N o w o czesn e  m ałżeń stw o  n a  fali niezw ykłych n ie p o ro ­
zu m ień  w film ie  pod  ty tu łem

i i t
OGNIS K O  I
„M ito sro  n ie sp o d z ia n k i
w ro lach  gl. Norma S heare r  I NoDert Montgomery Film  dozw olony d la  o só o  o d  la t 18 
Nad progrnrn  l BOZMAIC.ONE DODATKI. .u an s . o  4-ej, w n in lr  1 4 w o  2-ej

Oa d n ia  1 czerw ca p o czą tek  seansów  o go (Kinie 9, w n iedzielą I św ięta o  godz, t p p.

27 bm. około godz. 11, w lesle sa 
terenie gm. todzisklej, nalezęcym do Ja 
na Stanklewcza zam. w Wilnie, wybuchł 
pożar, który wobec panujące] suszy I sil 
nago wiatru szybko się rozszerzał, zagra 
ia jęc spaleniem kilku tysięcy ha lasu.

Policja zorganizowała natychmiast -ak 
cję ratunkową, w której wzięła udział

strat pożarna z Zodziszek i Daniuszewa 
o.az ludność i  okolicznych osiedli. Po 
żar ugaszono, spaliło się Jednak kilkaset 
ha lasu sosnowego, należącego do Jana 
{Jankiewicza i Justyna Muraszkt- w W<sz 
nlewle, oraz do KJersnowskfe], właściciel 
ki ma]. Danfusze. Dochodzenie w roku.

i was

T a r c ia  loterii
17-ty dzień ciągnienia 4-ej klssy ^8-e’ Loterii Państw.

I i ii ciągnienie
Główne wygrane

I . l i l i c n  z ło ty c h  N r .  101217
20 .000  z ł . ;  187279
15 .000  z ł . :  51015
1 0 .0 0 0  z ł . ; 37523  173183
5 .0 0 0  z ł . :  21205  160387  
2.0(;0  z ł . :  705 3 2 1 8 7  69187

9 5 8 6 0  102513  110178  117314
124370  128052 111331  151610
192968

1 .0 0 0  z ł : 7578  15903 18822
1 9 2 1 2  2 8 7 2 6  29530  4 5 2 3 3
5 2 5 8 3  5 7546  72022  73214
73 9 9 3  7 9916  1 0355  «
112023  118705 119175  132186
135014 1 ł ’>039 1.53853 172122
172213 170558

Wygrane pa 200 zł.
82 83 84 218 41 567 835 991 U 95 

213 480 728 98 2115 94 241 522 €92 
794 865 920 3574 135 306 10 46 5- 
{■56 779 802 6 15 43 59 76 4u3 i 2 8 j 
764 802 35 939 94 5059 197 247 75 
908 76-1 77 972 6033 1 62 98-33J 403 
55 514 79 605 34 38 77836 7014 13? 
32.9 63 66 146 509 713 88 8107 89 526
606 936 9148 204 19 65 53 "16 793 

lO O ^  105 225 74 83 467 5G3 97 650
11054 122 208 426 78 761 817 99
12029 53 202 629 79 866 917 35 1308T 
215 24 707 58 59 857 14083 205 67
77 78 325 86 583 609 923 55 59 63 
15145 296 312 5" 529 83 8-3 683 709 
4 47 ó l 71 851 16320 69 474 5-l!‘ 625 
86 794 816 46 60 96-1 17017 34 200 
63 64 487 583 83 686 839 46 1802'7 
241 73 464 578 662 742 808 38 19lG7 
344 426 619 91 Gul 85 73G 66 631

20019 61 423 606 64 73i 37 882 
210-45 91 98 106 2o3 524 692 729 31 
36 817 999 22177 86 352 33 570 71 
617 773 850 23155 209 97 382 91 577 
655 764 999 24003 226 80 SCO 44C 53 

•83 515 51 69 G81 86 902 65 25129 2l>0 
620 43 743 44 875 89 26721’ 865 27077 
115 37 232 658 603 2826-3 332 86 655 
878 29012 142 51 58 66 228 310 *2u 
38 504 10 836 30028 478 819  31083 
145 230 386 .57 404 6S6 73,3 35 44
829 999 32078 149 204 87 315 448 552
78 87 688 839 944 38210 357 458 90 
«96 8„ 933 34134 276 829 459 530 48 
946 74 5-5019 203 67 497 734 ł 1 98 
36335 63 68 99 503 613 68 740 37070 
806 77 403 744

38072 141 58 09 20,3 379 47 ’ 905 
68 200003 63 156 216 337 46 95 706 
»37 975 -M ul; 299 439 63 550 79 724 
974 84 4IU40 169 232 4U  ,6 641 784 
G5 42^42 69 3«4 424 564 65 870 999 

13273 346 73 546 609 II 922 &ł 9) 
44171 387 804 64 902 90 45'L'l 25 508 
36 &7 60 814 7? 46142 72 85 25’ 469 
924 47068 132 76 85 202 !0 V  3.(3 5i 
.■06 56 820 Of l ISlOl 297 303 454 8"
607 718 69 93 49n93 400 22 35 547 64 
755 50065 171 2 t3  63 67 70 -1-17 454 
u46 75» 399 511 14 61 66 214 4 17 531 
T4 ’ b 706 b i l  09 90-5 52035 2.13 375 
7‘  442 51 525 4} 53 605 779 811 53333
58 570 ,42 49 0 i  54041 46 6’  40e >77 

632 55 745 93 896 55031 35 109 235 
41 47 01 92 451 502 694 952 56040 '74  
a  337 575 670 57039 116 257 6/1 73 
!U 8  70 76 286 398 426 32 65 521

600 ZjM 59014 119 71 89 95 538 46 81 
076 747 932 57 60027 82 92 157 2! 1 n7 
310 468 601 5 m  64 41000 26S 3;« 
56 142 5*9 62 75 753 S72 82 91 1
62144 417 78 99 531 96 97 712 54 902 
62 63045 13 88 165 398 579 782 855
y.51 61005 80 161 220 75 357, 6 « 72 
68225 488 672 764 67 «4& 664)55 152 
22o 436 58 567 67067 175 25« 79 5S’ 
002 771 08013 129 249 476 596 831
09005 112 34 55 203 5*4 075 88 7U: 839 
70327 66 -754 826 959 7112! 273 731 
5M 8 i9  907 72034 4S5 544 608 *>52
71 7305-6 128 70 264 97 373 576 742 
85 914 46 86 74119 54 145 507 4> 624 
58 90 769 852 94l 75it36 67 213 543 
644 71

76184 229 802 1 !S 644 ;>‘) 76 815 
94-2 77149 271 76 229 736 SCO 77 
9541 7 3 0 0 ] .-i 1 71 202  847 755 831
44 950 7921.9 577 071 787 43 807
933 80044 183 C3 00  249 800 93 
751 81280  448 753 808 29 82 Ot 
C33 ?20h-l 112 203 14 384 414 79 
605 30 922 5? 83170 210 C(i 75 880 
473 5641 « rt) 878 5)10 43 90 84048 
l H  253 80 ©11 83 86449 816 lc. 
333 66000 84 152 2 7 1 803 87000 
218 11 52 010 09 723 932 88204 
323 50 ‘73 C7I 7T-M 32 87 80101 
340 fo t 713 51 6« 99200 800  96 
456 62 654 95 732 01 99 316 45  53 
900 15 72 9170581 91 977 87 ,2029  
53 89 \S ą  '2 2  57 675782 803 06 
93062 496 597 642 722 03 S67 82 

i 97044 72  30 , 66 424 9  , 725 2 811 
95228 64 311 30  43 430 70 760 69 
800 02 948 96095 518 615  760 902 
65 97042 105 315 42 99 410 561 

‘ 900 188 9S040 236 42 56 897 83 450 
730 56 835 911 99423 80 534 601 
89  880 980 106419 228 363 u 16
769 70 843 47 59 OS 101200 388 
424 527 6GS9 SOS 102185 265 .318
789  9 6  966 103087 370 478 593 944
101066 245 407 66 54£ 810 11
1(15258 311 462 678 10636 1 94 1° 
307 633 107060 182 210 9 0  378 
429  65 80 661 764  970 108157 217 
81 fjftl 534 7t)l 03 109016 95  24.8 

ł2  C'5 5£ 812  01 01 (9  10298 877 
716 868  93  972 111309 7 467 515 
617 757 I 1 2 2 T  57  74 753 113152 
98

I 1140S0 251  8 0 0  5 6  654  7 0 7  879 
,1 4 5 3 0 7  424  532  56  7 4 8  67 82  940
'1 1 6 0 2 2  121 417 561 6 6 1  7 1 4  90  817
2 7  9 4 4  58  117040  621 118 3 4 5  484  
695  738  z 9  50  6(5 8 4 9  90  119137  
76  65  S06 418  2 7  8 6 9  120101  863 
950  121228  76  3 5 8  621  56 77 894  

.12 2 1 5 8  2 5 9  *157 520  9 0  7 4 5  71 
123164  95  211  550  64 89 657 776  
1 2 4 0 2 ?  165 235  89 530  614  92  826 

,7 3  1?5007  31 70  4 1 6  519  605 
879  126196 257 373  407 34  5 0 3  54

] 127020  66 100 533  59 81 8 4  681
'7 3 5  9 9 2  123095 641 793  8 7 3  129040  
107 2 2 2  5 9  452 552  604  130001 16 
3 2  154 3 0 6  1“  37  7 7 5  816  131193 
244  3 1 0  31 57  121 7 4  86 632 895 
964  67 89  132020  54 7 6  155 ” 98 
560  7 2 9  857 951  135002 9 7  114 
205  7 6 0  9 0 2  134132  224 829  90  610 
9 6 9  81 135021 195  358  64 453  89  
796  917 136025  87 115 86  225 630 
85  713  9 3 8  137028 2 0 2  3 5 0  *28 65  
516  616 58  754  59 9 0 2  8  37  138067 
154 3 1 7  5 3 0  7 8 2  8 5 6  9 0 7  35  139962 
140297  354  4o8  2 8  7 5  5 7 8  6 1 6  47 
8 3 6  7 3  9 1 3  141 0 5 8  207  4 5 9  639  893

991 142057 238 369 593  70?  62 9 6 1 
143089 189 466 512 15 85 887 8 2 ' 
144027 184 428 549 8 6  782 92 82? 
87 908  66  83  145118  295 324 29  
98 667 780 880  146019  114 2 1 i  12 
26 305 468 609 147084  165 89 467 
663 93  735  148322  621  57* 59 8« 
7 58  813 917 37 149039 90  190 222 
427 31 38 596 610 733  902 5 9 "  
150024 149 326  484 751 821  151190 
299  551 7 1 0 .5 9  87 822.

1 520?1 43 MO 51 99 430 1 45 610 
7S7 155008 93 313 39 529 Cl (502 (7
761 Sr'J 4 52 I540ą5 130 6 kj?  52 529 
54 794 333 923 80 155276 54'! 07 603

•677 89 909 15(,023 95 30? 541 04 628 
12 66 875 157051 5 93 191 54 13 ( 3 1 4  
26i 3?5 93 543 610 64 “6 718 | 88" 

.932 158009 122 30 83 354 452 >55
.‘5 9 1 !?  45 7 /  248 9 t-3 76 624 720 I 37
44 160032 138 349 80 593 625 1 36  

714 950 101079 368 626 763 886
12097 230 307 518 740 73 70 004 21
62 | G3007 223 308 [C O 02 789 V I2 
•P4170 203 316 37 453 530 82 3 6 ' l  
67 88 767 9 964 78 165077 163 222 846 
472 92 -105 19 93 639 712 97 97? 
166087 124 8? 251 *’4 303 4 .8)8 5?  6)6
63 72c 79 339 962 5 167025 2 l l  437 
560 Ti *93 "67 1 6 8 " '/  Ufi 54 01 347 
S.7 4 ;«  612 33 897 169007 1C8 76 340 
351 ^30 34 522 82 -)41 90 872 953 88 
* 70011 182 222 83 315 86 437 47 524 
Ol 061 81C 45 "23 1 710^0 212 80 373 
60 430 41 783 873 977 172047 8-8 121 
14 L 83 700 173108 94 186 559 665 8 i |  
S2 4 17110" 58 242 811 382 518 38 639 
704 879 929 175015 42 59 202 2f! 349 
102 521 513 65 621 782 875 !76 l9 l 
263 338 4 '3  65 500 60 669 726 6287 
857 177083 7332 047 17fU71 78? 348 
901 179091 109 59 60 223 36 812 54 
6 l4  702 842 I-S01M 96 231 «8 468 611 
740 131037 163 354 7" 2 6 „39 8.14 
182393 420 642 58 721 "02 183308 77 
05 431 544 303 b i 184053 445 ! 618 
46 726 114 1.5043 251 >2i 432 ?44 39 
822 91 186023 267 540 99 668 86 71 7 
513 5 187210 335 23 605 80 7 |3  831 
138027 104 225 64 328 61 408 5 ) 601 
|4  36 778 865 922 "0  189086 '2 6  2Gl 
,.03 32 46 ’i40 01 844 5 "86 l‘«11 4  21 

45 56 323 487 562 74 634 837 64 97 
191346 577 00 686 93 947 65 8 łĄSOfłO 
120 44 350 484 720 079 193044 129 
323 488 522 38 69 647 707 65 857 
19405* 24J 3t>4 453 74 542 73 663 737 
72 801 66. .

Dodatkowe wygrane
po 2.5C0 zł.

492 1700 2200 13 837 800 40 3214 
700 4006 347 444 6 .3  886 5053 207
762 6622 765 7281 866s 9158 868 71 
828 11127 582 12320 15j 74 -.51 1G2G6 
594 7880 19675 742 53

20182 542 21368 74-1 889 22261 C78 
999 23030 567 941 24001 530 25383 
26049 559 697 720 "82 27078 44* 71 
774 966 30200 628 57 31312 615 32195 
33328 34212 766 906 65 36795 969 
37504 815 38142 82C 39187 ’-4ł 417 
804

40447 577 823 41777 823 964 .2 6 /4  
94 13010 204 731 44417 81 45027 639 
46145 306 47114 45 213 48217 .78
683 49270 748 940 50314 72 822 51338 
..2421 53058 589 54596 56028 ‘ 95 697 
928 99 57501 5S0S9 248 84 540 70o 
59821’

60429 562 656 61721 937 62243 93 
866 63632 3 850 64500 65016 314 744 
66169 88 775 889 9Gł 67885 65624 
89124 490 70839 985 71414 724 72415 
632 73059 316 75728 77385 78693 737 
79296

S0012 40 216 405 84895 24 85352 
T42 ? !  8 .7 8 3  >8207 68/  89375 90buJ 
S5f .91283 92784 93324: 9400: o 73 
95899 96)63 98739 99061 91 224 

IO5065 1 0 '1 6 2  402 733 921 102209 
U>36(>6 10-1832 952 106235 CP6 107290 
703 890 108203 536 1J9C45 1106„0
1)2416 242 597 737 114169 275 ?M  
115339 4? 74 629 783 866 97 98'. 
116618 845 117340 118253 119053 1 Sb 

120093 222 121023 181 890 123158 
Gu4 124479 64.3 67 889 125075 278 4" i 
l r 126239 127406 128729 930 J 29560 
130613 181972 424 132871 937 183014 
15-. 668 134995 133264 441 965 (364)3 
857 137453 64 510 822 138493 139254 
9 352 706 909 

140625 749 14U 00  097 643 938 
143084 753 848 948 144140 65 326 
*45660 836- 146154 815 »'*9 U 704 i
5i4  608 15104" 401 915 152033 15
21 ’ 321 684 75R 153395 1 544 '9  614 85 
15511(1 710 fcjij 436405 602 15783? 
iF.8/17 *11 159087 6 )2  4 /  160810
161085 215 692 102016 28 7U 472 679 
104206 7( 723 165048 5o2 715 |0G2i3 
549 790 167493 168379 '  .O" U  ( 23 
170334 lTHOfi 307 658 1725-13 69 879 
(73260 592 930 174083 175107 1761u; 
6; ]  63 8?8 023 177242 85 657 7-2
178187 621 962 179287 8n:> 742 980 

18025? 182056 473 638 183039 298 
528 18552 186502 783 187967 188;10 
189103 403 190414 737 191364 192817 
193441 564 987 L94437 ’ *1

Wygrane po £00 zł.
152 202 806 83 510 636 794 6 8-f-l 

1013 349 76 89 90 532 6 j  698 759 9 5 t 
2019 121 386 507 600 9 887 905 3117 
97 257 309 457 51 480 810 987 <h)65 
77 175 4»2 839 u l 944 5244 63 183 
863 6034 42 144 226 409 534 646 7095 
431 626 45 846 8010 188 290 389 545 
632 947 0006 353 74 421 683 . 9."5
10484 514 64 . 918 11082 139 500 590 
977 12247 517 27 558 13096 200 60 
90 303 588 614 730 82C 90 14109 225 
597 639 1518' 385 444 774 16961' 7
234 5CC 72 678 708 833 172G8 90 326
952 18069 177 233 365 518 516 19013 
272 3 ,4  677 

"033J 98 51-6 696 752 856 73 931 59 
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DOKTOR MED.

i .  Piotrowicz 
Jnrczenkowa

O rdynator Szp. Sawioz 
C horoby  sk ó rn e , 

w en erv c-.n t k o b iece  
Wili I- ta  34. ta l  18-80
Przv;m u’>  od 5—7 w

AKUSZERKA
M a r i a

Laknerowa
Przy jm uie  o c  9 rano 
ć o  ? wlecz. ul. J. J a ­
s iń sk ie g o  9— IB róg 
O fia rn e j (ob . Sądu)

11 90 m pól >uty
1 » dziu tkow .

1 C  Q n  m . p ó ło u ty  
■ w> p le - lo n e

p -*eca wytw ór" i a
W- Nowicki
W iln > ■- ka  30

DOKTOR

Zeldowicz
C horoD . sn o rn e , 

w eneryczne, syfilis, 
n a rządów  m o c.cw y U i 
o d  g. 9 5 —8 w.

DOKTDR
Zeldo wieżowa

C norohy  kob iece, 
sk ó rc e , w eneryczne, 
n a rządów  m oczow ych 
od  godz. 1 2 - 2  I 4 7 
u l. (/Reńska 28 m 3

te l - f - .-  n.77

t e c h n ik
BUDOWLANY

w yK onuje w S/etaie 
p ro jek ty  budynków  
p o  c e n a c h  dostąp  
nych . P o s ia d a  o d p o ­
w ied n ią  p rak tykę , m o ­
że k .erow ać  w s ’e!kb  
m . ro b o ta m i. A d re a  
W i'n o , u l. R ossa  2?

. _

RODOWITA
NIEMKA

byla nauczy cie lk a  g i­
m n az ju m , D oszukule 
kondycji n a  la to , wy­

m a g a n ia  s k ro m n e . 
B a ro  O głoszeń S o ­
b o la , u l. Ś n iad eck ich  
Nr, 4 (róg  Mlcklewl- 

' a a '  tel 74-27

Szczenięta
Setery Irlanazkia

S p rz e d a je  stg  
Ja g ie llo ń sk a  8 m . 22

Uczenica
s ta rszeg o  ku rsu  Kon- 
se rw ito rU m  M uzycz­
n ego  udziela k o rep e­
tycji na  fo r te p ia n lt 

D zielna 36 m. 5

Sprzedam
kawiarni;
w S ió d m le śc iu z c a ły .n  
u rz ąd ~ :n !em  Hd c » 

»  f l d n  n istracjl 
Kur je ra  W ileńsk iego

m

R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A !
K o n to  P .K .O  7 6 0 .3 1 2

C e n t r a ł a — W iln o , u l. B isk u p a  B a r d u ts k te g o  1 
R e d a k c ja - te l .  . 9 — g o d z in y  p r z y lę f  1 — 3  p.» p o łu d n iu  
A d m iu is tr s c ia .  te l .  9 9 — c z y n n a  o d  g o d z .  9 .3 0 — 15.30  
D ru k a rn ia  te ł .  3 -4 0 . R ed a k cm  tęk>>pisnw  m i r w ia ia .

U d d z l a l y i  N o w o g ró d ek , ul. K ościelna 4 
L id a , ul. zam k o w i 41 

B a ra n o w irz e ,  ot. N aiutow tcza 70

P r z e d i t e w i c l e l c i  Klec-k, N ir sv  też , S turnm , 
S z c z u c z y n . S in łp r e . W o ło ż y n , W tletk a .

CENA PRENUM ERATY m ie s ię c z n ie ;  t  od­
noszen iem  do  dom u w k ia tu —3 zt., za g ra­

n icą 6 zl. t  odb iorem  w adiinn*strac]i zł. YJUi, 
na w si, w m iejscow ościach , g d z ie  m e ma 

orzędu  pocztow ego  ani a g rn c |i  Zt. 2R0

CENY O u C z h / E Ń r  /.*  w ie r s z  n n ltm e t i .  p .z e d  te k s te m  7 5 g i . , w  t t k t i t c  6 0  gr, 
za  t e k s ic in  3* g r , k ro n ik a  r e d a k c . I k o m u n ik a ty  6 0  g r . za w ie rsz  |edn>>»zp. 
D o  Zych e t n  d o l ic z a  s ię  za o g ło s z e n ia  c y l io w *  ta b e la r y c z n e  50®/r  U k ła d  o g ło ­
s z e ń  w t e k ś c ie  5 - n o  la m c w y , za  te k s te m  lO -ła n io w y  Za treśC  o g ło s / e f t  t ro» 
b r y k ę  .n a d e s ła n e *  ie d a k c )a  m e  o d p o w ia d a .  A d m in is tr a cja  z s s t ir e g a  *ot>re p ra w ą  
z m ia n y  te r m in u  d ru k u  o g ło s z e ń  1 n ie  p i z u m u i e  z a s tr z e ż e ń  m ie jsca . O g ło -

9.30  -----s/.enra  są p r z y jm o w a n e  w g o d z . Iś>.30 1 17 -  19

Wytłiiwuicłwo .Kutjet Wiicuskt* oy> < o. o Utuli. ,^utu*a Wilnut uu Buk. Bandu.skte^o 4, lei. «MU.


